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Wysokich dygnitarzy — wysoki styl 


Kraków 7. czerwca. | 

(Th.) Lud lubi — taka już jest iego wrodzo- 
na „Słabość“ — być najedzony do syta, a do- 
piero później lubi się też zabawiać. Dlatego też 
nawet wesoły lud rzymski gdy się buntował 
przeciw tym, co nim rządzili, wąła!: Panem et | 
circenses! Najpierw panem: chleba, a potem 
dopiero circenses: przedstawienie cyrkowe. | 
U nas porządek odwrócił się — chleba wpraw 
dzie lud nie ma do syta, ale za to ma zabawy 
cyrkowej do przesytu. A starają mu się o sią | 
najwyżsi nieraz dygnitarze państwowi, aktuał 
ni i byli. A lud się śmieje. A może się już na 
wet nie Śmieje, bo jest nareszcie gruntownie 
stępiony na te wszystkie pieprzne słowa, ua te 
wszystkie pikanterje w odpowiedziach lub dy- 
kteryjkach. Gdyby czasy nie były takie cięż- 
kie, gdyby troski nie przygniatały, 1o może 
lud by się bawił temi „circenses“, które mu stę 
z wyżyn społecznych tak obficie i zgoła bez 
kosztów daje. Ale lud niestety nie ma dosyć 
wolnej głowy do tych krotochwilnych skoaz- 
ków stylistycznych i językowych, które na nie- 
ga z wyżyn spływają. 

Chciałoby się istotnie zrobić do teorji Pia 
tona taką ścieśniającą uwagę: Niechby już, śkG 
ró wielki mistrz ateńskiej Akademii tak ko: 
niecznie chce, filozofowie rządzili, ałe niech nie 
będą tacy którzy wprost z żurnalistyki i agita | 
cii pochodzą i przychodzą. Taki wczoraisry | 
żurnalista łudzi się często, myśląc, że wyszlito | 
wane z obu stron słowo jest jakimś realnym 
życiowym lub nawet państwowym walorem. 
Ot bierze sobie takie słowo, takiego „waleła”, 
lub „króla Żołędnego” i trzyma je przed 1w 
strem, rozkoszując się jego ostrzem: Jakie to 
pyszne! To już leży w naturze Żurnalisty. A | 
wczorajszy agitator także często łudzi się i my 
ŝli, że kłótnia to dyskusja, że obraza to argu | 
ment. Z tego wszystkiego robi się, co prawda” 
cała kupa mniej lub więcej wesołei złośliwości, 
ale godność urzędowa wysokich dygnitarzy 
prze to Się nie pokrzepi, a społeczeństwo i pań 
stwo z tego nie utyją... 

Owszem — schudną, 
uczy. 

Wszystko leży odłogiem. Młode państwo nie 
rozbudowuje się, nie wyrabia sobie na Świecie 
tej powagi, która mu się z tytułu wewnętrz | 
nych walorów słusznie należy, i nie wzmacn!a | 

| 
i 


jak właśnie „figura“ 


się ekonomicznie tak, jakby mogło na podsta 
wie darowanych mu od natury bogactw. Nin 
nie krzepnie, nic nie tężeje, bo wszystko znaf- 
duje się w stanie płynnym. Jedyna nasza pew 
ność, to wieczna — niepewość. Nikt nie wie, co 
będzie jutro. A najgorzej, że społeczeństwo tak 
zdołało zobojętnieć, że przestało się intereso- 
Wać najbardziej fundamentalnemi zagadnieniami 
państwowemi. Poprostu doprowadziło się spo- 
łeczeństwo do stanu zupełnego stępienia. 
A niech to będzie wyraźnie powłedzianem, 
$ my mamy privilegium odiosum, Że jeste 
unikatem na świecie z tą naszą chroniczną 


niepewnością. Świat się już nawet z nas nie 
śmieje, bo toby już było zbyt wielkim wysił- 
kiem na tę małą grę dziecinną. Świat się już 


tylko uśmiecha, — niewiadomo, czy z politowa 
nia, ozy z czegoś jeszcze gorszego... 
Owszem — uiechby ktoś przytoczył choćby 


jeszcze jeden wypadek, choćby jeden jeszcze 
przykład takiego stanu wewnątrz wielkiego pań 
„stwa, jak ten, który u nas istnieje. Można sobie 
wyobrazić „mocny“ rząd, który daje pałką w leb 
ale czy można sobie wyobrazić rząd jakikolwiek 
—słaby czy mocny, byleby był poważny, — kto 
ry kłóje szpileczkami? Już nieraz na tem miei 
scu było powiedziane, ale trzeba i godzi się 
to słowo powtórzyć, w nieskończoność: Rzą 
Gzenie jest sztuką, a biada temu, który z niego 
robi — sztuczkę... 

U nas niestety jest „sztuczka“ górą. Znowu 
jakaś misterna interpretacja, znowu jakiś nagły 
niespodziewany pomysł, -— to są etapy naszych 
rządów. Od pomysłu do pomysłu kroczyttiy 
bardzo a bardzo wiepewnym krokiem. Tak nie- 
pewnym. że gotowiśmy raz runąć bardzo bole- 
Śnie. W antraktach zaś między „pomysłami“ 
panuje na calej limji niepewność, nawet u tych, 
którzy niby suwerennie decydują. Świadczy © 
tej niepewności mnóstwo  rodzącycli się co- 


dziennie. fak grzyby po deszczu, sprzecznych” 


Komisja manda 


pogłosek: zwołą — nie zwoła, rozwiąże — nie 
rozwiąże, rozpisze wybory — nie rozpisze Wy- 
borów. Zawsze wieści, które chodzą parami 4 
nawzajem się znoszą. Jakby umyślnie po to, 
by społeczeństwo w niepewności doszczętnie 
stępić. A trzeba rzetelnie przyznać, że to sią 
niestety w dużej mierze już udało.  Społeczeń: 
stwo tylko uśrniecha się, a nie śmieje. Tak nie- 
wiadomo czy z politowania, czy z gorszego je” 
szcze uczucia... 

W partji „piłki nożnej”, rozegranej między 
marszałkiem Sejmu a byłym premierem. odęry 
wa pewną rolę zagadnienie, czy taki wysokł 
dygwitarz powinien odbywać swój urlop zagra- 
nicą. Owszem — należy ich do tego całą siłą 
zachęcić. Ale niech nie siedzą w zacisznych 
miejscowwściach gdzieś pa uboczu, tylko niech 
pobędą jakiś czas właśnie w samych centrach 
politycznego życia światowego. Tam się prze” 
konają, że świat wcale nie podziwia wysokiego 
styhr naszych wysokich dygnitarzy. Przeci- 
wniie, Świat odnosi się do niego bardzo kryty- 
cznie. Tak, jak się krytycznie odnosi do na- 
szych konstytucyjnych „dowcipów“. 

Nechby nasi dygnitarze siedzieli jakiś czas za 
granicą, to się przekonają, że na świecie jest 
rządzenie nietyle wesołem, ile poważnem i — 
odpowiedzialnem rzemiosłem... 
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towa bada 


wypadki sierpniowe 


Genewa, 6. 6. ŻAT. O wczorajszem posie- 
dzeniu komisji mandatowej przedstawiciel 
ŻAT nej zdołał zebrać nas.ępujące informacje: 
Czionkowie komisji mandatowej wysunęli sze' 
reg pytań dotyczących przebiegu wypadków 
sierpniowych w Palestynie oraz ich bezpośred- 
niej przyczyny. Członkowie komisji interesowa 
li się szczególnie składem i wielkością garnizo- 
nu angielskiego, który stacjonował w Palesty- 


nie podczas rozruchów. Szczegółowych infor 
macyj o wypadkach udzielał Luke. Ze strony, 
angielskiej usiłowano osłabić argument, że 
szczupłość sił wojskowych umożliwiła wzmoże 
nie się rozruchów w sierpniu i wrześniu u t 
Reprezentanci angielscy powoływali się przy? 
term na rozruchy w latach 1920 i 1921, które 
miały miejsce w Palestynie mimo obecności 
| znaGźnych sił wojskowych w kraju, 


imponująca manifestacia protestacyjna 
w Nowym Jorku 


Nowy Jork, 6. 6. ŻAT. Wielką demonstra 
cja Żydów nowojorskich przeciwko wstrzyma- 
niu imigracji żydowskiej do Palestyny miała 
charakter imponujący. Olbrzymie tłumy zgro 
madziły się na Madisson Squaire, gdzie odbył 
się wiec pod gołym niebem. Mówcy ostro kry 
tykowali poltykę angielską w Palestynie, która 
"a stoi w jaskrawej sprzecznoci z zobowiązania 

mi międzyarodwemi w sprawie utworzenia 
żydowskiej siedziby narodowej. Przemówienia 
wygłaszane były w bardzo ostrym tonie, Publi 


czność wydawała wrogie okrzyki pod adresem 
| Anglii. Następnie uformował się demonstracyi- 
i ny pochód, który ciągnął się na przestrzeni 
paru kilometrów. W demonstracii uczestniczy- 
ło dziesiątki tysięcy osób oraz młodzież szkoł- 
na w liczbie 25,000. Niesiono liczne transparen 
ty z napisami: Otwórzcie bramy Patestyny dla 
chaluców. Żądamy ziemi dla kolonizacji żydow 
skiej i t. d. Demonstracja, która przeciągnęła 
: głównemi ulicami Nowego Jorku wywarła sil- 
| ne wrażenie, 


Dnia 5. czerwca 1930 zmarł 
bł. p. 


óbel Rakower 


Współwłaściciel i Członek Zarządu 
naszej Spółki 


Przedwczesna śmierć zabrała nam cenionego dla swych zalet, 
prawdziwego, długoletniego Przyjaciela. 


Cześć Jego Pamięci! 


Wapienniki i Kamieniołomy 
Sp. z 0. o. w Krakowie 


„Kongres obrony praw i wolności iudu 


Wielka demonstracija centrolewu w Krakowie 
tTeleionem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 6. 6. Sin. Kilka dni temu poda 
fńómy wiadomość, że centrolew czyni przygo 
towania w związku z ewentualnem zwołaniem 
sesfi sejmowej. Jak się dowiadujemy, jutro ma 
się ukazać odezwa centrolewu w sprawie kon- 
gresu wszystkich ugrupowań. "chodzących 
w skład centrolewu, który to k es ma się 
odbyć Z9 bm w Krakowie. Odezv a scharakte 
ryzuje dotychczasową działalność rządu, pod 
kreślając główne zagadnienia gospodarcze. 
Kongres nosić będzie nazwę: Kongres obrony 
praw l wolności ludu. W kongresie będzie bra 


Pogłoski dookoła cdrzuconej 
oferty Harrimana 


Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 6. 6. Sin. Dziś ukazała się w 
pismach warszawskich wiadomość, że grupa 
Harrimana wystąpi o odszkodowanie w związ- 
ku z odrzuceniem jej oferty. Jak stę dowiadu- 
jemy, wiadomość ta jest, nieprawdziwa. 

Krąży coraz uporczywiej pogłoska że p. Mo 
raczewski obejmie w najbliższym czasie sta- 
mowisko ministra robót publicznych. Sprawa 


Toruń. 6. 5. PAT. Dzisiaj w nocy wybuchł 
pożar w znajdującym się opodal dworca woj 
skowym magazynie  mundurowo-sanitarnym. 
Wielki 2-piętrowy gmach magazynu spłonął aż 
do fundamentów. Pastwą płomieni padły mun 
dury wojskowe i materiały sanitarne, oraz pe 
wna ilość amunicji karabinowej. W akcji ratun 
kowej brały udział straż pożarna z Torunia i 
okolicznych miejscowości oraz woisko. 


Łuna pożaru widoczna była na kilkanaście ki 
lometrów wokół Torunia. Przyczyna pożaru, 
jak również wyrządzone przęzeń szkody, nara 
zie nię zostały ustalone 

LJ 

Warszawa. 6. 6. Sin. W związku z poża 
rem w zakładach sanitarnych w Toruniu należy 
nadmienić. że na kilka godzin przed pożarem 


Dwupiętrowy magazyn wojskowy w Toruniu 


spłonął doszczętnie 


66 


ła udział PPS, Piast, Wyzwolenie,  Stronni- 
ctwo Chłopskie, Ch. D., NPR prawica oraz gru 
pa Korfantego. 


30.060 uczestników kongresu 
(Teielcnem od naszego korespońdenta) 


Warszawa. 6. 6. Sin. W kor:gresie centro 
lewu, który ma się odbyć 29 bm. w Krakowie 
weźmie udział 30.000 osób. Po pierwszem po 
siedzeniu kongresu odbędzie się wielki pochód 
demonstracyjny. 


Harriimdna została właśnie dlatego tak szybko 
załatwiona, by postawić p. Moraczewskiego 
wobec dokonanego faktn Podobno powołanie 
Moraczewskiego nastąpi dopiero po odroczeniu 
względnie zamknięciu sesji sejmowej. Mówią 
ież. że do obecnego rządu ma zostać powołany 
również p. Miedziński po rehabilitacji sądu. 


przybyła do Torunia delegacja departamentu 
sanitarnego M. S Wojsk. z putk. Boćkowskim 
na czele, która miała przeprowadzić szczegóło 
wą NPR” i kontrolę w zakładach sanitar- 
nych. 


Podejrzany pożar w archiwum 


państwowem 
(Telefonem od naszego korespondentaj 


Wars zawa. 6. 6. Sm. Dziś w Warszawie 
wybuchł pożar na ul. jezuickiej 1, przy Starem 
Mieście, gdzie znajduje się archiwum państwo- 
we. Spaliły się cenne dokumenty. Siledztwa u 
staliło, że ogień tostat podłożony. Na miejscu 
pożaru znalezić : -. 
benzyną. 
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Dekret o zwołaniu Senatu 


(Telefonem oa naszego korespondenta) 


Warszawa. 6. 6. Sin, Jutro lub w popie 
działek ma się ukazać dekret o zwołaniu Sena 


Ib „IBWEJACiŁ prasy ant e 


o marszałku Daszyńskim 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 6. 6. Sin. W związku z arty" 
kułem marszałka Daszyńskiego ukazać się ma 
w prasie sanacyjnej wiadomość, że na kiika 
przed zwołaniem pierwszego posiedzenia Seg 
mu odbywały się dwa przyjęcia, jedno u pułk. 
Sławka z udziałem marsz Piłsudskiego, zaś dru 
gie przyjęcie u posłanki Praussowej z udzia- 
łem marsz. Daszyńskiego, posła Niedziałko- 
wskiego, Szapiry i in. W obecności p. Praussor 
wej zawiadomiono telefonicznie z mieszkanie 
p. Sławka obecnych, że marsz. Piłsudski wyst 
nął kandydaturę p. Bartla na stanowisko mar 
szałka Sejmu. Zapytano wobec tego p. Daszyń 
skiego jak zamierza na to zareagować, wów- 
czas miał on oświadczyć: Byłbym idjotą. gdy- 
bym przeciwstawił się marszałkowi Piłsudskie 
mu. Ile mieści się prawdy w tej wersji, newia 
domo w każdym razie wiadomość ta zostanie 
umieszczona w pismach sanacyinych. 

Comma * naiiai 


Polska równ'eż ustanawia 
ambasadę w Angorze 


Warszawa. 6. 5. PAT. W związku z pod 
miesieniem z dniem 1 czerwca br., poselstwa 
tureckiego w Warszawie do rangi ambasady i 
z zapowiedzią przekształcenia w najbliższym 
czasie, poselstwa polskiego w Angorze na am 
basadę, „Kurier Poranny“ zaznacza, iż cęcyzia 
w tej sprawie abu zainteresowanych rządów, 
powzięta została już przed rokiem. Zgoda obu 
rządów na wzajemne uznanie swoich ambasad, 
wynikła z bliskich stosunków politycznych i 
przyjaźni, jaka łączy oba narody. Obecnie, gdy 
dec yzja-ta .zostame technicznie wykonana, ocze 
kiwać należy, że w stosunkach między Turcja 
a Polską zapanuje jeszcze większe ożywienie 
Ambasada polska w Angorze będzie szóstą z 
kolei ambasadą państwa polskiego. 

—— 


Konsul sowiecki we bwowie odwolany 


Warszawa. 6. 6. PAT. Jak się dowiaduje 
my „Gazeta Polska“, władze sowieckie odwor 
łały do Moskwy konsula ZSSR we Lwowie, 
Łapczyńskiego, znanego z szeregu prowoakacyj 
nych wystąpień wśród społeczeństwa ukraiń* 
skiego na terenie Małopolski wschadniei. Poda 
jąc powyższą iniormacię „Gazeta Polska“ za” 
znacza. że opinia publiczna polska z uczuciem 
niewątpliwej ulgi, powita fakt odwołania sowie 
ckiego urzędnika. którego wielokrotne niedopu 
szczalne mięszanie się do spraw wewnętrznych 
Polski. ne mogio być dłużej tolerowane. 

zanim 


Wizyta francuskiej eskadry lotniczej 


Warszawa. 6. 6. PAT. Jak podają dzien 
niki, około 20 bm. spodziewany jest przylot fran 
cuskiej eskadry lotniczej, która odbywa  iot 
przez kraje bałtyckie i odwiedzić ma kolejno 
Warszawę, Kowno. Rygę i Talin. 
| ao ÓW o UJEE _ g—] 


Weizmann w Berlinie 


Berlin 6. 6. ŻAT. Przybył tu dziś dr. Wei 
mann.. Odbędzie on narady z kierownictweft 
zjednoczenia sjonistyczego w Niemczech ja 
rówież z kierowniczemi osobistościami wszy% 
kich kierunków sionistycznych. Rozmowy będź 
mały charakter Ściśle prywatny. Przewodnic”8 
cy Sekcji niemieckiej Agencji Żydowskiej df 
r wała urządza przyjęcie na cześć %0 

ia. 
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Składkowski i Józewski — 


(Cd ncszego sprawozcdawcę pariamenrtarncgo) 


Warszawa, 5 czerwca 

Grzbiet gabinetu Sławka wyprostowywuie 
się. Znikają resztki i pozostalości pacyfikacyi 
ezgo rządu Bartla. Wracają wszyscy, którzy 
walczyli razem ze Świtalskim w iegoęgabine” 
cie. Kto wie, czy nie wróci były minister robót 
publicznych Jędrzej Moraczewski. Cichy gabb 
met ministrów Sławka, w którym premier jest 


„milczkiem i nie rusza się z miejsca (poza nie”, 


idzielą do kawiarni Europejskiej), ożywi obe 
nie wesołością wieczny optymista, „latający 
Holender“ na inspekcjach, mistnz nagłych re- 


iWizyj czuwający nad czystością w Polsce, *ni- , 


jnister spraw wewnętrznych, general Sławoj 


Składkowski. 


Jego poprzednik p. Józewski był zajęty skom / 


plikowanemi polityaznemi i dyplomatycznemi 


pracami Prowadził wyższą politykę. Zajmował : 


się rozstrzyganiem spraw kresów wschodnich 
w imię interesów przyszłej polityki zagranicz- 
nej, 


Minister spraw wewnętrznych Składkowski | 


przemawiał do Ukraińców ostro, surowo, w cza 
sie polskoukraińskich rozruchów we Lwowie 
i zdcby? uznanie nawet u endeków. 

Józęwski przemawiał do nich cicho i miękko. 
„Wśród przyjmowanych interesentów połowę 
Stanowili u niego Ukraińcy. Przygotowywał 
materiały dla historyków. Przygotował kon 
gres kościoła prawosławnego w Polsce, który” 
by mógł być narzędziem w iękach państwa 
polskiego. Działacz P. O. W. na Ukrainie w la 
tach woiny nie pogrzebał swego snu o federa- 
cji. Wszystkie swe prace narodowościowe w 
ministerstwie uważał za przygrywkę do wiel- 
kiego dramatu, który wkońcu musi rozegrać 
się w przyszłości na granicy polsko sowiec 
kiej... 

Walkę z Sejmem, wybory czy uzupełniające 
wybory uważał za epizod. Wierny Piłsudczyk, 
odnosił się jednak z szacunkiem do ustaw sej- 
'mowych. Odpowiadał zwykle delikatnie na in 
terpelacje posłów, był skromny, a jego sekre- 
tarz, znany fantasta i poeta Roman Jaworski, 
czynił nieraz wrażenie ministra, a Józewski 
wrażenie jego sekretarza. 


Starostowie-piłsudczycy mieli mu często za ' 


złe, że nie rozumie, iż „racja stanu“ stoi ponad 
astawami. Obawiano się, że prmzy przyszłych 
wyborach zapatrzy się na kresy wschodnie i 
„mie dopomoże do przeprowadzenia conajmniej 
p00 posłów dla BB. 

Z wielką przyjaźnią odnosił się stary ukraiń- 
iki działacz Sławek do młodego Józewskiego. 


' Obaj pracowali w Kijowie, obaj realizowali, 
ile to byio możliwe, prozram federalistyczny. 
Atoli aktuaina polityka, Lliskie wybory sejmo“ 
we, wymagały, by premier Stawek pożegnał 
się z ministrem spraw wewnętrznych  Józew- 
skim, by wysłuchał życzeń trzeźwego wicemi- 
nistra, pulkownika Pierackiego i zaprosił zno- 
wu do wadu generała Sławoi-Składkowskiego. 

Wojewodowie i starostowie odczują znowu 
silna rękę centrali rękę oddanego generała 
Sławoj-Składkowskiego. Marszałek Piłsudski 
| wyda rozkazy, a generał Składkowski będzie 
podtrzymywał ducha i z wojskowem posłuszeń 
stwem naginał wszystkich, którzy nie chcą 
| uchylić się przed. pastacią marszałka Piłsud" 
skiego. 
| O jego posłuszeństwie kursuja rozmaite ane 
gdoty wśród osobistych przyjaciół. O jego pier 
wszei nominacji na ministra spraw wewnętrz” 
„nych opowiada się następującą historię: 
| Do Belwederu wezwano ówczesnego komisa 
rza rządu na m. Warszawę. gen. Składkowskie” 
| go. Wszedł do marszałka Piłsudskiego: 

— Mianuię cię ministrem — oświadazył Pił- 
* sudski, 

— Rozkaz! — odparł Składkowski. 

W adjutanturze pytają się Składkowskiego, 
co mu powiedział marsz. Piłsudski. 

— Zamianował mnie ministrem. 

— Jakim ministrem? 

— Zapomniałem się o to zapytać..., 

Składkowski wraca do marszałka Piłsudskie” 
go i pyta: 


— Jakim ministrem jestem? 
— Ministrem spraw wewnętrznych — usły 
szał Składkowski. 
W: Rorkaz! — odparł, wyciągając się jak 
| struna. 


Kiedy Bartel utworzył swój ostatni gabinet, 
oświadczył Składkowskiemu: 
— Biorę poniekąd ciężki spadek wyznacza” 
jąc pana na ministra (z powodu stosunków ze 
. Sejmem). 
Składkowski odparł: 
— Nie chcę wogóle pracować w pańskim ga” 
! binecie. 

Składkowski odszedł na mniej eksponowaną 
pozycję, pozostał w cieniu, nieco zmęczony, ti 
czekał, 

Obecnie nadszedł jego czas. Jeśli nawet 
cały gabinet będzie spoczywał w ciszy i w cie- 
niu, to napewno jego nazwisko da się nieraz 
słyszeć w prasie.. (Sin) 


Sytuacja wewnętrzno-polityczna 
w Ausieji 


Wiedeń. 6. 6. PAT. Podczas. gdy prasa le 
wicowa przebąkuje o możliwości wybuchu prze 
silenia gabimetowego w Austrfji, koła rządowe 
zapewniają, że gabinet Schobera, jako po”apar 
lamentarny, nie jest bezpośrednio  zaintereso- 
wany dyskusją polityczną, jaka się obecnie to: 
czy między stronnictwami większości parla- 
mentarnej a przywódcami Heimwehry. Kieror 
wnictwo Heimwehry zapewniło przytem uro- 

- 2yście, tak rząd, jak i stronnictwa, że nie ma 

amiaru przeprowadzać swego programu w 
drodze gwałtownego zamachu: stanu. lecz w dro 
dze kooperacji ze stronnictwami mieszczańskie 
mi Stronnictwo chrześcijańskorsocjalne. jako 
największe stromnictwo mieszczańskie pragnie 
wykłarować swój stosunek da Heinrwehry, aby 
uniknąć rozbicia głosów na wypadek, gdyby 
Heimwehra przy najbliższych wyborach wy- 
stąpiła z odrębną listą wyborczą. , Kanclerz 
Schober niema żadnego powodu do ustąpienia, 
gdyż rozporządza większościę, która jest gor 
towa głosować za przedłożeniaĄmi rządowemi 
w sprawie rozbrojenia, w sprawie taryf cel- 
nych. reformy ubezpieczeń robotników bez pra 
cy į w sprawie reorganizacji kolei państwo- 
wych. Ustawe o rozbrojeniu załatwiona będzie 
w trendni POÉ ip ten nro ee t id anetamin 
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przygotowania do emisji zagranicznej poły- 
czki inwestycyjmej. 


Wiedeń. 6. 6. PAT. Dzisiejsze posiedzenie 
Rady Narodowej trwało zaledwie 10 minut. 
Przyjęto bez dyskusji umowę, zawartą między 
Amglją a Austrją w sprawie zaniechania likwir 
daoji własności austrjackiej, skonfiskkowanej w 
-zagie wojny Następne posiedzenie Rady Naro 
dowej odbędzie się w środę 11 bm. Na posząd- 
ku dziennym znajduje się pierwsze czytanie ur 
stawy o robotnikach bez pracy. Na tem samem 
posiedzeniu wniesie rząd nowy projekt ustawy 
o reorganizacji kolei państwowych. Dzisiaj 
odbyła się konferencja o charakterze informa 
cyjnym między kanc. Schoberem a stronnictwa 
mi większości w sprawie reformy wyborczej. 


Katastrofalne upały w Ameryce 


Londy n. 6. 6. PAT. Według doniesień. otrzy 
manych z Nowęgo Jorku, okolice Stanów Zjed 
noczonych nawiedziła fala gorąca.  Dotych 


czas z powodu gorąca miało ponieść śmierć 
12 nefh, 


o 
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Konferencje premjera Sławka 


Warszawa, 6. 6. PAT. Prezes rady mini" 
strów Walery Sławek przyjżł w dniu dzisiej" 
szym na audjencji ministra spraw wewnętrz” 
nych gen. Sławoj-Składowskiego, następnie 
prezesa akademickiego klubu wioślarskiego, po. 
czem prezesa pierwszej Izby Najwyższego Trý 
bunału Administracyjnego p. Dunikowskiego 
i aeg p. ministra W. R.i O. P, Caniwiś' 
skiego. 


Oficerowie rezerwy muszą czytać 


ogłoszenia P. K. U. 

Warszawa. 6. 6, W Najwyższym Sądzie 
Wojskowym znaiazło się kilka spraw z oskar- 
żenia oficerów rezerwy © niestawienei sie do 
raportów kontrolnych mimo powołania ich do 
tego w drodze publicznych obwieszczeń. to jest 
plakatów. Pociągnięct do odpowjedzialności tłu 
maczyli się, że powołanie za pośrednictwem 
obwieszczeń publicznych nie doszło do ich wia 
domości. Sąd pierwszej instancji uwolnił oskar 
żonych od winy, natomiast Najw. Sąd Wojsk, 
uznał, że oficerowie rezerwy, nie interesujący 
się obwieszczeiami publicznemi PKU, tem sa” 
mem dopuszczają się niewykonania rozkazu. 

Go wykazały dochodzenia w sprawie 
tragicznej śmierci proi. bewińskiego? 

Wilno 6. 6. PAT, W dniu wczorajszym spe 
cialna komisja śledcza z udziałem inżynierów 
fachowców, dokonała oględzin miejsca wypad- * 
ku śp prof, Lewińskiego. M. in. stwierdzomo, 
że kierownictwo budującej się windy nie zabez 
pieczyło w dostateczny sposób niebezpiecznego 
miejsca, co w konsekwencji pociągnęło za sor 
bą tragiczny wypadek. Przeprowadzone bada- 
nia lekarskie stwierdziły u zmarłego ogólny 
wstrząs mózgu, złamanie wszystkłch żeber i 
zmiażdżenie miednicy. Mimo to Śp. prof. Lewiń 
ski według ekspertyzy lekarskiej żył jeszcze 
w ciągu paru godzin po wypadku, w chwili jed 
nak gdy go znaleziono, šp- prof. Lewiński już 
nie żył. W godzinach południowych ciało tras 
gicznie zmarłego prof. Lewińskiego przewie 
zione zostało do kościoła cwamgeliako-neformo 
wanego, gdzie spoczywać będzie aż do decyzji 
rodziny, zamieszkałej w Warszawie. 


Zamek książąt Oboleńskich 


rozsypał się w gruzy 

Wilno. 6. 6. PAT. Dziennik wileński donosi, 
że na pograniczu sowie:kiem w miejscowości 
Zagórze, niedaleko Zapałowa, wskutek obsunię 
cia się gruniu, rozsypał się w gruzy stary za- 
mek, należący przed wojuą do książąt Oboleń 
skich. Spadające z góry gruzy i kamienie zrani 
ły kilku mieszkańców u podnóża tej góry. W 
zamku znajdowała się ostatnio wojskowa sta- 
cia pocztowych gołębi sowieckiej straży gra- 
nicznej. 

Niezwykły powód do 
samobó':stwa 

Poznań 6. 6. PAT. Wczoraj rano targnął 
się na swe Życie, rżuciwszy się pod koła po- 
ciągu pod Poznaniem 30-letni stolarz, Pszeficz 
ny. Powodem rozpaczliwego kroku było to, że 
zobowiązał się on wykonać jakieś meble w o- 
znaczonyn. terminie, i na wypadek niedotrzy” 
nia terminu miał zrzec Się urządzenia swego 
warsztatu na rzecz zamawiającego. Ponieważ 
istotnie dotrzvymanie terminu oka szało się nie 
możliwe, zamawiający zaś z całą stanawcza 
ścią domagał się wypełnienia warunków umo 


wy, przeto Pszeniczny, widząg 
nom nozhawił ee zvela. md 
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=tylko przez stałe uży- 
wanie pasty do zębów 
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Blamaż endecji 


wSłowianofilskie"* stanowisko obozu narodo- 
wo-demokratycznego  pized wojną światową. 
w czasie wojny, a także i obecnie zbyt dobrze 
Jest znane polskiej opinji publicznej, ażeby w 
tej materji można jeszcze bardziej skompromi- 
bować endecję, niż się to stało już dotychczas 
Mimo to „ogłoszone ostatnio na łamach „Cza 
pi“ dokumenty, pochodzące z tajnych archi 
wów rządu rosyjskiego na początku wojny świa 
towe} rzucają tak jaskrawe światło na polity 
ezme oblicze obozu, który uważa patriotyzm 
połski za swój wyłączny monopol i odmawia 
go w czambuł nietylko mmniejswościoin narodo 
wym, ale nawet wszystkim innym stronnictwo n 
polskim. zarówno mieszczańskien, jak i socjali- 
stycznym -— że istotnie nie wierzy się wla- 
_ anym oczom, kiedy się czyta te wiernopoddań- 
tze i w swojem  paiologicznem  „słowianofi! 
stwie" wprost plugawe i wstrętne listy p. prof 
Stamisława Grabskiego do takiego zaba Bo. | 
przyjaciela Polaków i polskości, jak hrabia Bo- 
bryński. Prof. Grabski, a z nim razem cała en 
decja gotowa była zadowolić się marią auto 
nomją  narodowokuńturainą, byleby tylko 
„zjednoczyć“ zieme polskie pod berłem cara ro 
eyjskiego. Ślepota polityczna i zacietrzewienie 
ideowe tych ludzi przechodzi faktycznie wszel- 
kie granice skoro jeszcze dzisiaj po ich gło 
wach snują się słowianofilskie czady, orjentu- 
tace ich przeciw Europie — w kierunku wschod 
Listy prof. Grabskiego do hr. Bobryńskiegu 
stanowią: jednak nietylko dokument kompietiej 
aberracji politycznej, ale w równym stopniu tak 
be i dowód, do czego zacietrzewienie ideowe 
thoże doprowadzić pod względem zwykłej pry 
mitywmej, ludzkiej moralności. Profesor uniwer 
Bytetu — a więc nie byle kto, a więc człowiek 
g rozumem i inteligencją — w swoich, można 
miemal powiedzieć, raportach — denunchije 
wprost polityków polskich z przeciwnego obo 
zu, jako „sermanofilów* (Daszyński, Hudec, 
Marek, Hausner. radykalny demokrata Śliwiń- 
ski Żydzi, Steinhaus i Sare), a o prezesie Koła 
Polskiego Leu, wiceprezydencie parlamentu 
austrjackiego Germanie i pośle Federowiczu ra 
portuje prof. Grabski, że są to zupełnie zaprze 
dani (dosłownie: wpołnie predaży Wiedeńsko- 
mu prawiżielstwu) rządowi wiedeńskiemu „ju- 
doltlscy demokraci“. Słusznie zawważa „Czas“, 
że gdyby „bohaterskie wojska rosyjskie" opano 
waty Polskę, to te w ten sposób przez Grabskie 
go zadenuncjowane grupy i osoby byłyby nara 
żone na najdotkliwsze represje ze strony rosyi 
skiej. 
' Nas Żydów interesuje w tej sprawie w szcze- 
gólności drobny, ale z naszego stanowiska cha- 
rakterystyczny szczegół. Nieżyjących już dziś 
posłów Lea, Germana i Federowicza denumcju- 
je p. Grabski przed carskim namiestnikiem, jako 
„Iudołllskich demokratów“ Cóż to właściwie 
ma znaczyć? Możma jeszcze zrozumieć 
choć oczywiście: nie wybaczyć — oskarża ne 
przed siepaczami cara kogoś o germamofii- 
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Sensacyjna mowa Grandiego 
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Przed swym wyjazdem do Polski wygłosił 
włoski minister spraw zagranicznych Grandi w 
senacie dłuższą mowę, którą prasa włoska uwa 
ža za nader udaną obronę stanowiska Włoch 
wobec Francji. Żądanie Włoch w Sprawie pary 
tetu flotowego z Francją uzasadnił Grandi dys 
kusią, która miała miejsce na konferenc* wa 
szyngtońskiej z roku 1921/22. Delegat wł sski se 
rater Schanzer miał wówczas rozmewę z Brian 
w której sprecysowai stanowisko Wiech, 
a Briand zgodził się na parytet flotowy Francił 
z Włochami. Przewodniczący konferencji wa” 
szyngtońskiej Hughes wyraźnie podkreślił. że 
Francja zgodziła się na żądanie Włoch w spra 
wie parytetu floty. Włochy więc w Londyme 
żądały tylko tego, co im Francia przyznała już 
w latach 1921/22. 

W dalszym ciągu swej mowy wskazał Gram 
di na to, że pakty locarneńskie, pakt Keiłoga, 
uregulowanie reparacyi i liczne inne umowy 
dają Francji wszelkie gwarancie bezniearen- 
stwa. Możnaby zwątpić w odbudowę Europy I 
w organizację pokoju, gdyby wszystkie te umo” 
wy, które w coraz szybszym następują rytmie, 


i Mussolini we Florencji i Mediolanie. 


wywołały w swym rezultacie zamiast redukcii | 


tylko spotęgowanie zbrojeń. Sygnatariusze | 
tych paktów muszą przedewszystkiem mieć do 
nich zaufanie. Bez tego zaufania nie może się 
wogóle wytworzyć atmosfera porozumienia. 


| 
| 


W rozmowach z Fendersoneii, które odbvtv 


się między 12 a 14 maja w Genewie, a w Ltó- 
rych uczestniczył też i Briand , Grandi wyra” 


gotowanie w jaknaiprędszym czasie podjęcia 
rokowań między Francją a Włochami. Rozbież ; 
ność zdań między Francią a Włochami tyczy 
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jenia i bezpieczeństwa. Francia żąda przęde” 
wszystkiem gwarancji bezpieczeństwa, a na- 
stępnie dopiero może się zgodzić na posiępowa 
nie rozjemcze i rozbrojeniowe, podczas gdy 
zdanief Grandiego należałoby zmienić porzar 
dek i na pierwszem miejscu postawić razbro- 
jenie, na drugiem postępowanie rozjemcze, & 
na trzeciem — gwarancje bezpieczeństwa, 

Na marginesie mowy  Tardieu'go w Diiom 
którą wczoraj przynieśliśmy, zaznacza  prasu 
włoska swą satysfakcję, albowiem wynika z 
niej, że Tardieu to samo mówił w Dijon. co 
Tardieu 
bronił w swej mowie tezy, że Francja musi być 
panią swych losów, a Mussolini niczego innego 
też nie żądał dla Włoch. 

Brat Mussoliniego, Arnoldo Mussolini, który 
jest naczelnym redaktorem centralnego organu 
włoskiej partji faszystowskiej, omawiając int 
ciatywę Brianda w sprawie paneuropejskiego 
związku państw, precyzuje warunki, pod jakie” 
mi Włochy zgodzićby się mogły na przystąpie 
nie do takiego związku. Włochy domagać się 
muszą przedewszystkiem: 1) rewizji traktatów 
pokojowych, 2) parytetu zbrojeń, 3) nowego 
podziału kolonij, 4) zniesienia tajnej polityki 
rządu, 5) zawarcia jaknajdalej idących kowen 
cyi celnych i gospodarczych. 


O vsró!ler ce rurore'ska 
Obrady Międzynarodowego Komitetu dla 


y s | współpracy europejskiej, o czem wczoraj pisa” 
ził życzenie, by połecono rzeczoznawcom przy | liśmy, zakończyły się onegdaj przyjęciem Tezo 


łucji przedłożonej przez socjalistycznego pósła 
do parlamentu niemieckiego Breitscheida, W 
tej rezolucji podkreśla się konieczność organi- 


się przedewszystkiem artykułu 1z paktu londyń j zacji współpracy państw europejskich nietylko 


skiego i kwestji Tunisu. Ze strony Francii 
odpowiedziano mu, że rokowania mogą się to- 
czyć dalej w zwykłej drodze tj. za pośrelnic" 
twem przedstawicielstw dyplomatycznych obu 
krajów. Grandi wówczas złoży! sensacyjne 
oświadczenie, że jest przez Mussoliniego upo- 
ważniony do następującej propozycii: Włochy 
atni budowe nowych 9ciu krążowników 
pod warunkiem, że Francja zdobędzie się na 
taki sam krok. Na tę propomycie nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi. 

W zakończeniu swej mowy poddał Grandi 
krytyce stanowisko Francji w sprawie rozbro” 


Pozbawienie obywafelstwa za dezercję 

Wskutek wątpliwości, jakře się nasunęly n.ekió 
twym włarizom administracji ogólnej co do pozbawio 
nych obywatelstwa połskiego za uchylanie się ad 
sfużby wojskowej, ministerstwo spraw wewriętrz 
nych wyjaśniło, co następuje: 

Fakt pozbawienia (utraty) obywatelstwa polskiego 
wskutek mespełnienia obowiązku służby wojska- 

wiej, nie zwalnia od powszechnego obowiązku wa} 
dkowego, a temsamem nie wwalłnia od odpowiedziai 
ności karno sądowej za zb.egostwo, gdy winowajca 
był obywatelem państwa polskiego. 

Skreślenie z list poborowych KRY może tylko 
wrazie zwolmenia od powszechnego obowiązku 
woiskowego wskutek uzyskania obcego obywate 
stwa, przyjęcia urzędu publicznego lub  wstąpien.a 
do siużby wojskowej w państwie obcem. Zarządzone | 
poszukswanie poborowych nie może być przerwane 
lub odwolane do ohwili dobrowołnege zgłoszenia 
się. więcia, czy też śmerci poszukiwanego. 


stwo, skoro takie dwe orientacje istniały w spv 
łeczeństwić polskiem, a wojna toczyła się m. r. 
między Rosją a Niemcami. Skąd jednak do tego 
sosu przychodzą Żydzi — jako tacy, jako Ży- 
dzi? Dla p. Bobryńskiego mogło być ważnem, 
że p. Leo jest. dajmy na to. germarofilem .— 


cóż go jednak mogło interesować, czy p. Leo 


t jest politykiem judofiłskim, czy antysemickim? 


Zagadki tej ne możnaby istotnie rozwiązać, gdy 
by się nie wiedziało, że zoologiczny, wprosi 
otchłanny i nieprzytomny antysemityzm był — 
i jest — atrybutem zarówno czarnej reałicji ro- 
syjskiej, jak i — polskiej endecji. 


> 


| 


\ duchu, lecz i w ramach Ligi Narodów. W 
drugiej rezolucji podkreślono konieazność za- 
łożenia w Genewie prowizorycznego biura im- 
formacyjnego, by w ten sposób zamanifestować 
, ideę jaknajściślejszej współpracy z Ligą Naro: 
| dów. W międzyczasie mają poszczególne W0- 
mitety dla współpracy europejskiej wypowie" 
dizeć się w sprawie konieczności utworzenia 
placówki dla studjum problemów, związanych 
z hową organizacją państw europejskich, by 
dostarczyć Konferencji Międzyparlamentarmej, 
która odbędzie się dnia 18, lipca w Londynie, 
materiału w tei sprawie. 


Pogrzeb arcyks. Rainera Salwafore 


W republikańskim dzis Wiednin odbył się one- 
graj z ceremonjałem. przypominajacym czasy ce- 
sarstwa, pogrzeb zmarsłgo tam w ubiegłym ty- 
godniu, 35-letniego arcyks. Rainera Salwatora. 

W domu żałoby, pałacu Toscany, przy Argenti- 
nierstrasse. zgromadzili się, obok rodziców zmar- 
łego arcyks, Leopolda Salatora i jego małżonki, 
Blanki, arecyks. Karol Alojzy (brat zmarłego), obaj 
synowie następcy tronu, arcyks Franciszka Fer- 
dynanda: Maksymiljan i Ernest Hohenburgowie, 
b. kancierz ks. Seipel, marszalek polny Krobatin, 
przewodniczący monarchistycznego Związku ĵudo- 
wego, pułkownik Wolff, delegacje różnych zd 
rzyszeń strzeleckich, harcerstwa i korporacyj stu 
denckich Korpus dyplonatyczny reprezentowali 
posłowie Francji i Hiszpanji. Przed pałacem ze- 
brało się około 600 osób, a śród nich delegacje 


ze sztandarami. 
Po  ceremonjach religijnych, odprawionych 


| przez prałata Ortenburga, złożono zwłoki na ka 


rawan ośmiokonny, którego eskortę stanowili 
studenci w strojach korporacyjnych i z obnażone” 


; mi rapierami w rękach, poczem kondukt ruszył 


do kościoła Kapucynów, gdzie po uroczystem „r 
qiem*, odprawionem przez biskupa dr. Seydla, 
trumnę przeniesiono do podziemi, aby spoczęła 
tam obok zwłok innych Habsburgów, 


NADZORY SĄDOWE W WIELKOPOLSCE. W 
okresie od 26 kwietnia do 25 maja br zarządzono | 


w okręgu Izby Przemysłowo- Handlowej w Po 
zraniu 8 nadzorów sądowych, czyli stan nadzo 
rów na dzień 25 maja br. wynosił 41. Pozatem © 
gloszono 5 nowych postęp wań upadłościowych 
tak, że cyfra ich w końcu maja wyrażała się i” 
ścią 28. 
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Tajemnica szpiegostwa 
angielskiego 


Działalność wywiadu kaźdego państwa oto 
czgna jest zawsze Ścislą tajemniczością, nie 
wet wybitne osobistości oficjalne, nie wiedzą 
często jej oficjalni kierownicy, nie wie prawie 
mic opinja publiczna. Czasem tylko z powodu 
„jakiegoś procesu o szpiegostwo padnie tu i ów- 
dzie jakieś nazwisko, wypłynie jakiś szczegół, 
budzący zwykle sensację, ale wszystko osłonię* 
te jest gęstą zasłoną tajemnicy. Leży to zre- 
sztą na linji zrozumiałych poniekąd interesów 
każdego państwa. Tajemniczość zaś jest pod. 
tym względem tak silnie przestrzegana, że 1 
mauka nie ma przeważnie możności uzupeinie” 
(ma swych zdobyczy cennemi nieraz dokumen- 
tami zamkniętemi w archiwach wywiadu, cho” 
ciażby nawet chodziło o odległy okres history” 
czny. Wyjątek w tej dziedzinie stanowi Rosja 
sowiecka, gdzie po przewrocie profesorzy hl- 
storji pospieszyli się z wydaniem źródłowych 
opracowań o Sszpiegostwie, opartych na auten- 
tycznych dokumentach dawnych archiwów car 
skich. 

Niemniej atoli pojawiają się ostatnio często 
dzieła o tajnikach szpiegostwa poszczególnych 
państw w okresie wojny. Zródłem tych rzeko” 
mo rewelacyjnych książek jest często pogoń 
za sensacją, bo o faktycznym materja- 
le źródłowym nie może być w Tej 
dziedzinie mowy. Do rzędu tych książek na 
leży prawdopodobnie obszerna broszura Francu 
za Roberta Boucarda (Tajemnica szpiegostwa 
angielskiego — przekład dra Emila Teckiego 
Warszawa 1930 str. 336. Księgarnia Literacka, 
Krucza 42), mająca na celu zapoznanie opinii z 
działalnością wywiadu angielskiego. Tendencia 
broszury jest wyraźnie antyangielska i dosko” 
nale odzwierciedla rozczarowanie i sceptycyzm 
Francuzów wobec sprzymierzeńca brytyjskiego 
po wojnie światowej, I gdyby nie wstęp pióra 
znanego i poważnego publicysty francuskiego, 
Stefana Łaunzanne'a, oraz wielu rewełacyj po- 
twierdzonych przez inne źródła, książkę Bou 
carda możnaby uważać za leszcze jeden wv- 
kwit pogoni za sensacją i sceptycznie odnieść 
się do jei wartości informacyjnej, Boucard przy 
tacza atoli fakty j na ich tle obrazuje olbrzymią 
potęgę szpiegostwa angielskiego w Anglii i poza 
Angią. A poznanie wpływu świetnej organizacii 
szpiegowskiej na rządy angielskie i na wypad- 
ki w krajach znajdujących się pod władzą bry“ 
tyjską jest wielce pouczające dla społeczności 
i państw pozostających z Anglią w stosunkach 
politycznych, 

W Londynie na Downing Street 10 wznosi się 
olbrzymi, wspaniały gmach „Intelligence Ser- 
vice", siedziba i generalna kwatera angielskie- 
go szpiegostwa, W gmachu tym mieszczą Się 
niezliczone departamenty 1 oddziały dla każde 
go państwa i kraju. Pracują tu fachowcy spe 


i 


DAWID FRISZMAN 


Ściana Zachodnia 


Z daleka, hen z dali niósł wiatr głos drżący, 


Chwilami głos ten był rozpaczliwy, omdlały, 
zmęczony, znów podobny do Świstu, urywany, 
lakoby głos wołającego o pomoc. Dreszcz prze 
biega me ciało. Kiedyż to słyszałem głos tak 
wstrząsający serce? Į nagle budzi się w mej 
duszy wspomnienie owej chwili, gdy umierała 
matka moja. 


Ide wśród ciasnych ciemnych uliczek, scho- 
dząc coraz niżej stopniami kamiennemi w dól. 
A ulice, te, jakież one stare? Czy nie posiada 
tu każdy kamień — na którym stopę stawłam 
— swej historji, swych dziejów? Któż wie 
może drogą tą, którą teraz chodzę, chadzał 
Drzed wiekami prorok Jeszajahu? Może szedł 
tędy kiedyś król Dawid? Być może, że nie: 
tdyś gdy zapadały cienie nocne, przechadza! 
Się tutaj król Szlomo? Droga ta bowiem wle- 
dzie na wzgórze, gdzie ongiś świątynia stała 
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świata, gdyż dołączone 


| fd cl 


cjalnie w tym celu w odpowiednich szkołach 
wyszkoleni, a Intelligence Service jest prawdzi: 


dodajemy imitację monety jednego z państw świata, 


Do każdej monety dołączony jest także kupon. 
awa aa a: 


St 


Młodzież nasza posilając awe mięśnie i nerwy najlepszą czekoladą 
świata SUCHARD: MILKA-VELMA-B!TTRA (dla młodzieży jest 
najlepszym środkiem odżywczym czekoiada SU CHARO) będzie 
miała sposobność zapoznać się z systemem monetarnym catego 


do tabliczek monety dadzą jej obraz jak 


wyglądają prawdziwe złote, srebrne, niklowe i bronzowe monety, 


Ża złożeniem 160 kuponów dołączonych do monet 
otrzyma każdy cudowny, specjalnie do tego celu 
przeznaczony album, na okładce którego wytłoczone 
będzie złotemi literami imię i nazwisko zbierającego. 


10-groszowa czekolady SUCHARD: MILKA - VELMA - BIFTRA 
są identycznej jakości, co dyże IO0-gram. tabliczki, 


MONETY - SUCHARD SĄ NAPRAWDĘ ATRAKCYJNĄ NOWOŚCI 
ORAZ POUCZAJĄCĄ i PRZYJEMNĄ PAMIĄTKĄ DLA każogoo) 


PEAR 9% 


100 lat przoduje na całym świecie 
CZEKOLADA SUCHARD 


i oddanie się sprawie, na co Boucard przyta* 
cza szereg dowodów. Intelligence Service otrzy 


|wą wieżą Babel, albowiem jej agenci władają | muje z budżetu państwa olbrzymie zasoby, ale 


SEWER OO NONE COO I ——— || 2. 0 wa == 
| Sny dawno zapomniane znów odżywają. Ja- | 


| 


przeciągły niby szum dalekich fal morskich. | Ten ostatni, to kraj teraźniejszości, a ten gdzie 


| najrozmąitszemi językami i narzeczami świa” ' 


ta. Organizację tę cechuje karność, dyscypima | 
a jej agentów brawurowa odwaga, poświęcenie | 


kieś dziwne niezrozumiałe uczucie ogarnia czło 
wieka, gdy przechodzi ulicami tego starego hi: | 
storycztiego miasta. Każdy kwadrat ziemi po- 
siada tu większą historię, aniżeli ten cały ob- 
szerny kraj, z którego właśnie  przybywami. 


teraz przebywam, to kraina historji. 

Lecz nagle myśli moje zostały przerwane. 
Ów przeciągły głos znów dotari mych uszu. 
To chyba krzyk duszy cierpiącej, która tak 
swój ból wyraża. Uczucie beżgranicznej liteśc 
ogarnia mnie. Nad kim? Czy nie nad samym 
sobą? Czy nie jestem ja tą duszą cierpiącą? 
Może nie wiedziałem tego dotychczas, gdy je- 
dnak człowiek przechadza się temi ulicami. od 
zywa się bó! i cierpienie, jakie przez lata całe | 
gromadziły się w iego sercu i duszy. A znów i 
zdaje mi się chwilami, że już dawno. bardzo | 
dawno, gdy byłem jeszcze małem dz cckiem. | 


szedłem tą drogą, nie wiem jednak, kiedy to 
było. = 
Po chwili przypominam- sobie: było to w Wr 
gilję „Jom Kipur“ około wieczora po przedpu 
stnej wieczerzy. Szedłem wtedy z ojcem du 


zwiększa je przez najrozmaitsze tranzakcie 


handlowe z najzacieklejszym nieraz wrogiem 
Anglii, oraz przez wykupywanie za pośrednie" 


bóżnicy trzymając wielką świecę w ręku. Ulf 
ce wówczas tchręły uroczystą powagą, były 
ciche i świąteczne a i w sercu czułem taką cv 
Szę, powagę i Świętość. Tak tylko czuje czło” 
wiek, gdy jest malem naiwnem dzieckiem, lecz 
to samo czuję teraz, idąc ciasnemi ciemnemi 
uliczkami ku miejscu świątyni, 

I rzecz dziwna. zakrywam twarz dłońmi, by 
uchronić ją od obcych spojrzeń. Wszak nie wy 
pada płakać człowiekowi kulturalnemu i roz 
ważnemu, jednak serce jest w tej chwili tak 
wzruszorte. 

Przechodzę ulicą Dawida i pierwszym zauł* 
kiem biegnącym na wskos, poczem zwracam 


"się na południe. ldę dalej zwracając się wciąż 


na prawo i przechodzę przed małemi nędznemi 
domkarni. Ów dziwny, serce szarpiący głos jest 
coraz bliższy. 

I otóż stoję przed ścianą, na widok której, 
dzieciństwo moje znów odżywa we mnie, 

Siedzę na małej ławeczce przy babce, głową 
oparty o jej łono, a ona opowiada. Opowiada 
o siedmiu pierwszych kamieniach tej ściany. 
„Pierwszy kamień tej Ściany położył oierwszy 
człowiek Świata Adam, drugi kamień położył 


DOSTĘPNE DLA WSZYSTKICH 


PAR/TWOWE WYTwODRIE UZBROJENIA w Wan zag 


fawko » adoni» 
ine Darst strz, KAROL RELSIG Tomsa, 0 irran 5 


Sprzedaż: Lwów, Pasaż Hausmana 7, „AUTOARMATURA" 


iwem swych agentów terenów naftowych, złóż 
węglowych, koncesyj itd. Obejmuje przytem 
cały Świat i wywiera olbrzymi wpływ na rzą 
dy w Anglji. W czasie wojny oddała bowiem 
wielkie usługi armji brytyjskiej, niemal wszyst 
kie większe zwycięstwa koalicji były w dużej 
mierze wynikiem służby wywiadowczej Inte!li- 
gence Service (m. in. słynna bitwa Jutlandzka 
w 1916 r. zakończona porażką Niemiec dzięki 
skradzionemu tajnemu szyfrowi niemieckiego 
sztabu, co zresztą potwierdził lord Balfour w 
izbie gmin). Niemniej silny wpływ wywierała 
w czasie rokowań pokojowych. Po wojnie stała 
się potęgą, która szczególnie w polityce kolon- 
jalnej odgrywa pierwszorzędną rolę. W służ- 
bie jej pozostawał w czasie wojny i po woimie 
słynny pułkownik Lawrence, inicjator ruchu ra 
narabskiego i wszyscy tzw. oficerzy polityczni 
przy sztabie wojsk brytyjskich. 

Książka Boucarda zawiera mnóstwo sensa- 
cyjnych, wprost niewiarygodnych szczegółów 
6 działalności Intelligence Service. Niektóre z 
czynów tej organizacji należy zaliczyć do chlu 
bmych kart bohaterstwa brytyjskiego, inne rzu- 
cają ponury cień na metody rządzenia Anglia, 
na sieć intryg, jakiemi osnuwa rozmaite naro- 
dy i na decydującą nieraz rolę Intelligence Ser’ 
wice, która często sprzeciwia się woli rządów a 
zawsze ze starcia się tych dwóch sił: rządu i 
intelligence Service, ta druga wychodzi zwy” 
cięsko. Nam Żydom znana jest działalność „07 
ficerów politycznych“ w Palestynie, z pierw- 
szego okresu po deklaracji Balfoura. Oni to za: 

tkowali metody działania administracji pa 
ii AEN oni to według świadectwa Żabotyń- 
skiego w jego „Dziejach legionu żydowskiego” 
wpływali na rozwój antyżydowskiego ruchu 
wśród Arabów. Boucard pisze, że rządy Wiel- 
kiej Brytanii ulegają zmianie, zmienia się iłcze' 
bność ł potęga stronnictw rządzących, ale po” 
tega Intelligence Service jest niezmienna. Dzia” 
ła ona ciągle, zawsze we wszystkich okoliczno” 
ściach, we wszystkich krajach, które mają sty- 
czność z Wielką Brytanią i wywiera decyduią- 
cy wpływ na rządy. 

Czyż tak jest i obecnie? Czy rząd Labour 
Party podlega także potędze Intelligence Ser 


m a 
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Vice? Odpowiedź na to pytanie jest oczywiście | 
trudną. Jeśli atoli można sądzić na podstawie | 


polityki obecnego rządu stosowanej w Indiach, 
w koloniach i w krajach mandatowych, to trze- 


ba byłoby przyznać, że... — potęga Intelligence 
Service jest nadal wielka... (R) 
p == mmm 


| mana dawno już ocenili 


| 
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Restaurator a podatki 


Zarówno prze'uysł jak i handel przeżywają obe- 
ciwe stagnacje. ceraz słabsza konsumcja powoduie 
zmwniejszen.e obrotów i dochodów, Zgodnie z prze. 
słanxami gospodarczemi w okresie kryzysu w rno 
Państwo stresować możliwe ulgi ż to w dziedz nie 
podatkowej, ahy cstatecznie przezwyc.ężyć piętrzą 


ce "ię trudności dla haadiu * przemysłu.  Tymcza 
sem dzieje się wszystko naopak, szczególnie do po 
twonnych rozmiarów dochodzi działanie Śuby po- 
datkowej w przemyśle restauracyjnym. I tak opła- 
camy poda'k. obrotowy, dochodowy, komunalny, 
pateat akcyzowy Śwtadectwo przeinysłowe. poda- 
tek majątkowy *ć. zaś'70 proc, szymkarzy nie ma- 
jąc własnej konceh musi płacić urwalidom wdo- 
wom po iawaxiach oraz uprzywiuejowanym za 
koncesje roznie 1800 zł, oraz inne kolosalne wy: 
datki. N'ema ujedncstajmema podatkowego, a nato. 


miast obciążenie podatkowe przeciodz wsze:kie 
granice moż!ł'wośc. płatniczej. 
Przedews;zysitiein dochodzi do takiego absitrdu, 


iż restaurat: sprzedający artykuł monopolowy (bo 
taką jest sp”: gdaż wódek), a w,ęc w gruncie rze- 
czy pobiera'qdy i3lko procent n.eiako komisowy za 
loka] i swują rracę. musi na rzecz właściciela mono 
polu, tzn. Skarbu Państwa opiacać różne  patetty, 
jak każdy imry kupuec, mogący własnowołnie kal- 
kulować czry tcwarów. Ale *a sprzeczność mus, ©- 
bowiązywaś, guyż siię opłaca bo daje poważne do 
chody. Jed:ak naiważmiejszą rzeczą, tœ wywar po 
datku obrotowego, będącego kulą u nogi dla całego 
przemysłu kadr Obliczenia obrotów przez Ko- 
misję szacu Fov. są wysoce mewiaścwe |! micfa- 
chowe i dochodzą do potwornych rozmiarów, albo 
wiem zalicza sę do towarów wysprzedarnych w 
trzeciorzędne. res zuracji olbnzynile iloś:. kanapek 
i ciastek rc» wrdek na kieliszk , tymczasem ma 
to mieisce ty". w restauracjach p erwszowzędnych 
oraz dnugo-zedny: h Według tak.ch ob:iczeń wymie 
mza sę dotktwwy >odatek obrotow: gnębiący całą 
masę uboż:zyca restauratorów wegetu'ących z ro. 


dziną. Take tłędn- szacowanie obrotu w przemy" 
śle restaniacy n «zynkarsłani wyr.ka z tego, iż w 
Komisjach szacunkowych niema rzeczoznawców, a 
wszystko zalazwia się na podstaw:e hurokr atycz 
nych referaićw ludzi, me mających n ejednoknólnie 
dostatecznego pe.ęwia o przemyśle mb handłu “ 
Rozpacziiweść te; sytuacji potęguje ieszcze i W 
że jedna z neiw.ększych aimat dechodowych -adt 
spirytusowa, ma ratować równowagę  beuiżetową, 
więc cena <r'-y:lsy uiega fluktuacjom, podwytkce, 
co odbiia sę na konsumcji, a więc na dochodach. 
Mmo glębuńe svmspańtji, jaką darzą władze skasbo 
we nankotyx spiry:iisowy, starają się wdnak nacat 
płić stan posiadarua restauratorów czy to ptor 
wygórowass cbciązen a podatkowe, czy też drogą 
szykan ad ainistracyjnych. Idzie tu rzckomc o cee 
antyalkoho'cwe. w rzeczywistości za% chodzi głó- 
wmie o wyr"gowani.e z tego bandli kupiectwa żydo 
wisktego. : 
Niema wię. ane' drogi dla cułepo przemysłu re- 
statwacyjneg« juk obrona swych postulatów I to 
w dziedzina : da:kowej, jak i w dznedzimie niewła 


ściwych zanząazeń admwnistracyinych  gnęb wyych 
przemysł res 147; cyjno-szynikarski 
Walcząc wraz z całym przemysłem 1 handiem 


przeciw podttk:wi obrotowemu domagamy Się. w 
tej chwdi cd wvkdz. aby zschcieły uwzględnić w 
Kumisiach Qdawclawczych życzenia uboższych Te- 
stauratorów n ezgomych do pokrycia kwot. nazma. 
czonych precz Komnsje szaamkowe a niezgodnych 
z istotna cy'rą irotu towarowegn (a mamy akoło 
70 proc. uboższych restaur.szynkanzy). 

Domagamy sie 1ównmocześwe zniesienia niebywa- 
łych obciążeń pniztkowych oraz  wmednoctajnienia 
podatków, następi:e obniżen'e procentów egzekucyj 
nych, zdyż ylace: e 5 proc. od czynność epzezaiwyj 
nej urzędkuika : 38 proc. udserek zwłcki,  stancwi 
zbyt wysoki taracz dla tak wpadaiączgo cod róż. 
nemi ciężarami przemysłu restawracyjnego, 


Kraków, Em. Roserzwelg- 


Dlaczego odrzucono ofertę Harrimana? 


O przyczynach odrzucenia oferty elektryfikacyj- 
nej Harrimana donosi sanacyjny „Express Poran- 
ny“: 
„Doniosła ta decyzja rządu zapadła po wszech- 


stromej rozwadze i nie jest, jak się dowiadujemy, | 
| W sferach kompetentnych bynajmniej nie wy- 


spowodowana względami na interesy obrony pań- 
stwa. 

W kołach gospodarczych i politycznych wiado- 
mość o odrzuceniu oferty Harrimana spotka się z 
uznaniem Kompetentni fachowcy projekt Harri- 
krytycznie Powołani 
znawcy wykazali ujemne strony oferty Harrima- 
na, uzmali zawarte w niej warunki za bardzo cięż- 
kie i ostrzegli rząd przed przyjęciem propozycji 
amerykańskiej. 


,  Elektryfikacja Polski jest niewątpliwie potrzsk- 


ną i korzystną zdobyczą gospodarczą, jednakże 
nie można przeprowadzać jej za wszelka cenę. Ce- 
na zaś podykiowana przez Harrimana była stano- 
wczo wygórowana. 


| kluczają ewentualności, że Harriman warunki 
swoje zrewiduje i że przedstawi nową propozycję. 
Amerykański koucern Harrimana musi jednak 
wiedzieć, że Polska bynajmniej nie jest w położe- 
viu przymusowem i że nie przyjmie żadnej propo- 
Zycji, któraby nie przedstawiała dostatecznych 

, korzyści i gwarancyi. 
Za miarę tego może posłużyć okoliczność, że, jak 
nas informują, również i oferta francuska „Syndy- 


Abraham, trzeci Jicchak, czwarty Jakób, piaty 
Józef, szósty król Dawid a siódmy kamień zło” 
żył król Szlomo. Dlatego Ściana ta nigdy nie 
runie i istnieć będzie tak długo, jak długo 
istnieć będzie ziemia. Usiłowano ją zburzyć, 
spalić, pozostała jednak na swem miejscu. A 
kiedy świątynia została zburzona i padły jej 
trzy Ściany, natarł wódz legionów rzymskich 
na tę czwartą Ścianę — była to Ściana zacho 
dnia — a pad! trupem na miejscu. Doszedł dru 
gi dowódca, padł sparaliżowany. Wtedy przy- 
stąpił sam Tytus i nagle usłyszano głos: Zło” 
czyńco!Wróć! Nie zbliżaj sie! Wszystkie ścia- 
ny oddałem w twe ręce oprócz tej jednej, A 
kiedy nie usłuchał, przystąpił do Ściany i pod- 
niósł narzędzie niszczycielskie, uschnęła mu 
prawica, W owej chwili sześciu aniołów zestą- 
piło z nieba, usiadło na Ścianie i zapłakało, a 
lzy ich przenikneły Ścianę i wsiąkły w nią, a 
od tej chwili kamienie jej tak stwardniały. że 
ściana ta nigdy, przenigdy nie runie. 

A naród, z którego pochodzę? Tak długo, jak 
istnieje ziemia, istnieje i on, i istnieć będzie 
tak długo, jak długo istnieć będzie niebo, co 
nad ziemią. A tuiaczy ten naród jak owa Ścia” 
na stać będzie i nie upadnie, stać będzie w nie 


skończoność. Ostanie się przed ogniem i wodą 
i nie zginie ani z nadmiaru zła ani z nadmiaru 
dobra. Oh! Cudowna to Ściana, która nie ma 
sobie równej. 

Rzecz dziwna, jak dalece myliła mnie ma 
wyobraźnia przedstawiająca sobie tę Ścianę. 
Ściana Zachodnia! Niewiem dlaczego, ale zaw” 
sze zdawało mi się, że jest to mała niska ścia- 
na na trzy lub cztery metry wysoka, cegła nad 
cegłą, a kamienia przedstawiają ruinę i zni 
szczenie, a tu uirzałem olbrzymi, bardzo wyso 
ki mur, wysokości około dwudziestu metrów a 
pięćdziesiąt długości, a kamienie, stanowiace 
tę Ścianę są ciosane, ogromne i napawają lẹ 
kiem i ponurą trwogą. 

Otóż jest to najświętsze mieisce na całej kuw 
li ziemskiej, niemasz Świetszego. 

Z 'ezo właśnie miejsca wychodził ów diżą 
cy. przeciągły głos, który chwilami był rozpæ 
czliwy a chwilami wstrząsający serce, pomocy 
wzywający. 

Setki Żydów stoją pod ścianą. Żydzi o twa 
rzach patrjarchalnych, o długich białych bro- 
dach, Żydzi Wschodu i Zachodu, odziani w ie 
dwabne błękitne kaftany. Widzę też ich oczy 
obłędne i płonące, oczy, które żądają i doma 


twarze ich blade przypominają mi wygiąd 
pewnego księcia. którego widziałem w domu 
obłąkanych w Budapeszcie. Jest to owad tra” 
towany, który kurczy się z bólu. To duma czło” 
wieka, który się nagle obudzi! i którego 
ogarnał, 


W powietrzu drży płacz tak smutny, jakiegć 
jeszcze nie słyszałem w mem życiu. Tu stół 
człowiek i bije pięścią w klatkę piersiową, tu 
znów inny krzyczyiwyrywa włosy z głowy, 4 

| jakiś starzec przyciska czoło do zimnego mt: 
| TU lub mały chłopiec opierając się o mur pła, 
j cze głośno. 

| A nad murem widzę fruwające gołębie. Przy 
| kro się robi człowiekowi na widok tych białych 
| 


gają się I rozprawiają się z samym Bogiem. A 
szal 


gołębi w tem miejscu. 

A wśród tego lamentu i płaczu słychać pY 
tanie, które porusza serce do głębi: Dlacz: 
go?.. a znów nagle: Jak długo jeszcze?.... 

A gdy oddalałem się od muru, słyszałem Je 
szcze pytanie: Dlaczego?, i gdy leżałem już 
na swem łożu słyszałem we Śnie: Oh Bó 


Dlaczego? —, y 
(Z hebr, tlumaczy! J. WJ 
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kaiu ln elektryfikacji Polski“ traktowana jest | Poznańskiem. gdzie się Ich najmuiej spodziewano. 


jako nienadająca się w obecaej formie do przyję- 


TESH 


eta, 7 ag 

Nieqzaiej sprawa elektryfikacjj Polski «ie jest 
pogrzebana. Plany są opracowane w. najdrobniej- 
Szęęh saczeęgółach. Trudność realizacji polega na' 
tem, że nawet najbardziej zredukowany program 
badowy wyraża się w sumie 500 milionów zło- 
tych. Ani skarb państwa ani samorządy rie mo- 
ełyby obecnie lakiego ciężaru udźwignąć 

To też w kołach rządowych rozważany jest pro- 
fekt spożytkowania chętnego kapitału zagranicz- 
nego, w zakresie wytwórczości prądu Reszię, tj. 
kosziy rozdziału i przetworzenia prądu niiałyby 
wziąć na swe barki skarb państwa pospołu z zain- 
tęręsuwanemi samorządami. W podobny sposób 
probiem ejektryfikacji rozwiązany został w Szwe- 
cji i w Szwajcarji. 


W sprawie zniesienia zakazów przywozu 


Jak donosi A. Press — rząd czechosłowacki 


Wystąpił do sekretarjatu Ligi Narodów z propo- ` 
zycją, aby iermin ratyfikacji konwencji międzyna- 
rodowej © zniesieniu zakazów. przywozu został od | 


roczóny do. duia 20-go czerwca br. Propozycja ta 
zastała w Genewie zaakceptowana, 

Polska, która z poważaych przyczyn nie mugła 
dotychczas zgodzić się na ratyfikowanie wymie- 
niozej konwencji, ma również do tej daty możmość 


powzięca decyzji, czy wyniki rozmów, Jrzeprowa- . 


dzonych w Berlinie z przedstawicielani rządu 
Rzeszy przeż dyrektora departamentu w min. prze 


my i hand} kołowski à : ET a ar 
ysu i handlu, p. Sokołowskiego, oraz delgata | rzania wszelkich tłuszczów i olejów roślinrych w : 


| 1vkańskiej Izby Handlowej w Warszawie napły- 
i waja w ostatnim czasie coraz częściej 


min. spr. zagranicznych dr. Adamkiewicza, umo- 
żtiwiają Polsce dokonanie tej ratyfikacji. 


W spraw ie ule podatkowych 
dia rzemiosła 
Ministerstwo spóźniło się o 4 miesiące.. 


Warszawska Izba rzemieślnicza wystąpiła do 
ministra skarbu z memorjalem w sprawie wymia- 
ru podatku obrotowego za rok 1929, pohieranego 
od rzemieślników, sprzedającyca swoje własne 
wyroby, 

W maju ogłoszony został okólnik minastra skar- 
bubu, nakazujący niższy wymiar podatku obroto- 
wego pobieranego od rzenieślników, wyrabiają- 
cych i sprzedających artykuły pierwszej potrzeby. 
* Okólnik ten oparty był na orzeczenie Najwyż- 


szego Trybunału Admiaistracyjnego, które zapa- | 


dle jeszcze w styczniu. 

Ponieważ ministerstwo późniło ogloszenie o- 
kólnika o 4 miesiąca, władze skarbowe nie mogły 
tego orzeczenia zastosować do podatku 
wego za rok 1929. 

Wobec tego powyższa ulga podatkowa pozosta- 
ła narazie jedynie na papierze i ma być — zupeł- 
nie zresztą niesłusznie — wprowadzona w życie 
dopiero od przyszłego roku. 

Izba rzemieślncza zwrósła się z wnioskiem, a- 
by ministerstwo poleciło zastosować wydany w 
maju okólnik przy rozpałcywaniu odwołań od wy- 
MaerZowego już podatku, jak również do wypad- 
ków jeszcze ostatecznie nie załatwionych. 
Ministerstwo skarbu prawdopodobuie przychyli 
się do prośby Izby rzemieślniczej i wyda odpowie- 
duie zarządzenia uraędow skarbowym. 


Klęska czerv cowych przy- 
mrez*ów w rolnictwie 
Na wschodzie Polski wymarzły warzywa i ucier- 
pialy zasiewy 
Gd kilku dni uastąpił w Polsce znaczny spadek 
teniperatury, 
W wielu miejscowościach w nocy i uad ranem 


występują przymrozki, które powodują nader u- ' 


jemne następstwa w rolnictwie a szczególnie ogro- 
dowiznach. 

W powiatach wschodnich, jak np. w powlecie 
stołpeckim i mołodeckim przymrozki były tak sil- 
ue, że wszystkie warzywa zostały w ciągu one- 
gdajszej nocy zamrożone Straty sięgają miljonów 
zlotych 


Rolnicy stanęli wsbec konieczności sadzenia nie- 
których warzyw po raz wtóry. Ze względu jednak 
na spóźniony okres nie może być już mowy o o- 
trzymaniu normalnych zbiorów. 

Wskutek przymrozków wstrzymany też został 
rozwój jarych zbóż a tam, gdzie żyto znajdowało 
mię właśnie w okresie kwitnienia. mróz zwarzył 
kwiat i zniszczył tak pięknie zapowiadający się 
urodzaj. Obok przymrozków niemałą klęską stały 
się gęste grady, które w niektórych okolicach kra- 
ju zniszczyły njemai doszczętnie zasi*wy. 

Na terenie jednego tylko województwa nowo- 
gródzkiego grady wybiły około 20.000 hektarów 
kom powodując straty 4 i pół miijona zło- 


"Pozatem silne grady spadły w Małopolsce i w ' 


Burze gradowe pozostają oczywiście w bezpo- 
średnim związku z nieoczzkiwany:n spadkiem tem- 
peratury, spowodowanym silne.ni wichran:i z mro- 
znej północy 

Przepowiednie meteorologiczne są niestety na- 
dal niepomysine Według przewidywań jeszcze 
przez czas dłuższy będziemy mieli zimne noce, 


Przemysl olelzrski w Polte 

Przemysł olejarski wciąż jeszcze nie może wy- 
walczyć sobie trwałych warunków rozwojowych. 
Kolejne stosowanie zakazów wywozu i ceł wywo- 
zowych od makuchów do grudnia 1929 r. nie po- 
zwalało umieścić ich na rynkach zagranicznych, 
rolnictwo krajowe- zaś stroniło od makuchów 
lnianych. przekładając importowany makuch sło- 
necznikowy. W tej sytuacji olejarnie straciły pod- 
stawy kalkulacji i znalazły się w położeniu tax 
ciężkiem, że musiały zawiesić częściowo produ- 
kcję Dopiero ostatnie zarządzenia. ogłoszone już 
w r 1930, a zwalniające makuchy od cła wywo- 
zewego. o ile wprowadzone będą w życie na sta- 
łe, wyjaśnić i poprawić mogą ostatecznie dzisiej- 
szą sytuację olejarstwa w całokształcie przemy- 
słu tłuszczowego w Polsce 

Zanotować należy fakt rozpoczęcia budowy wię- 
kszego zakładu olejarskiego w Gdyni, który ma 
się zająć produkcją surowego oleju „soya“. Nieza- 


leżnie od tego, zdaje się przybierać tealne kształ- > 


tv iniejatywa budowy drugiego zakładu  olejar 
skiego na bardzo wielką skalę, z myślą wytwa- 


takich ilościach, aby mozły one pokryć całkowi- 
te zapotrzebowanie przemysiu tłuszczowego 
Przemysł rafineryjny rozwija się 
ciągu W r 1929 powstała dziewiąta z kolei rafi- 
nerja olejów jadalnych. wybudowana przez firmę 


M. N. Gurwiisch w Gdańsku, później przemiano- ; 
wana na „Oleo“ S. A Rafinerje w miarę możmo- . 


ści modernizują swoje urządzenia, a dwie z nich 
powiekszyly nawet znacznie aparature. Dzięki tym 
inwestyojom, jak również zastosowaniu nowych 


: termicznych metod rafinowania. wydajność surow- | 
ca w porównaniu z rokiem 1928 wzrosła o 1-2 pro- | 


cent, co zmniejszyło rozpiętość kalkulacji krajo- 
wego przemysłu w porównaniu z zagraricznym. 
Zdolność wytwórcza wszystkich 9-ciu rafineryj 


Jrzewyżsża obecnie znasznie 60.000 tonn rocznie 
Produkcja faktyczna za r. 1929 wynosiła ckrągło 
32.000 t., przekraczając wytwórczość r 1928 o 70 
procent. 


Wszędzie bezrobocie — we Francji 
brak sił roboczych 
W „Petit Parisen* ogłasza znany ekonomista 
francuski Romier niezwykle ciekawy artykuł. Ro- 


| mier omawiając plan Tardieu' go co do reorgani- 


zacji gospodarki francuskiej, obilezony na okres 
pięciu lat, wskazuje na wielkie jego trudności. 
Ceny na rynku wewnętrznym w przeciwieństwe 
do stałej tendencji panującej na rynkach świato- 
wych skaczą wciąż w górę. ponieważ francuski 


przemysł i francuska produkcja uginaja się pod | 


jarzmem podatków. Największą jednak tiudnością 
jest brak sił roboczych, z którego to powodu pła- 
ex robotmików w ostataich latach wzżrosly o 10 


procent. Sytuacja ta w przyszłych latach tj. aż do , 


roku 1940 stanie się jesz1ze bardziej krytyczną, al- 


bowem w tych latach Francja bedzie mała conaj- : 


mniej o mljon robotników za mało Trudność tę 
usunąć może tylko zakrojona na wielką skalę 
imigracja obcych robotników do Francji. 


DZIS ZAKOŃCZENIE SUBSKRYPCJI POŻY- 
CZKI BUDOWLANEJ . Syndykat gwarancyjny 
premjowej pożyczki bud>wlanej komunikuje, że 
wobec pokrycia z nadwyżką wyłożonej kwoty po- 


| życzki, subskrypcja trwać będzie tylko do soboty, 


tj. do dnia 7 bm. włącznie. Po upływie tego termi- 
ma: żadne dalsze zgłoszenia przyjmowane nie będą 
(PAT). 

PRZECIW ZBYT WYSOKIEMU WYMIAROWI 
PODATKÓW, Wiceminister skarbu, dr. Grodvń- 
ski, przyjął delegację lwowskiej Izby Przemysło- 
wo- Handlowej, która interwenjowała w sprawie 
zbyt wysokiego wymiaru podatków w okręgu sta. 
risławowskiej Izby Skarbowej Wiceminister Gro- 
dyński oświadczył, że w najbliższych dniach wy- 
śle specjalnego delegata ministerstwa skarbu ce- 
lem dokładnego zbadania sprawy 

NORMY ŚREDNIEJ  DOCHONOWOŚCIT DLA 
WYMIARU PODATKU DOCHODOWEGO War- 
szawska Tzba Przemysłowo Handlowa ustaliła 
dla około 100 branż przemysłowych i handlowych 
normy średniej dochodowości w r 1929. oparte 
na informacjach zebranych przez Izbę od organi- 
zacyj gospodarczych i poszczególnych przedsię- 
biorstw. Normy tę będę przdstawione władzom 


w dalszym ; 
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skarbowym, które stosują je przy wymiarze po 
datku dochodowegu 


REJESTRACJA REPREZENTANTÓW I AGEN- 
TOW FIRM AMERYKAŃSKICH. Do Polsko- Ama- 


zapytania 
o adresy przedstawicieli i agentów różnych firm 
amerykańskich ze strony kupców polskich. którzy 
interesują się wyrobami tvch firm Ponieważ Pol- 
sko- Amerykańska Izba Handlowa nie posiada w 
tym względzie wyczerpujących danych. zwraca 
się z prośba do wszystkich przedstawicieli i agen- 
tów firm amervkańskich. aby we własnym intere- 
sie w możliwie najkrólszym czasie podali jej swe 
adresy z wyszczególnieniżn, które firmy amery- 
kańskie reprezentuja Adres Izby Polsko- Amery- 
kańskiej — Warszawa, Nawv Świat 72. 

7 SYNDYKATU BANKÓW MIĘDZYNARODO- 
WYCH Syndykat bankó v międzynarodowych -w 
vdziale emisji pożyczki Younga czyni starania, 
aby bezpośrednio po dokonaniu emisji obligacje 
pożyczki dopuszczone zostały do handlu i notowa* 
ne na najważniejszych międzynarodowych gieł- 
dach Pożyczka reparacyjna notowana będzie w 
Niemczech: w Berlinie i Frankfurcie n/M. w 
Szwajcarji: w Zurychu i Genewie w Holandfi: w 
Amsterdamie i Rotterdamie, w krajach skandy- 
nawskich: w Sztokholmie i Kovenhadcze, we Fran- 
cji: w Paryżu. w Lyonie i Nancy, we Włoszech: 
w Rzymie i Medjolanie oraz w Pradze Czeskiej. 
Banki czeskie mają starać się o dopuszczenie to- 
go papieru na giełde warszawską i wiedeńską. 


CRACOVIA—WISŁA. Największą sensacją spot 
towa Krakowa bedzie niedzielne spotkanie starych 
rywali Cracovii i Wisły, Mecz ten zadecyduje © 
prowadzeniu w tabeli rozgrywek ligowych, Oby- 
dwie drużyny dążące unarcie do zdobycia tytułu 
mistrza. wystąpia w swoich najlepszych składach. 
Ze wzgiedu na tłumy pubticzności, które przy- 


' pędą na te zawody, wał na miejscach stojących 


został dwukrotnie powiększo1y. Początek o godz. 
6-tej popoł. na boisku Wisły. Poprzedzi mecz dru- 
żyn Makkabi i Wisły o nagrodę KZOPN rezerw 
I-ej klasy o godz. 4-tej papoł 

WIENER SPORTCLUR—CRACOVIA. Zawody 
międzynarodowe Cracovii ze znakomitą drużyną 
zawodowców uustrjackich Wiener Sportclubem, 
kióre odbędą sie w poniedzialek dnia 9 bm. wzbu- 
dziły niebywałe zainteresowanie Ostatnie wynikł 
drużyny Wiener Sportclub stawiają  sympatyee- 
nych Wiedeńczyków na czele najlepszych drużyn 
Austrji. Cracovia wystąpi do walki z Sportciubem 
z Gintłem i Kubińskim na czele Poczatek zawo- 
dów o g. 530 pop Po>przadzi spotkanie Nadwi- 
ślan—Craeovia III Bilety w przedsprzedaży po 
cenach zniżonych już do nabycia. 

ŻRKES GWIAZDA—ŻKS HAGIBOR Zawody dziś 
w soboię o 330 popol na boisku RKS Legja. Po- 
przedzą o godz 2 popol zawody o puhar KZOPNu 
Gwinzda TT--Hagibo" II 

Zawody o pukar KZOPNu Hagibor TI--Jutrzen- 

k: TII 2:0 (1:0). 

UNIA—AMATORZY Zawody w pilke ażna a 
mistrz. kl B dziś w sobotę o 3 popol na hwisky 
Oiszy". 
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Czyżby rychłe zniesienie zakazu 


wstrzymania imigracji? 


Oficialne oświadczenie rządu brytyjskiego 


Z Londynu donoszą: Na posiedzeniu parla- 
mentu brytyjskiego poseł Kenworthy wniósł in 
terpelacjię w sprawie zakazu imigracji do Pa: 
lestyny. Przedstawiciel rządu, podsekretarz sta 
hu w ministerstwte kolonii Lunn oświadczył 
Że dla zaspokojenia społeczeństwa żydowskie” 
go rząd wysłał pilne wezwanie do specjalnego 
delegata sir Simpsona i do Wysokiego Komi- 
sanza Palestyny sir Chancellora, by ponownie 
zbadali sprawę wstrzymania certyfikatów dia 
chaluców i natychmiast złożyli rządowi lom 
dyńskiemu dokładne sprawozdanie z rezultatu 
swych badań. Lunn oświadczył również, że 
1ząd bada obecnie przyczynę aresztowania służ 
ki synagogalnego przy Ścianie Płaczu. 

Do tej wiadomości dodaje „Moment“ w tele- 
gramie z Jerozolimy pod datą 5go bmi: 
„Wczoraj sir Simpson odbył dwugodzinna kon 


ferencię z Wysokim Komisarzem  Chancello" | 


rem. Dziś wysyła Simpson do Londynu raport 
o zakazie imigracji. Jak podają w wiarygod- 
nych źródeł, raport zawiera wniosek co do 


Dalsze profesty na prowincji 


W Katowicach odbył się wielki wiec prote- 
stacyjny w dniu 2 bm. Po przemówieniach rab. 
dra Vogelmanna, Izydora Liona i Józefa Wein 
berga uchwalono odpowiednie rezolucje, które 
przesłano do sekretariatu Ligi Narodów i do 
rządu angielskiego. 

W Żywcu przemawiali na zgromadzeniu pro” 
testacyjnem tow. dr. Nehmer i Paul Braff z 
Bielska. 

W Błeczu odbył się wiec protestacyjny z int 
tiatywy Komitetu Lokalnego Org. Sion. i org. 
Haszomer Hacair. Przemawiali tow. 
feld i Thaler z Jasła. 


Zabotyński w Londyn/e 


Do Londynu przybył po 5'cio miesięcznym 
pobycie w Afryce południowej przywódca sio: 
nistów-rewizjonistów Wł. Żabotyńskiego. 


| Nie ulega więc watpliwości, 
| kolonij pragnie cofnąć 


ogo 


dr. New ; 


W 
najbliższym czasie udaje się Żabotyński do Pa- | 


natychmiastowego wprowadzenia częściowych 
ulg w zakazie imigracji". 

Oświadczenie Lunna w parlamencie brytyl- 
skim charakteryzuje najlepiej obecną politykę 
ministerstwo kolonij. Jak wiadomo, Wysoki Ko 
misarz Palestyny wydał certyfikaty na podsta” 
wie dokładnego zbadania sytuacji w kraju. 
Certyfikaty zostały wstrzymane na polecenie 
ministerstwa kolonij. Obecnie ministerstwo 
zwrąca się do Wysokiego Komisarza, by ocenił 


| sytuację, chociaż Wysoki Komisarz uczynił to 
| jeszcze przed miesiącem i na tej podstawie wy” 


dał certyfikaty. Zwrócono się także do sir 
Simpsona, którego misja miała trwać dwa mie 
siące, ażeby już teraz wydał ocenę sytuacji. 
że ministerstwo 
wydany zakaz, albo 
przynajmniej złagodzić go. Złagodzenie tego 
zakazu nie zmieni wcale nastroju wśród społe 
czeństwa żydowskiego, może to uczynić tylko 
zupełne zniesienie. zakazu — oraz czyny w 
myśl przepisów mandatu. 


„Haszomer Hadat:* 


Ostatnio założona została w Krakowie organi- 
zecja młodzieży religijno- narodowej p n „Haszo- 
mer Hadati*, Zadaniem jej jest wychowz nie mlo- 
dzieży w duchu religijno- narodowym. Organiza- 
cja kładzie wielki nacisk na wychowanie religijne, 
przyswajając swym członkom literaturę starone- 
krajska. W organizacji tej ma młodzież religijna 
inożność zupełnego wyvżycia się Pomimo krótkie- 
go okresu istnienia rozwija się organizacja bar- 
dzo pomyślnie i potrafiła już zocganizoweć kilka 
gniazd na prowincji Również wydała ostatnio bro 
szurkę w języku hebrajskim i polskim. w której 
przedstawia obszernie podztawy swej ideoiogji. 
Broszurkę tę nabyć można we wszystkich księgar- 
riach żydowskich Celem wykształcenia odpowie- 


kolicy Robowa koło Nowego Targu dom o 6 po- 
kojach na pierwsza kolonje instruktorska. Szereg 
gniazd na prowincji zgłosiło już swe uczesinietwo. 
Adres Org. „Haszomer Hadati*, Kraków, Kupa 16 


ryża. 
INFORMATOR WOJSKOWY. : ry — Ustawa wymaga wykazmia konieczności 
" | vryjazdu. — Odroczenie służby wojskowej ze 


H. R. 1910: Koniecznem 'est zezwolenie na wy: | 
jazd, które wydaje D. O, K za pośrednictwem P. í 
; ezeniu 8 klas gimnazjalnych, co jedaakże z wyja- 


K U., przyczem musi Pan przedłożyć dowód przy- 


jęcia przez odnośny instytut naukowy zagranicz- | 


wzgłędu na studja można uzyskać tylko po ukoń- 


zdem zagranicę nie ma nie współnego. 


Dlaczego nie piszę powieści? 


Żapytano mnie onegdaj. czemu nie piszę powie- 
ści. Roześmiałem się, ale pytanie utkwiło we mnie 
głęboko i zaczęło mnie prześladować Zacząłem 
snuć rozmaite pomysły do powieści 

A więc ulegając ogólnej nypnozie powieści wo- 
jennej, chciałem napisać powieść o losach żydow- 
skiego inteligenta, idącego na wojnę z tem prze- 
świadczeniem, że prowadzi się woinę przeciwko 
dziedzicznemu wrogowi Polski i żydoslwa. cara- 
towi, Chciałem swego bohatera przenieść do ma- 
łego miasteczka polskiego do klórego mnie osobi- 
ście losy zarzucily Dlugie iata przeżyłem *v Cheł- 
nie. w tem niesprawiedliwie i nieslusznie przez 
legendy wieków oczernianem mieście jako grodzie 
głupców. Widziałem tam prezesa kahalu. o któ- 
rym ogólnie mówiono, że posiada krowę, której 
Jje'yvrem przeznaczeniam miało być dostarczenia 
L tylko swemu w?aścietolowi mleka. przekonałem 
sic ze ten nan krowy wete nie posiadał, ale miał 
natomiast wcale okazałą drugą żonę. Chciałem w 
tei powieści dać galerję połamanych postaci z 
moim ukochanym przyjacielem Feiwlem na czele, 

try w pamietnych czasach rosyjskiej rewolu- 
cii w roku J903 przesiedział kilka miesięcy we 
wiezieniu. a n=sleonie »oswiadal że był nawet na 
Sybirze. Pem (heiałem bohatera swego przenieść 
do Warszawy i przedstawić miłą Warszawkę © 


glądaną oczyma galicyjskiego „centusia" a m. in. 
chcialem też opowiedzieć smutną opowieść o wal- 
ce „bohatera Nalewek* p Noacha Pryłuckiego z 
Grynbaumem Jeinem słowem — miałem już cała 
powieść, jej zewnętrzne ramy, jej tło — a brak mi 
było tylko fabuły erotycznej, ale o nią chyha nie 
trudno. 

Wiem ogarnęły mnie rozmaite watpliwości 
Przedewszystkiem był to plan zakreśłony na sze- 
rcką metę, Zbyt rozległy i wielostronny, a powtó- 
re sam pomysł powieści przestał mnie interes- 
wać. Wrrzagnąłem się w jarzmo dziennikarstwa 
i stalam się niewołnikiem demonu aktuaiaości. Po- 
wiedzialem sobie: trzeba napisać powieść. tętniącą 
akFlualnością, poruezającą najbardziej bolesre i p- 
lsce problemy dnia I nagłe znalazłem sie w svtua- 
cii prawdziwie nowoczesnego Tantala. Ze wszech 
stron wyciagały ku mnie ręce „aktualne“ proble- 
ny i szejsłałv mi do uchi kategorycznie i nieubła 


jj 
l 


i 
| 
| 
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Dzieci na półkolonie! 


Wakacje, słońce, upał, kwiaiy na łąkach, 
szum lasów, ochłoda rzeki, Wreszcie wyjście 
z ciasnej spiekoty rozpalonych bruków i mur 
rów, z kurzu i wyziewów miasta. Wreszcie za 
czerpnięcie pełną piersią, zachłysnięcie się rz 
śką, balsarniczną wonią pól. 

Niestety, nie każdemu daną jest ta możność. 
Naibiedniejsi, pracujący cały rok najciężej, ci 
więc, którym zielone wakacje byłyby najpotrze 
bniejsze muszą z powodu braku środków zre- 
zygnować z wypoczynku, siedzieć dalej, podor 
bnie jak przez rok cały ze swemi dziećmi w 
przepełnionych, dusznych, ponurych izbach, ich 
dzieci — dzieci ulicy i suteryn — nie znają u% 
miechu pól, ciszy lasów, słoneczności błogiego 
odpoczynku. Nakazem, hasłem dnia musi być: 
wydobycie tych najbiedniejszych dzieciaków £ 
nędznego bytowania, danie im możności odświe 
żenia płuc i serc, zanurzenia ich w dobroczym” 
nym żywiole powietrza i słońca, intenzywnief* 
szy zdrowy pokarm, choćby przez kilka tygo” 
dni dla uoapornienia ich słabych ciał. 

Częściowo speinia te postulaty wśród ludno- 
ści żydowskiej naszego miasta Towarzystwo 
Opieki Zdrowia TOZ., wysyłając dzieci na pół: 
kolonię w Cichym Kąciku, aby choć w części 
zastąpić brak wyjazdu dzieciom sfer najuboż* 
szych. Tam to dzieci te, wyrwane z nędzy I 
szarzyzny spędzaja cały dzień pod odpowiedntą 
onieką wyciiowawców i dostają smaczne i zdro 
we pożywienie. Każdy, kto miał sposobność o` 
glądnięcia takiej półkolonji w latach ubiegłycn, 
widział, jakiem jest ona” dobrodziejstwem dla 
tych setek dzieci, łaknących narówni z wszyst: 
kiemi słońca i powietrza. 

Szczupłe fundusze TOZu jednak nie dają mo 
żności urządzenia tej półkolonii dla setek dzie” 
ci, któreby tego koniecznie potrzebowały; podo 
bnie zatem jak w latach minionych ofiarna ini- 
ciatyvwa prywatna musi tu przyjść z pomocą. 
tuż dawniej realizowana myś!, która © w TOZie 
i zagranicą doskonałe dała rezultaty, musi się 
urzeczywistnić i w tym roku. Każdy, kto ofia- 
ruje 40 zł. staje sie temsamzm „opiekunem wa: 
kacyjnym* tzw. „Ferienpate* dziecka w półko” 
lonji i daie możność jego całkowitego utrzyma” 


(nia. Jednak nawet naidrobuiejszy datek przy- 
; czyni się do fizycznego i psychicznego ratowa” 
xich kierowników ruchu, wynajęto w pieknej o- 


a.o.. 


nia dziecka. Jest naprawde społecznym obowiąz 
kiem naiszerszych sfer poprzeć  półkolonię 
TOZu i dlatego nawet w tych ciężkich czasach, 
które prawie nikogo nie oszczędziły, zwracamy 
się z gorącym apelem do wszystkich Żydów. o 
bywateli naszego miasta: Pamiętajcie o dzie” 
ciach nędzy — pamiętajcie o półkolonii TOZu! 

Datki przyimuje biuro TOZu, ul. Skawińska 
8. Wykaz ofiarodawców będzie ogłoszony w 
„Nowym Dzienniku“. 


Czy mam może napisać ,zroteskową powieść o tym 
agudowcu, który wyjeżdżając zagranicę, zaczesy- 
wuje poza uszy swoje pejsy i bawi się z tempe- 
ramentem z rozmaltemi „sziksami”*? Czy mam mo- 
że poruszyć cichą tragedję żony tego agudowca, 


, która pod poduszką trzyna Dekobrę, uczęszcza na 
; erotyczne wykłady Dra Kanlera a musi nosić na 


głowie swej perukę? Czy mam bohaterem swym 
uczynić owego macenaga. który jest przywódcą 
Bundu. a więc powinien być jidyszystą, lecz ani 
słowa nie umie po żydowsku? A może mówić 9 
tych żydowskich ad'wokatach i lekarzach, którzy 
pablicznie deklamują o Palestymie. o świętej oj 
czyźnie w Erec, a sami nigdy nawet w myślach 


' swych tam się nie wybierają? Czy mam może m 


wić o tym literacie, który tak długo risał o swych 
przyjaciółkach. aż wreszcie sam uwierzy! w ich 
Cezystencie A może opowiedziać dzieje tej ko 


, biety, która dziś pracuje dla odbudowy Erec. ji 


ganie. że tylko one zasługują na temat do powie- . 


ści A leraz prosze rozstrzygnąć. — o kim mam 
właściwie powieść napisać 

Czy o kupcu, gnanym przed siebie zmorą już i 
jeszcze nie zaprotestowanych weksli, którego żo- 
na nie rozumiejąc zgrozy położenia chce wciąż żyć 
na odpowiedniej „stopie“, ubierać się elegancko i 
wyjechać na letnisko?, Czy mam w swej powieści 
opowiedzieć o biednym szewcu. lub krawcu zatru- 
dniającym „aż“ dwóch czy trzech robotników, kt5- 
rzy przeciwko niemu prowadzą walkę klasową? 


tro jest komunistką, a pojutrze znowu innej hołduje 
idei, zależnie od przekonań chwilowego swe? 
przyjaciela? Czy mam mówić o tych żydowskich 
poetach, którzy sami nie wiadzą, czy są żydow” 
skimi czy też polskimi poetami i czekają, aż kwe 
stje tę rozstrzygnie p. Sz. J. Imber? 

Widzicie więc, jakle bogactwo tematów czokł 
żydowskiego powieściopisarza. Nie mogę się 20% 
cydować i dlatego nie piszę powieści. . - 

Moassi. 


a 


Ut. Bocheńska L. 2 


Gościnne występy 
znanej subretki 


Poraz pierwszy 
w Krakowie 


Kier. zespołu K. C} mkalist 


TEATR ŻYDOWSKI hy" p TEATR ŻYRDWSKI 


Sobota 7 Niedziela S Poniedziałek 9 czerwca o godzinie 9 wieczór. 
Niedziela § Poniedziałek 9 o godzinie 4 ropoludniu, po cenach zniżonych. 


REGINY CUKIER 


Pania: Cnkier, Bożyk, Jak ubowicz, Kajzerowiez 
Pancwie: Bronecki, iożyk. Cymbalist, Wajnberg, Kajzeron icez, Hiorowicz, Landau li. 


BAJLRE KOZAR 


Bilety w przedsprzedaży do nabycia u f y A Frschhab. Grodzka 46, a w dniu przedst od godz. 6 wiecz. przy kasie 


mat ivoa basu , luEdZ Ela 


U). Bocheńpka L. 7 


z pierwszerzednym 
zespołem 


przebojowa operetka 
w 3 aktach, Golberga 


Kier. adm. M. Zandberg 


Prohibicja doprowadziła do zaniku 
Opinia ERSE An zo m AAA alkoholu 


W londyńskiem czasopiśmie „Englisch Review" 
ogłasza Frank H Shaw cickawy artykuł pt. „Pro- 
hibicja, jak ja ją widzę” Shaw jest Anglikiem, a w 
dodatku antiałkoholikiem, a więc zdanie jego o 
skutkach ustawy prohibicyjnej może być faktycz- 
nie interesujące. 

Shaw zwraca sie jrzedewszystkiem przeciw 
tzw, speakeazies tj tajnyn wyszynkom aikoholu. 
„Zaraz po swym przyjeździe do Nowego Jorku o 
prowadzili mnie moi przyjaciele po 21 tajnych 
szyneczkach. w których można dostać „drinks” 
(rapoje) wszelkiego rodzaju i gatunku Atmosfera 
tam panująca jest strasma. W pierwszym .spea- 
keazy* zastałem około 30 mężczyzn zajmujących 
bardzo poważne stanowiska. a wirkszość z nich 
już około 5-tej popołudniu bvła, jeśli nie pijana, to 
bardzo podniecona. reszta zaś starała się o to 
bardzo gorliwie. Przed zaprowadzeniem prohibi- 
cji ludzie ci najprawdonodobniej konsuwmowali je- 
der do dwóch coctailów. nie musząc sie wcale te- 
gc wstydzić Teraz piją po większ”j części dlate- 
go. że to jest zakazane. ca stanowi właściwy urok 
caleł imprezy W drugim „speakeazy“ zastałem 
komisarza policji. odpowiedziałneg» za trzeźwość 
swego okręgu. w stanie zupełnego pijaństwa. Da- 
my maja osobny dla siebie przedział. a widziałem 
tiam nietylko damy z najlepszego towarzystwa. ale 
też kobiety nracujące same na Życie. a wszystkie 
piłv znacznie wiecej niż ponad miarę“! 

Shaw jesi przedewszystxiem zdziwiony a nawet 
przerażony faktem. że „Amerykanki są dumne o- 
powiadając o kociokwikach swych mężów A mężo- 
wie ze swej strony namawiaja swe żony do pijań- 
stwa. zabierane ie ze so» do tych tajnych ba- 
rów Młode dziewczęta bez gardv. wybierają się 
na „cochtallparties". a te tzw pettingparties (wy: 


cieczki czułości) są tylko ra.ultatem prohibicji. 
Chłepcy i dziewczęta łiczący 18 lat, albo jeszcze 


młodsze zbierają się razem by pić, a konsekwen- 
cje są jasne. Zdaniem mojem  natragiczriejszym 
rezultatem prohibicji jest wpływ jaki ona wywie- 
ra na młodzież. albowiem w oczach młodych dzie- 
wczat i chłopców pijaństwo nie jest wcale żadnym 
wvstępkiem. 

Także i w życiu prvwatnem. tj. po domach. wy- 
czuć można fatalny wpływ prohibicji. Każdy za- 
mawia u swego „boolle rzera* tuzin flaszek synte- 
tycznego ginu. zamiast jak to przedtem było. za- 
mówić sobie tuzin flaszek dobrego wina 

Ale to jeszcze nie wszystko: prohibicja dopro- 
wadziła do zupełnego zaniku wszelkich granic. 
Meżczyzna lub kobieta z lepszych sfer wchodzą 
w błiską komitywe z podziemnym światkiem No- 
wego Jorku, nie dlatego, że ten światek bardzo 
inieresuje. tylko dlatego. ponieważ stamtąd mo- 
żna dostać alkohol, a jeśli się chce mieć alkohol, 
musi się żyć na dobrej stonie z iego dostawrami", 

Shaw kwalifikuje prohibicję jako „smutny i o- 
biudny żart, stwarzający rasę upartych, zamiast 
rasy rozsądnych pijaków‘ ' Groteskową stroną pro 
hibicji fest właśnie okoliczność. że we wszystkich 
krajach. w których niema zakazu sprzedaży alko- 
holu, alkoholizm unada. tylko w „suchej“ Ame- 
rrce wzrasta pijaństwo z dwia na dzień A ręka 
w ręke z alkoholizmem idzie zbrodniczość, któ- 
ra w Ameryce świeci worost prawdziwe orgje. A 
mimo to prasa amerykańska wciąż Śpiewa hymny 
pochwalne na cześć prohibicji! Jest to jednak tyl- 
ko obłuda, a Ameryka powoli staje się krajem o- 
błudników Shaw ostrzega Anglje przed naślado- 
waniem Ameryki i jest zdania. że pronibicja wpro 
wadzona w Anslji jaknajfatalniejsze wyda rezul- 
taty „Dla każdego państwa którego egzystencja 
spoczywa w zdrowym rozsądku jego obywateli, 
jest normalna wolność. poparta samokontrola. zna 
cznie lepszą, niż groteskowa farsa prohibicji“. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

— OPERETKA ŻYDOWSKA W SALI TEATRU 
ŻYD Dziś w sobotę premje'a melodyjnej operetki 
„Bajlke Kozak“ Goldberga Odtwórczynią glów- 
rej roli jest p Regina Cukier niezrównana subre:- 
ka Ponadto bierze udział w sztuce cały zespół 
pod kierownictwem p Landaua Nowe artystycz- 
ue dekoracje, piękne- kostjmny i nowoczesne tań- 
ce zapewniają tej oryginalnej amerykańskiej ope- 
retce wielkie powodzenie Bilety w przedsprzeda- 
ży do nabycia u firmy A Fischhaba, Grodzka 46, 
a w dniu przedstawienia od godz 6 wiecz przy 
kasie. 

— Z TBATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
wchodzi na repertuar nadzwyczaj zabawna ko- 
medja S Geyera pt „Wejście tylko dla państwa“, 
w której znany już z Commedii del arte motyw 
zamiany ról pana ze sługą i naodwróf, znajduje 
nowy. misternie poplątany warjant. Wesoły ten 
utwór grany będzie także w oba dni świąteczne 
Obie popołudniówki poświęcone będą dwom arcy- 
dziełom polskiej komedji, a to: w niedzielę „Zem- 
sta“ Fredry, w poniedział*k „Pan Damazy* z p 
Leliwa w roli tytułowej 
„TEATRO DFI PICCOLI“ W BAGATELI. 
W pochodzie triumtalnym po calej Europie zawi- 
ta do nas genialny zespół sztucznych ludzi „Te t- 
tro dei Piccoli“, którego wysoce artystyczne pro- 
dukcje, oryginalność i prawdziwy humoc zosta- 
wiają wszędzie niezatarte wrażenie Występy w 
Krakowie rozpoczną się w nadchodzący piątek 13 
bm w Teatrze Bagatela 

TEATR [M I STFOWACRIFGA 

Sobota: .Wejście tylko dla państwa” (premjera, 

nowość). 
Niedziela: pop. „Zemsżą* ( zniżone); wtecz 

„Tele tylko ma Tac” "8 


TEATR NA WAWELU 
Niedziela: o godz. 9-taj wiecz. „Odprawa posłów 
grecki 


KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Sobota: „Bajlke Kozak“ (premjera) 
Niedziela: o g. 4-tej pop. „Bajlke Kozak“ ceny 
zniżone); o g. 8-ej wiecz. „Bajłke Kozak“. 


TFATRY ŚWJETINE ' NZWIFKOWE 
UCIECHA: „Płonące serca“. 
WANDA: „Nocna warta” 
SZTUKA „Parusy Europy“ 


REPERTUAR KINOTEATROW 
APO!IO Kochanka Rorwok egi“. 
-BAGATELI: „Kobieta na .krzyżu' 
CORSO: „Pat i Patacnon w opałach“. 
WARSZAWA „Pat : Palachon ws od ludożer- 
ców" 


- Fragedja miłosna arfysfki filmowej 


Z Budapesztu donoszą o popelnion_m tam samo- 
hójstwie przez 18-letnią artystkę filmową Ilonę 
Konti. Zmarła utrzymywała stosunek miłosny z 
pewnym znanym młodyn przemysłowcem Kryty- 
cznego dnis otrzymała ona list, v którym kocha- 


nek donosił jej, że z nią zrywa, dołączając do tej 


bolesnej wiadomości .1000 szylingów Wiadomość 
tu tak piorunująco oddziałała na młodą artystkę 
że- postanowiła odebrać sobie życie 

Nadesłane jej pieniądze wydała ona w wesołem 
towarzystwie przy szampanie, poczem wysitrzałem 


'z rewołwern odebrała sobie życie przed wejściem 


do restauracji, w której cesto obiadowała z ko- 
chankiem, 


Str 


[CNADESŁAŃ ek } 
Dr. HENRYK FREURDLIEN 


ordynuje caly Puk Har 


KRYNICA, willa „MARIA“ 


FRANZENSBAD 
Dr. med. JOZEF ZEITRER 
arapa „BERLINER HOF” 


Podziękowanie. 


Szanowuym Paniom i Panom, kiórzy ofiarną 
pracą i datkami przyczynili się do- pomyślnego 
wyniku zbiórki w dniu 28 naja b. r., wyraża 
najserdeczniejsze podziękowanie 

Zarząd Tow. Kolonji Rabczańskiej 
żyd. Dziatwy szkolnej w Krakowie. 


Podziekowanie. 

WPanu Drowi Wilhelmowi Arn:erowi, zamieszk. 
przy ul, Rabina Meiselsa 16, za troskliwa i beznte- 
sowiią opiekę podczas choroby matkr naszej Cyni 
Lachs, składamy tą drogą serdeczne „Bóg zapłać” 
819g Córki, 


1962x 


Podziękowanie. 

WPanu Drowi J, Ritterowi, specjalście chorób 
dzieci, za troskl.we opiekowanie się i wyłdeczernia 
daecka z zapalenia nerek składam ta drogą majser- 
deczniejsze podziękowanie. 
834g 


c, 
Ważniejsze nowości księgarskie bież. tygodnia 
do nabycia w Księgarni Powszechnej 


Dr. Sz. $eidena 


Zofja Ungerowa. 


Kraków, ulica $w. Tomasza L. 20. 
Berndorf H, R.: Szpiegostwo cena Zł. 650 
Boy-Żeleński: Narcyssa i Wanda „ p» 12% 
Conrad Joseph: Młodość n ou G'a 
Dw nger E. E.: Anmia za dnutem 

kołczastym w Be 
Fink Georg: Jestem głodny „ Sa 
Gates H. L.: Czerwona tancerka 

z Moskwy Piw - 
German J.: Jackowa dola nop Wa 
Guido da Verona: Kobieta, której 

kochać nie należy „ow B= 
Klabund: Borgia, Rasputin a » Ba 
Leroux G.: Rouietabible u cyganów u o» 4 
Mahler J,: Ofiary miłości droe 6650 
Meyrink C, Demony Perwersji u was5B0 
Pitign lli: Pas cnoty 4% OSD 
Romański M.: Gród szatana T «agi 515) 
Zimmermann B.: T tsa, powieść z życia 

współczesnej Palestyny o» Ś=— 

(w ięzyku niemieckim): 

Hirschield Magnus: Sittengeschichte 

des Weltkrieges opr. an a 5548 


Dla bibliotek, czytelń ż 


t p. specjalne warumki, 


JABRYRI OWSIZRKA SV 2. © 
JA tosar > b 


Smakowała dziś doskonałe dzieciakowi 
Na śniadznie 


Reprszentacja: H. Biacer, Nutri-Sama, Kraków, tel. 238" 


zaręczyn hnaszego kolegi Sauia Drange"a 


Z okazjii 
z p. Regina Landauówną surdtcznie graiuluią" 
S. Aschkenasy, J- Langer, J. Friediier, S, Winter 
A. Wandelbauni, E. Kornbium, H, L, Sternschas, 
B. Gelernter : Z. Littmann z narzeęzona 
= m m 


832g 


Tym P. T. Prenumeratorom z pro- 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc czerwiec br. 
wstrzymamy 2 dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma. 
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Jutro w niedzielę pierwsze inauguracyjne 
otwarcie 


LUNA-PARKU 


Poznańskiego na Błoniach obok Cracovii 
ZMIANA ZESZŁOROCZREGO PROGRAMU 
mma SWIATOWE ATRAKCJE sama 
Orkiestra, ognie sztuczne. 

1364p Wejście 50 gr. i 30 gr. 
„EBM OTWARTY DO 12-.EJ W NOCY mmm 


Zagadnienie odżywiania 
publicznego w Sowiefach 


Jak poważnie działacze komunistyczni w 
ZSSR traktują sprawę t. zw. publicznego odży 
wienia, wyuika najlepiej z tego że kwestia ta 
była niedawne przedmiotem specjalnych narad 
w sowieckiej Radzie komisarzy udowych. 

Sprawę odżywiania publicznego zreferował 
komisarzon uudowym wszechstronnie komuni 
sta Holoman. <'óry przytoczył cały szereg cyfr, 
fłustrujący rozwo? placówek publicznego odży 
wiana w ZSSR Odżywiamie publiczne w Rosji 
zaprowadzo ne zestało po raz pierwszy w roku 
gospodarczym "25/26, ale dopero w latach 
ostatnich zaczęto je stosować w szerszych roz 
miarach. Dira I października 1977 na całym ob 
szarze Rosji czymnych było 700 placówek odży 
wiania publicznego, wydających dziennie około 
550.000 obiadów W rok później, a więc dnia 1 
październiea 19.9. ilość kuchni pubiiczaych wy 
nosita już 1.0CC, a ilość wydawanych dzieunie 
obiadów — 7% 000. W październiku 1929 wyda 
wano w kuch:iiach publicznych przeciętaie po 
1,000.000 obiadów dziennie, a w chwili obecnej 
z obiadów pub cznyche korzysta już dziennie 
około 2,009.0 osób. 

W czasach ostatmich czyimiki nządowe po 
święcają sprawie organizacji odżywiania publi 
cznego wzitrożo ia uwagę, zmierzając systema 
tycznie do real:zacji potężnego planu wybudo 
Wania w Rosji większej ilości „fabryk-kuchni”. 

W związku z rozwojem odzywania publiczne 
go w Rosj, powiększa się również stale kapi 
Gł, inwestowasy na ten cel. W raku gospodar 
czym 1927/28 do instytucyj odżyw:ania publicz 
nego inwesztowano ogółem 10,300.000 rubli, w 
roku gospo-larczym 1928/29 — 24.000.000 nubli. 
w bieżący:n zaś roku gospodarczym wydatki 
na cele organ:zacji A eksploatacji płacówek od 
żywiania publicznego wynosić będą prawdopo 
dobnie już 73.060.000 rubli. 

Referent zr.uszony był jednak przyznać. że 
odżywanie publiczne w Rosji wykazuje jeszcze 
cały szereg braków i to braków bardzo poważ 
nych. Tak naprz; kład bardzo wiele do życzenia 
pozostawia jakość wydawanych w kuchniach 
publicznych obiadów; niezadowalniające są ró 
wmież warimk* nugjemiczne w kuchniach i sto 
łówikach, a sersonał obchodzi się z gośćmi w 
eposób, zasługujący na jaknajostrzejsze potę 
mienie. Bardzo poważną wadą obiadów, wyda 
wanych w kuchi.ach publicznych, est również 
kch wysoka cena. uniemożliwiająca korzystanie 
z tych instytucyj szerokim warstwom wyrobni 
ków ł gorzej uposażonych robotników. 

Miarodajne cz* niki sowieckie opracowały w 
ramach pięcioletiwego planu gospodarczego ró 
wnież specjainy pięcioletni plan rozwoju odżyY 
wiania publicznego. Według planu tego po upły 
wie najbhiższych pięciu łat kuchne publiczne 
(względne „iabryki—kuchnie"') w Rosji wyda 
wać mają dziennie 15,000.000 obiadów Zreali 
zowanie tego planu związane będzie z wydat 
kami, dochodzacemi do 7.500,000 000 rubli. 

Po wysłuchwiu referatu Hołcmana, rada ko 
misarzy ludowych postanowiła wszcząć kroki 
ma rzecz obriżena cen obiadów, wydawanych 
w kuchniach publicznych. Ponadto postanowio 
no pięcioletni pian odżywianie pubiicznego pod 
dać szczegółowe» rewizji $ niektóre jego roz 
działy opracować na podstawie nowych zasad. 
zdaniem rzadu sowieckiego zaprowadzenie sto 
łówek i k .chn! publicznych powinno odbywać 
mię w p» vszyi rzędzie w miastach i osadach 
r ainera ti (C s) 
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Nie skreśi(ke pozycji na Kerēn Hajesod 
Z 


Jak się okazuje, wiadomość o- skreśleniu 
przez ministerstwo Oświaty w budżecie gminy 
żydowskiej w Warszawie kwoty przeznaczonej 
na Keren Hajesol i Keren Kajemet nie odpo” 
wiada prawdzie. Należy zaznaczyć, że Minister 
stwo nie skreśla wogóle żadnych pozycyi w 
budżetach gmin żydowskich, przeznaczonych 
dla poparcia imigracji żydowskiej z Polski da 
Palestyny. Ministerstwo zwróciło nawet uwa 
ge wojewodom, by pozycyj takich nie Skre 
slali. 


Ziazd nawczycjel' Średnich 
szkół żedowsk'ch 


W Warszawie odbył sie dnia 2-go i 3-go0 bm. 
zjazd nauczycieli żydowskich szkół średnich w 
Polsce Na zjazd przybyło wielu delegatów. Ze 


budżetu gtyfhy żydowskiej w Warszawie ` 


sprawozdania Zarządu Związku nauczycieli wymi- Í 


ka. że w chwili obecnej Zwiazek liczy 1068 człon- 
ków W okresie sprawozdawczym liczba szkół ży- 
dowskich w Polsce zmniejszyła się o 17 Zarów- 
no w sprawozdaniach jak i w przemówieniach po 
szczególnych mowców ujawniły się taskrawo sto- 
sunki na rvnku pracy Na jedną zgłoszoną posa- 
de przypadało trzech zarejestrowanych kandydla- 
tów. w niektórych zaś przedmiotach aż M-tu W 
azkołach państwowych nie obsadza się wolnych 
stanowisk z powodu braku kaudydatów. a naur asv- 


ciele żydowscy bezskutecznie poszukują pracy. D=- | 


legacja nauczycieli żydowskich Krakowa wysta- 
pila z surową krytyką działalności zarządu, któ- 
ry opanowany przez elementy lewicowe na każ- 
dym kroku dopuszcza sie nielaktów wobec posht- 


lrtów nauczycieli narodowych Delegacja krakow- | 


ska domagała sie szczególnie skreślenia dekli- 
racii ideowej Zwiazku. uchwalonej na zjeździe ze- 
szłorocznym i podkreślenia zupełnej apolitvezn3- 
ści zwiazku. oraz zajęcia pozytywnego stanowiska 
wobec zasad wychowania i kultury żydowskiej i 
hebrajskiej Postulat ten wywołał gwałtowną 
dyskusję. Delegacja krako rska zagroziła wyslą- 
pieniem ze Związku w razie kontymiowania ne- 
gatywnego stanowiska wobec postulatów narodo- 
wo- żydowskich. Zwole miey kommromisu przefo” 
sowali uchwały. odraczajace głosowanie nad 


zsłoszonemi wnioskami co do charakteru ideolo- i 


gicznego Związku do najbliższego zjazdu. Zaraz 
po zjeździe nowy zarząd Zwiazku odbył konferen- 


cje z delegacją krakowską, przyczam uchwalono ' 


zwołać nadzwyczajny zjazł delegatów nanczyciel- 


stwa w sprawie ostatecznego uchwalenia deklara- | 


cji o charakterze ideol2gic.aym. 


—  — 


ODPOWIEDŹ ANGLIKÓW NA PROTESTY GMI- : 


NY ŻYDOWSKIEJ W WARSZAWIE 


Poseł Farbstein jako prezes zarządu Gminy ży- 
dowskiej w Warszawie otrzymał w udpowiedzi na 
protesty wysłane do stronnictxy angielskich prze 
ciw zakazowi imigracji do Palestyny, ol wszysi- 
kich leaderów stronnictw angielskich, od przewo- 


Mały Fejleton. 
CHARLIE ROELLINGREFF 
Czas” sie zmieniaja 


190: — Mam znajomego, który poslada własne 
auto. 

19380: — Posiadam własne auto. 

1940: — Mam znajomego, -który nie posiada 
własnego auta 

. 

1920: — Widziałem wczoraj strasznie uszminko- 
waną kobiete 
1030: — Widziałem, że wszystkie kobiety na ulicy 
są uszminkowane. 

1940: — Widziałam kobdetę, która nie była u- 
szminkowana. 

. 

1920: — Stefan wylesiał wczoraj ze swego biu- 
ra. 
1980: — Mira leciała dziś nad miastem przez 
pół godziny, 

1940: — Lecę dziś do Wiednia, by być na prem- 
jerze nowej sztuki. 

. 

1920: — Ojcze, skąd się błorą małe dzieci? 

1990: — Ojcze, powiedz jeszcze raz ten dowcip 
o bocianie 


1040: — Ożcze, wyjdź na chwilę... 


s 
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driczącego parlamentu i Izby lordów, potwienize- 
nie odbioru protestów. 


NOMINACJA GENERALA 


SKLADKOWSKIBGO 
1 CZYSTOŚĆ W DOMACH 


W związku z noninacja gen. Składkowskiego 
rozpoczęto w wielu dó'macn warszawskich gru 
towne czyszczenie, porządkowanie, mycie domów, 
sieni, schodów w obawie przed inspekcjami máni- 
stra Składkowskiego, 


LUDZIE NIE CHOBZĄ DO TEATRÓW... 


Z Łodzi donoszą, że we środę „frekwencja" tèin- 


tejszych teatrów była następująca: W teatrze Lē- 
tnim wykupiono biletów zaledwie za 7 zł, w tea- 
trze Kameralnym wykupi mo jeden bilet. — przód- 
stawiene odwołano. W teatrze Miejskim wykupło- 
no biletów za 64 zł, chociaż grano sztukę „Myśl” 
Krdrejewa z dyrektorem Adwentowiczem w roli 
giównej. W teatrze Popularnym wykupiono bdłe- 
tów za 0 zł, a w Scali za 65 zł Kasa wszystkich 
leairów w Lodzi wynosiła w tym dniu razem oko- 
ła 200 zł Należy dodać, że jeden teatr miejski ma. 
w ciągu dnia wydatków na 1200 zł. 


ZNOWU ROZRUCHY BEZROBOTNYCH 
W ŁODZI 

We czwartek powtórzyły sie Łodzi znowu de- 
monslrucje bezrobotnych 

Grupa bezrobotnych w liczbie okoła 1000 osób 
zrbrała się u wejścia do magistratu i wysłała do 
p'czydenta miasta delegację. 

Mimo, iż prezydent oświadczył że bezrobctni @- 
trzymają cześciowo zatrudnienie, demonstranci nie 
chcieli opuścić placu Wolności, tak, że musiano 
wezwać policję pieszą i k>ana. by tłun rozpędziła. 

W czasie usuwania de nzastrantów 6 bezrobot- 
nych odniosło rany. 


STRASZNY CZYN OBŁĄKANEJ MATKI. 

Z Bydgoszczy donoszą: Żona naczelnika powia- 
towej kasy komunalnej w Ostrowiu Helena Sta- 
sińsk$ w przystępie napadu szału chwyciła róż ku- 
chenny i ciężko poraniła męża oraz dwoje dzieci, 
1i-leinia Katarzynę i 12-lstniego Edwarda. 
Ciężko rannych w stanie groźnym przewieziono 

szpitala. 

Stasińską ubrano w kaftan bezpieczeństwa 1 
cdstawiono do zakładu dla umysłowo chorych. 


W UCIECZCE PRZED POLICJĄ SKOCZYŁ Z IM 
PIĘTRA. 

Z Katowie domoszą: Przed niedawnym czasem 
została zlikwidowana szajka złodzieji przewodów 
lelelonicznych, których zuchwałe wystepy były 
zmorą wydziału technicziego tulejszej dyrekcji 
poczt i telegrafów, powodując częste przerwy w 
komunikacji telefonicznej 'v centralnym rewirze 
przemysłowym Górnego Śląska Nie został jednak 
wówczas ujęty główny przywódca tej szajki i za- 
zarazem inicjator tej nowej gałęzi przemysłu", 
Wywiadowcy policji zdołali jednakże wkrótce u- 
stalić, że był nim 26-letni Pilarek Maksymiljan z 
Rozdzienia Kiedy we czwartek rano przedstawi- 
ciele władz bezpieczeństwa wkroczyli do mieszka- 
nia Pilarka celem jego ujęcia, te1 na widok mun- 
durów wyskoczył z 3 piętra przez okno Przy u- 
padku złamał nogę i przewieziono go do szpitala, 
gdzie nad jego wolnością czwwa policjant, 


di 


1920: — Co, pan nie umie tańczyć walca? 
1900: — Co? Pan nie umie tańczyć walca? 
1980 :— Co, pan nie umie tańczyć foxtrota? 
1940: — Co? Jeszcze się pan nie nauczył tań- 
czyć walca? 
. 
1900: — Czy pański znajomy ciągie jeszcze gra 
na giełdzie? 
1930: — Czy pan daw.o gra na gieldzie? 
1840: — My giemziarze.. 
. 


1920: —Kto jest ta pani? — To córka tamtej 
pani. 

1930: — Kto jest ta młoda panna? — To matka 
tamtej pani. 


— 10: — Kto jest ten podlotek? — To babka 
tamtej pani, 
1920: Znam pewnego pama z magistratu, który 


posiada... i 
1930: — Znam dwóch panów z magistratu, kīó- 
rzy posiadają.. 


1940: — Znam jednego pana z magistratu, któcy 
nic nie posladal... 


. 
Tylko to jedno, niestety... 
1920: — Przegrałem na wyścigach. 
1990: — Przegrałem na wyścigach 
1040: — Przegrałem na wyścigach. 
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ROK II. 


Bzy egzamin dojrzałości jest konieczny? 


Egzamin dojrzałości istnieje jeszcze we wszy 
gtkich prawie krajach kulturalnych, jako rze” 
komy sprawdzian odpowiedniego przygotowa 
nia młodzieży, kończącej szkołę Średnią, do stu 
Giów akademickich. Ale już lata przedwojenne, 

a tembardziej oczywiście lata powojenne przy” 
Bo a poważne głosy wielkich pedagogów, pię' 
tnujących egzamin dojrzałości, jako przeżytek 
dawnych czasów szkoły werbalistycznej i em 
-cyklopedycznej i żądających nie półśrodków, ma 
łących na celu różnego rodzaju modyfikacyj, 

lecz całkowiiego zniesienia tego egzaminu, jako 
" miedostosowanego do współczesnych noięć o 
szkole, ani nie majacego tego praktycznego zna 
czenia, jaki miał niegdyś. 

Obecny pruski minister oświoty Grimme pi 
sał w r. 1923: „Nie wejdzie w naszą młodzież 
czysty, prawdziwego człowieka godny. duch 
jak długo egzamin dojrzałości pozostanie ta- 
kim, jakim jest“. A przecież w Niemczech, kra 
iu gleboko sięgającej reformy szkolnictwa i w 
innych krajach, i w Polsce, mimo ciągłe „refor- 
my”, „nowe prądy" „nowe nastawienie’ nauczy 


cielstwa i nawoływanie do „wychowywania w 


duchu współczesności”, mimo to wszystko, ma- 
tura istnieje, pożera jak moloch siły fizyczne ł 
duchowe naszej młodzieży, zatruwa i demorali- 
zuje atmosferę szkolną, osłabia wolę młodzieży 
do prawdziwej wiedzy, jest czynnikiem, frzy 
czyniającym się do jątrzenia stosunku między 
społeczeństwem a szkołą i — nikomu nie przy- 
nosi korzyści, nikomu nie jest potrzebną Jak 
dumny bastjon średniowiecznego zamku, ster 
czy instytucja matury w epoce psychotechniki, 
epoce w której wola i działalność człowieka, a 
mie jego papiery poczynają decydować o jego 
wartości, w epoce przemiany całego naszego 
życia. ` 

Jeżeli bastjon ten jeszcze stoi, pozornie nie 
wzruszony, a w rzeczywistości wewnętrznie zę 
bem czasu porządnie nadwyrężony, jeśli insty- 
tucja matury jeszcze istnieje, to należy wytłu- 
maczyć to znanym i notorycznym już konser 
watyzmem europeiskim w dziedzinie wychowa 
nia inauczenia z jednej strony i brakiein zaufa” 
nia do szkół Średnich ze strony szkół wyższych 
z drugiej strony. Uniwersytety stosują politykę 
zupełnie fałszywą, uważając maturę za owo sť 
to, które, przesiewając młodzież, ma im dostar 
czyć tych, którzy uzdolnieni są do pracy nau- 
kowej. Egzamin dojrzałości bowiem, kontrolują 
cy zapas nagromadzonej pamięcicwo w ostat 
nich kilku miesiącach przed egzaminem wiedzy 
(a tak niestety jest wbrew wszelkim przepisom 
i regulaminom nastawiony ten egzamin i cgza” 
minatorowie). nie może być miernikiem istotnej 
dojrzatości absolwenta szkoły średniej do ży- 
cia społecznego i studjów naukowych. Należy 
wątpić w wartość takiego egzaminu, przy któ- 
“ym ponadto rozstrzygaijącą z natury rzeczy ro 
lę odgrywa przypadek. O ile zaś chodzi może 
władzom szkolnym o kontrolę nad szkołą i na- 
uczycielstwem, to właśnie owa przypadkowość 
wyników egzaminów powoduje, że nie Jest on tak 
że w stanie wykazać istotnej wartości pracy 
Pedagogicznej i dydaktycznej nauczycielstwa. 

Najgorszem jednak jest to, że egzamin doj- 
rzałości ciąży na nauce i wychowaniu szkolnem 
albowiem klasy wyższe, od szóstej począwszy, 
nastawiają się wyłącznie na maturę, a rok o- 
statni, mający być przygotowaniem do samo- 
dzielnej pracy naukowej na uniwersytecie, zo” 
staje zdegradowanym do repetitorium najniepo 
trzebniejszych wiadomości do różnych tematów 
| pytań maturycznych! 


Jeśli wreszcie dodamy, że egzamin dojrzało” 


ści wywołuje u młodzieży szkodliwe przeciąże 
kie w ostatnich miesiącach przed terminem, że 
skłanią młodzież do szukania pomocy w skró- 
tach, repetitorjach, opracowaniach tematów ma 
turycznych itp. i że niestey aż nazbyt często u" 


| ściu trzeba się jeszcze z 
! przez wąskie drzwi egzaminu konkursowego, za 


„NOWY DZIENNIK", niedzielą $. VL 1930 


, żywają nieszczęśni kandydaci metod niebardzo 
'ętycznych dla osiągnięcia upragnionego cetu 
(np. odpisywanie zadań), to chyba przyznamy, 
że egzamin dojrzałości nie jest w stanie tej dot" 


siejszej jest środkiem najzupełniej chybionym. 
Jeśli szkoły wyższe chcą sobie dobierać naj- 
odpowiedniejszych adeptów z pośród absołwen 


tów szkoły Średniej drogą egzaminów konkurso , 


wych, to uenajemy to w zupełności za słuszne, 
' o ile chodzi o specjalne uzdolnienia, potrzebne 
ina pewnych wydziałach. W takim razie jednak 
traci egzamin dojrzałości swe znaczenie jaro 
, sprawdzian dojrzałości do studjów wyższych, 
| a zdegradowany zostaje do zwykłego Środka 
, selekcvinego. i to środka zupełnie nieodpowie- 
dniego, maiącego regulować wejście owej dłu 
giej kolejki młodzieży, cisnącej się przed bra 
| mą gmachu nauki, w którym jednak i po wel 
trudem przeciskać 


| nim się dostanie do samej „krynicy wiedzy“. 


| W związku z reformą ustroju i ducha szkoł- 


|nictwa należy i maturę, jako przeżytek minio- 
| nej epoki, usunąć. Szkoła średnia odzyskać wm 
jna w nauczaniu i wychowaniu, którą egzamin 
| dojrzałości w dwu najwyższych klasach tak sil 
| nie ogranicza swoją swobodę ruchów. Obecnie 
cierpi mocno tok nauczania w tych latach nax 
inteneywniejszego rozwoju psychiki młodzień- 
| czej, gdyż uczeń i nauczyciel zajmują się głów 
nie „przedmiotami“ maturycznemi, zaniedbując 
| inne. Mus przykładania się do przedmiotów czę 
| stokroć nielubianych, a przy maturze „potrze- 
| bnych* wywiera stały ucisk na ustrój duchowy 
ucznia, zatruwając mu -gorzkim jadem zwątpie”. 
ma w swe siły ostatnie lata szkolne i tłumiąc w 
| nim z konieczności popędy i Zainteresowania, 
skierowane ku innym dziedzinom wiedzy czy 
, życia. Czy przyszły malarz koniecznie musi wy 
kazać zdolności z trygonometrii, czy przyszły | 
inżynier musi znać dokumentnie Reja „Żywot 
człowieka poczciwego”, czy przyszła wychowa 
wczyni nie będzie dobrą pracownicą bez wiado- 
mości o aecusativie cum infinitivo? 

Pod przymusem pracy dla matury młody 
człowiek często niema czasu ani sposobności 
do rozpoznania swych właściwych uzdolnień 
dia tego lub owego zawodu i dlatego nasi absol 
wenci zwykle są tak niezdecydowani co do wy” 
boru zawodu i w swym wyborze tak częsio się 
mylą. Całkiem inaczej byłoby, gdyby ostatnie 
dwa lata nauki w szkole średniej poświęcić na 
pracę w dziedzinach każdemu młodemu człowie 
kowi właściwych i przezeń ulubionych, gdyby 
go tu przygotować do samodzielnej pracy natr 
kowej zamiast kazać mu obkuwać podręczniki, 
by mógł potem przy zadaniach maturycznych 
zabłysnąć pustym frazesem, a przy ustnym egza 
minie zreprodukować to, co wykuł, Bo ciągle 
jeszcze sam egzamin jest badaniem wiadomo$- 


rzałości wykazać i wobec tego we formie dzi ; 


j 
| Główną rzecza jest. by doprowadzić młodzież do 


mani A A Z 


Str. LS 


DOM i SZKOŁA "= 


Myśli o wychowaniu 


Nasze życie społeczne uległo całkowitej i radv- 
kalnej przemianie Jeśli wychowanie nasze ma 
mieć jakieś życiowe znaczenie, musi”też nier zu* 
pełnemu przeobrażeniu. Joha Dewcy 


| szkolnej zbyt lekkiego pokarmu duchowego ani też 


| 
| Jest rzeczą ważną, by nie podawać młodzieży 
1 
1 


zadowalać się mechaniczna nauką. ułarwiajace jej 
ponadto zdobywanie wiedzy specjalnemi meioda- 
mi; raczej należy skłaniać ją do cięższego. irwa- 
lego, powtarzającego się wysiłku, zapomocą któ- 
rego samodzielnie dojdzie do jasności w różnych 
małych i wielkich zagadnieniach M. Griiters 


wytworzenia sobie ideałów F. Herrłe, 
Oto podwójne zadanie szkoly: przystosowanie 
i wprowadzenie młodzieży w świat zewnętrzny, 


oraz obydzenie i pielęgnowania twórczego ducha 
osobowości. Harold Rugg. 


Ratunek przynieść może jedynie odrodzenie na» 
rodów z ducha społeczności. Gust. Landauer. 


ci, a nie ogólnej dojrzałości umysłowej — mr 
mo pięknie brzmiących przepisów. I dlatego, za 
miast skierowywać ludzi do odpowiednich dzie” 


dzin pracy, wedłe ich uzdolnień, produkujemy 


, masowo tzw. inteligencję, mającą pretensie ao 


życia, które im ich bynajmniej zaspokoić nie 
może“. 

I u nas i zagranicą liczne koła pedagogów za 
patrują się sceptycznie na wartość matury. O- 
gólnie widzi się i czuje, że jej konieczność jest 
wielce problematyczna ! że jej istnienie stoi w 
sprzeczności z hasłami, jakie dzisiejsza pedagó 
gika głosi. Najwyższy czas, by zrezygnować z 
półśrodków, jakich się dotychczas używa, „re 
formując“ co roku maturę. Znieść ten przeży”* 
tek! — oto pociągnięcie odważne i godne współ 
czesności. Ale z jednem zastrzeżeniem: zme“ 
sienie matury nie śmie być równoznaczne z max 
łatwieniem miernotom naukowo nieuzdolnionym 
dostepu do szkół akademickich. Zaostrzoną t 
na naukowych podstawach ocena i selekcja mio 
dzieżv w ciągu nauki szkolnej, zwłaszcza przy 
przechodzeniu z obecnej klasy szóstej do sióń: 
mej, musiałyby zagwarantować odpowiedni do 
bór uzdolnionych do pracy naukowej absołwen 
tów szkoły średniej. Odpowiednia rozbudowa 
szkolnictwa zawodowego z drugiej strony oraz 
(uświadomienie społeczeństwa o tem. że pogoń 
za maturą jest bezsensowną modą, albowiem nie 
papier, lecz osobista sprawność winna decydo” 
wać o wartości człowieka, a wreszcie coraz 
szere stosowanie tej właśnie zasady w życiu 
praktycznem przyczynią się do innego unormo 
wania doboru inteligencji w społeczeństwie, -a* 
niżeli droga matury. instytucji dziś przeżyiej, 
niekoniecznei i szkodliwej dla wszystkich: 
młodzieży, szkoły i społeczeństwa. | kota rodzł 

cielskie i pedagogiczne powiuny przypuścić 
szturm do tej słako iuż słę broriącei twierdzy 
| mijających czasów. 


e 


M. F. 


po HQ > 


Wydawnictwa nadesłane 

I CZASOPISMA 

„NASZE ŻI4IE*, Fismo młodziezy. dwamiesięcz 
nik, wydawiny przez Gminę uczniów II. Gmm, Mę 
sk ego Żył w Łodzi (ul, Mag stracka 22) Nr 4 Ar 
tykuły o stove i zadamłach gminy uczniowskiej: 
W kwesti ,«"czumienia między nauczycielami i ucz 
nami; Ko:d'ikacja: Z ruchu młodzieży w Ameryce 
i Włoszech. Kronha z życia ndoczreży w Polsce, 
Recenzie z «siążek | twórczości literackiej młodzie 
ży, Wolni Trybuna uczmiowska; Rozrywk. umysło 
we, O grafice ¿vdov skiej, Z teatrów. Część Wiera 
cka w jęzvkn hebrajskim: Ze sztuki i Literatury heb 
rajskieł, Notatni 1 recenzje hebr. Dodatek dla Naj 
młodszych w ięryku polskim i hebrajskum Razem 
siron 56 duku. Materjal bogaty i: nader mteresują 
cy. Pismo, które aa:6ży gorące połtcić rodzicom 
interesująz m »ię Życiem młodzieży oraz każdema 


uczniowi i uczenicy! Prenumerata całoroczna zł. 4. 
P. K. O. 67390 

„WYCHOWANIE PRZEDSZKOLNE” Nr. 5 Jedeh 
dzień w przedszkcłu Montesser, © pieczy * pł tzt 
wości dziarwa (Prof Szuman, Przedszkole p. Ichn 
son, Śpew w przedszkółu, Romnewy i zieus na 
maj, Gra w zagadki *. p, Organ Low Wyv,howema 
przedszkołu go, mies Warszawa Alea 3go Mala 
16/6. półro..me zł 5'50. 

„OPIEKA NAD D=IECKIEM 
cone ochro” mac ejzyńsiwa, cpede nad dziećmi i 
młodzieżą, cwum.esięcznk, Warszawa. nakł Pol 
skłego Kom ictu Or eki nad Dzechiem Wszrszewa 
Jasna 11. N:. i/1930 Umieszczanie dzieci w rodzi 
nach, Bader e wycn'wanków w zamhnętych zakřa 
dach npiek -quiecznej. Kronika krarcwa (mędzy n 
nemi sprawsdanie TOZu oraz Zjazću Centralne" Or 


cze spsimo poświę 


| gamizacii Omek’ ned Dziećmi żyd.) Kremka Zag'an. 


Przegląd prasy krajowej. Oceny. — Pismo niezbęd- 


Str. 12. „NOWY DZIENNIK”, niedziela 8. VI. 1930 


społecznych na podstawie rozp. Piez. Rzeczłtej z | 
dua 6 mama 1028, rozprawa niniejsza powinna zna , 
teźć słę w reku wielu obywatel., a szczególnie wy 
chowawców | mauczycieli, 


Nofatki 


KOLONJĘ WAKACYJNĄ dla młodzieży Gimna- 
zjum Hebrajskiego w Krakowie, urządza w bież 
roku Komiiet Rodziców (ego zakładu na Ustro- 
niu w Rabce Kolouja ta ma być dulszym ciagiem 
pracy wychowawczej, podjętej przez Komitet Ro- 
dziców na kolonji tego zakłądu w roku ubiesłyn. 
Glównym celem kolonji jest poza daniem możno- 
ści racjonalnego wykorzysiania wakacyj dla naj- 
skuteczniejszego wypoczęcia w zdrowych warun- 


we dla wszelkich zakładów wychowawczych oaz 
osób pracujących spotecznie w dziedzinie opieki sa 
Gziećmi 1 miodzieżą, 

„UNSER KAND“ Nr. 4: Obliczem do imdu Nie tędy 
Se. Psychoanakza w wychowana, Wychow. nie 
dziecka, Nece wychowanie w literaluize światowej 
(bardzo cezao i mteresujące), Dzień dobrej wolk. — 
W rosyjski: cchrorkach, Sprawozdania, Kron:ka, 
Przegląd SMEG, 

Só Zwią du Tew. Opiek nad Sier. Zyd. War 
mawa ul. Przechodnia 5/9, zeszyt 80 groszy kwart 
2'25 zł. Pismo bardzo cennet 

„DZIECKO ! MATKA" Nr. 9. Cesmy artykuł „Ma 
tka wobec psycłuk: dziecka“, Kio ies: n.egrzec.ny, 
Wiosneczkowe Święto, Zabawy : F spacery wioseme, 


Ciekawe, jak zwykie „Drobiazg“ wychowawcze, | kach stworzenie nowych możliwości 1 warunków 
Matka jako pielęgniarka, Odżywianie w czasie ciaży, | do nawiązania żywszego i serdeczniejszego _ sto- | 
O reumatyżzme u dzieci i inne. Warszawa, Plac Zam | sunku między wychowawcami 


a wychowankami. | 


>= 
| 
| 


kowy 9, m'es Życie w otoczeniu przyrody W zarini] grupie 
„WIEK SZKOLNY* Nr. 10: Rodzice wobec niepo | jest najlepszem podłożem do zacieśnienia węzłów ! 
wodzeń maura'mych, I na co want inaiura Sprawie między młodzieżą a wychowawcą oraz do wyro- 
dliwość w życ.u dziecka, Odżywianie wiosenne mło | bjenia w młodzieży samodzielności. wzmocnienia 
dzieży, Tesirium. Dekoracja baikonów i werard, | odporności, a nadewszystko prawdziwego i owoc | 
Warszawa, Plac Zamkowy 9. Mies. 1'8: zł. nego wypoczynku fizycznego i umysłowego 
„NEOFI.OLGG" Nr, 2 (Czasopismu Polk. Tow. Komitetowi Rodziców należy się za jego ruchli- 
Nesfilolog czyepo) pizymosi: War:ość wychowaw | waść prawdziwe uzaanie i podzięka. oraz wdzię- | 
cza nauk szyków nowożytnych. U poastew naucza | cźność młodzieży Należv się spodziewać. że taka 
mia języków nowożytnych, O począikach nauczania | praca komitetów rodzicielskich przy szkołach do: 
lęzyków nowszytnych w szz-łach Sprawozdania, | prowadzi z czasem do tak pożądanego kontaktu i 
Ksażki Kro- sa. Warszawa, Flirowa 69, półr. zł 6. | do tej współpracy z nauczyciceistwem. o której ty 
łe się dzisiaj mówi i pisze, a która jeszcze za nad: į 
II. KSIĄŻKI i to pozostaje w sferze pohożnych życzeń. | 
WANDA SZUMAŃN. „Rola Opiekunów Społecz CZWARTY KONGRES WYCHOWANIA RO- 
nych", Warszawa 1920, Nakł, Polsk. Komitetu Oneki | DZINNEGO odbędzie się w r b w Leodjum w 
nad Dzieckiem. Jana 11, iako Nr. 11. Wydawnictwa } Beleji w czasie od 4—7. sierpnia Ostatni między- 
Zborowego  „Zagaunienia Opieki nad Mecierzyń | narodowy kongres z tej dziedziny odbył sie równe | 
stwem, Dz'ećmi I Mtodzieżą w Puisce* pod redakcją | 20 lat temu. w r19%19. Od tego czasu zaszły gruņv ' 
Bronisława Krakowskiego. — Autorka przedstawia | towne zmiany w nastawieniu rodziny wobec szko- 
teoretycznie i prakiycznmie dzałalność opiekunów | łv i w organizacji życia rodzinnego Na nowym 
społecznych, rozważ:. qc poszczególne dzińedzewy o | Kongresie mają być rozważane metody praktycz- 
pieki iako io: nad wdowami więźniam:, matkam: i | nego wychowania w rodzinie celem uzyskania ma 
dziećrw nieśiuhnerm dziećms'erctami, nieletn mi | ksimum wydajności i owoeności zabiegów i wy- 
przestępcanii, stancem, niedolą materialną, dziaawą | siłkóww wvchowawczych rodziców Program obej- 


muje prace w pierin se<cjach: 1 Obserwacje nau- 
kowe wieku dziecięcego 2. Ogólne problemy wy- 


szkołną, żesrakami, chorymi i t. d. — Wobec obawą 
zków. nakładanych na obywateh lako op ekusów 


Qbszerne lokale oraz olbrzymi wybór umożliwiają mi zadowoimić rajw: brędniejsze 
wymagania Szan Klientel’. Dzięki połeczeniu iabryki ze skladera moglem ustanowić 
nadzwycza; NISKIE CENY bęzkogkugencsike REWA LAMA HURTOWNIE I DETAILICZNIE. 


BLCESLIELLW 


GOCZAŁKO WILE-ZDKROJ 


Powiat Pszczyna-G. Śląsk 


Najsi!nie,sze w Poisce kąpiele, zawierające so'aukę, jod, brom i ra- 
dium. Sezon od 15 maja do 10 września. Stacja kole owa w miejscu. 
13s Kvchnia rytualna. — Prospekty na żądanie wysyła: 


ZARZĄD KAPIELOWY GOCZAŁKOWICE-ZDRÓJ 


ZPROPENE 


Pens.znat „PRZYsSTAN" 
Droga do Białego. — Telefon 273 


rod zarzrądem £. Kun eldowej 


m - 


"MS a h 


GB | 4 GD 


KĄPIELE 
SOLANKOWE 


l 
I 


Js SZEZAWNIEA 


| Pensjonai i wille Krumhelzów 


(dźwniej “illa . ANNSTAŻJA: polecają pokoje 2 utrzymnamen' . bez. — Tego 
'e'ny komfort, dobre położ' me. - V olne pokoje roku nowowybucowane jedi: osobowe pokoje 
na śwęta. słonecziue z balkonami. Kuclmia wykwintna, 


jazz, tsision. ioriepjan, radjo, iacuenka. światło 
elebiryczne. — Własny ogród kwiatowy do !eża. 
kowama. — 
pod spec ałąn opeke, 


PLWNICZEŹ KB: 


E PODREDEM)| 
kuło Krynicy, letnisko górskie w pięknem poło: | 
żeniu, poleca pokoje słoneczne z werandami, z ` 
kormpletnem urzadzeniem, z oświetleniem elek- 
trycznem, z dużym ogrodem owocowym. Z cało- 


Przyjmuje się dzieci od lat 10-ciu. 
17212 Zarząd. 


—— ZAKOPANEZ= 


dziennem ulrzymaniem. lub z obiadami Ceny 
przystępne! Zgłoszenia przyjmuje: Pensjonat : | Pensjonat „UGIECHA” ul. Kasprusie 60 
Kiagsbalda, w Piwnicznej. Telefon Nr. 5. 1920x Tel, 337, w pnześlicznem położem. z ogrodem, 


widokiem na Tatry, po gmmtownem odrestaurn 
waniu poieca słoneczne, komłiontowo urządzore 
pokoje. z weramdam , bieżącą ciepłą i zimną we 
dą, Wykwimtna kuchnia (na żądanie dietetyczna!, 
pod fachow em kierownictwem M, FUERSTA, dł« 
goletmiego kierownika restauracji WP. Kubie w 
Krakowie, — Ceny przystępne, 1957 x 


(aut ZAKOPANE 77e" 


pod zar ndem Helenv t derbergowej 


palieca pokoje słoneczne komfortowo urządzona (zimna | eiępła 
woda w pokojach), tarasy, kuchnia wykwintnua. — Cena na 
czerwiec od 10 zł dziennie, zależnie ud A — Na lipiee 
i maierpicń od 12—14 »ł. - Telefon Nr. 487. 


p ZA ZE Z B RE. 
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Ceny fabryczne z najwyższem 


chowania rodzinnego 3 Nipaa rodzżose W 
wieku przedszkolnym 4 Wychowanie rodzinne w 
okresie szkolnym i po opuszczeniu szkoły, 5. Roz- 
powszechnianie zasad wychowania rodzinnego 


| przez siowarzyszenia opieki nad dziećmi, instytu- 


cje społeczne, muzea ilp Jako wiiomy wynik prac 
Kongresu ma powstać Instytut Międzynarodowe- 
go Wychowania Rodzinnego któryby stale praco- 
wał nad koncentracją wysiłków społeczeństw 
kulturalnych w kierunku prawdziwie nowoczasne- 
g> wychowania w rodzinie 
e LJ 

Wszelkie korespondencje i przesyłki dla „Domu 
i Szkoly“ prosimy przesyłać wprost na ręce kies 
rownika działu „Dom i Szkoła": Dr. M. Ap 4 
der, Kraków, Lubomirskiego 18/2. 


SOBOTA, 7 CZERWCA. 

Kraków (312,8) 11 30 (Przegl. Prasy) PAT, 11,58 
Sygnał, hejnał, 12,06 Gramof. 13,10 Kom. meteor. 15 
Kom. gosp. 16,15 Lekcja ang — Prot J. Stanisłuw- 
ski, 16,40 Gramof. 17,05 Przegl. polityk. zagran. — 
Dr J Reguła, 17,30 Dla młodizeży „Przejażdżka 
po Wiśle“ — pióra Br. Dąbrowskiego, 18 Nabo- 
żeńsiwo z Ostrej Bramy w Wilnie. 19 Rozmait. ko- 
munikaty, 19,25 Komun, rol. 19,40 Radjowy dzien- 
Lih prasowy, 19,58 Sygnał, hejnał Trausm uro- 


| czysiego apelu z Korpusu Kadetów Nr 1. we Lwo- 
; wie, 20,30 Wesoły wieczór, 22 Feljet. komun. 28 
| Muz. tan. 24 Hejnał. 


Poznań (334,8) 14 Giełda. 17,45 „Ze świata kobie- 


| cego". 


Katowice (408,7) 1205 Gramof. 13.10 Kom. meteo, 
16 Kom gosp 16,20 Gramof 16,55 Skrz. poczt dła 
dzieci (listy), 17,30 Dia młodzieży (p Kraków), 18 


' Nabożeństwo z Wilna, 19 Odcinek powieści, 19,15 


Rczmait 19.30 „Krajobraz w malarstwie pol- 
skiem“ — K. Rutkowski, art. malarz, 20 Otwarcie 
uroczystości Moniuszkowskiej, 2215 Kom meteor. 
23 Muz tan. 

Lwów (385,1) 11,30 — 24 p. Kraków 

Więdeń (516.3) 15,30 i 13,30 Koncerty. 

Berlin (418) 16,30 Operetka, 18 Lekki koncert. 


Kto pTógnie korzystnie nabyć FIRANKI oraz MATERJAŁY 
TAPICERSKQO-DEKOI'ACYJNE. niechai — przed zadecydo- 


CZECNU i fó basler dniall eee "aniem — odwiedzi NOWO OTW aRTY ODDZIAŁ mei firmy 


przy ulicy FLOFJEK SKIEJ L. 23. 
FRERYKE FIRAREK, MICHAL WEITZ, KRAKÓW 


UL. 5. ORL ŃzKA 23. Tel. 48-20 — FILIA: „RODZKA "71. Tel. 18-58 


"WUDETAŚ 


Małopolski żakłańy Gumowe w Krośnie 


Shład konsygnac: jny 


+RAKGW, UL. DIETLA i. 55 


utrzymu:e bogato zacrztrzeny skład 


obuwia: 


sportowego, ludowego, tenisowego, spacerowego. 


rabatam. 


Urocze letnisko położone 


RAJCZA nad Soła wśród górilasów 


PENSJONAT „HERZ“ 


Epmgfortowo urządzeny, poleca po cerach niskich 
słoneczne pokoje wiaz z wikwintnem utr: y matem 


KUCHNIA RYTUALNA 
Zgł. Dawid Herz, Rajcza, ko'o Żywca 


4 4 9400:09099609590:000999900094900 

2 TYLKO W WYTWÓRNI BIELIZNY 

è DESSOUS ELEGANT, przeznica sii 

$ kupuje sie wzzelką bieliznę po cenach ne itatseych z 
00000:00:60909009029409904909942900 


ŚWIETNY INTERESIII 


W pięknem leinisku MILÓWKA 
położonem nad Sołą w Beskidzie wśród gór 
i lasów jest do wsdzierżawiena dobrze 


+ 
+ 
+ 
+ 
4 
d 
Ca 


prosperujący komiorcwo całkow cie 


urządzony pensjonat „ZŁOTA GÓRA* 


Zgłoszenia najdalej do 10. Vi. przyjmuje Goldberg 
Milówka k. Zywca. 
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Prezydent m. Krakowa 
zaprosronw (o Pzrv?» 


Prezes Rady miejskiej Paryża markiz d'Andi- 
me przesłał na ręce prezydenta m Krakowa na- 
stępujące pismo: ..Panie Prezydencie! Wśród licz- 
mych wspomnień. kióre przywozimy z naszej po- 
firóży po Polsce. wspomnienia z naszego pobytu 
Ww. Krakowie sa szczególnie bogate i wzruszajace. 
"W imieniu moich kolegów i moiem pozwalam so- 
bie złożyć Pam wyrazy naszej wdzięczności za 
przyjęcie nas. oraz równocześnie wvr>zić nasz po 
(dziw dla wspaniałości zabytków Krakowa. 

Pramac utrwalić pamieć naszego nohvtu w mie 
iście Krakowie mam zaszczyt przeslać Panu w za- 
łączenin medal miasta Paryża. wyhily na Wasza 
cześć. Prosze o nrzvjecie go w dowód naszej 
„wdzięczności i bedziemy uważać się za bardzo 
bardzo szcześliwych. jeżeii badziemv mogli oka- 
‘zat ją jeszcze raz w przyszłości W rzeczywisto- 
ści bowiem liczymy na to, że zechce Pan ze swej 
'stronv być naszym gościem w miesiącu Tistopa- 
jdzie. Pozwolił nam Pan mieć nadzieje w tym kie- 
rumku w ciagu rozmów, iakie prowadziliśmy ze sa 
ba :pozwalam sobie przeto obecnie usilnie i ofi- 
cjalnie o to nrosić nowołuiac sie na zaproszenie. 
jakie wyraziłem bezpośrednio Panu oraz tym, 
którzy zerhca Panu towarzvszyć. 

Proszę Panie Prezydencie przyiać zapewnienie, 
że zachowwiac Pana we wdziecznei pamieci. pozo- 
staję z nawyższym. szacunkiem Andine“ 


Medal, o którym p d'Andine wspomina w pi- 
mie. jest wvbity ze złota o średnicy 50 em. Na je- 
nój stronie w owalu napis: „Ville de Paris“ 
oraz alegoryczna postać trzy.nająca herb m Pary 
fa; na odwrotnej stronie napis w owalu: „Depar- 
tement de la Seine". w środku wieńca laurowego 
napis: „Paris a Cracovie — 24 mai 1930" 


Akcja na rzecz pogorzelców 
Przeworska 


W administracji „Nowego Dziennika“ złożona 
ua pogonzelców w Przeworsku w dalszym ciągu: 

75 zł. Towarzystwo Eskomtowe, Tarnów, 

20 zx, E, W. 

10 zł, Brummer Abraham, 

Do dnia dzisiejszego wpłynęło w administrac? 
naszego pisma 5.046, zł. 20 gr. 


Okrutny czyn syna 
Wiidłami zatrzymał ok w podpalonym przez siebie 
| domu 

Onegdajszej nocy, o godzinie 2-giej, Józef Harka- 
bus, zamieszkały w Podsanniu, pow. nowotarskiego, 
podpalił dom ojca swego Józefa w Podsamniu, po- 
czem zamknął drzwi wchodowe od zewnątrz, a sto- 

„jąc pod oknem bił ojca widłami, usiłującego wvdo 
„stać się z budynku, przyczem zadał mu kłute rany 
taki że rammego musiano odwieźć do szpitala. Dom 
stodoła : stajmie Spałiły się doszczętnie wraz z ży- 
wym i martwym jnwientarzem, Pożar mie przeuiósł 
wę na sąsiednie domy tylko dlatego, że dom Harka 
busa stoi na uboczu za wsią, Wysokość szkody na 
razie meustalona, Dom byt ubezpieczony w PZUW. 
Sprawca zbiegł. Dochodzemia w toku. 


Trzy samobójstwa 
Wśród desper; tów - dwaj żołnierze 


Onegdai popełnił samobójstwo przez zastrzelem.e 
mę z karabinu szeregowiec 12 pp. w Wadowicach. 
Franciszek Pióro. Denat od dłuższego czasu zdra- 
dzał niechęć do życia. 

Tegoż dnia około godziny 11,45 rzucił się w zam:a 
rze samiobójczym pod mamnewirujący parowóz na to- 
rze Nr, 4, dworca towarowego w Krakowie, w odie 
gości około 10 m od mostu kolejowego nad ulca 
„Racławicką, ogniomistrz z 5, Pom. Składmcy Uzbio 
jemia w Krakowie — Adam Kawa (łat 31). Koia paru 
wozu odcięły  desperatowi głowę i zmiażdżv:y 
dłoń lewej ręki Wiładze wojskowe zawiadomione o 
samobójstwie Kawy prowadzą dalsze dochodzen a. 

Dnie 5 bm, około godmny 10,30 na przestrzen. 
Łobzów—Bronowice Wielkie rzucił się pod poc.ag 
Nr, 123 zdążający do Krakowa w zamiarze saino 
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Kiedy Magistrat zajmie 


Komisja drogowo- kanałowa Magistratu uchwa- 
liła onegdaj uporządkować chodniki szeregu ulic 
w mieście, pomijając znowu sprawę uporządkowa 
nia chodnika w ulicy Dietlowskiej od strony ka- 
mienie z numerami nieparzystemi, Konieczność u- 
porządkowania tego chodnika kilkakrotnie już pod 
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SE 


nosiliśmy, a także i z innej strony zwracano ma- | 


gistratowi uwagę na bezvzględną konieczność 
doprowadzenia tego zupełnie zaniedbanego i źni- 
szczonego chodnika do porządku, niewiadomo je- 
dnak. z jakiego powodu Magistrat wszystkie te ża- 
le i rekryminacje zbywa zupełnem lekceważeniem 


Stanowisko Magistratu jest tembardziej niezro- | 


zumiale, ileże ldzie o ulicę pryncypalną w samen 
ceniruiu miasta. Trudno przypuszczać, aby zanied- 
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się wreszcie ulicą Dieflowską ?! 


banie to pochodziło tylko stąd, że ulica Diellow- 
ska leży w dzielnicy żydowskiej . Podnieść przy- 
tem należy, że trotuar, którego uporządkowanie 
odkładane jest z roku na rok, znajduje się w sta- 
nie wprost skandalicznym. Jeśli przez kiika dnł 
padają deszcze, trotuar ten w licznych miejscach 
dosłownie, zapada się pod nogami. „Urozrńaice- 
| nie“ tego chodnika jest przytem tak wielkie, że 
| przed każdym niemal domem kostki, względnie 
| płyty są różne. Może wreszcie Magistrat, wzglę- 
| dnie komisja drogowo- kanałowa Rady miejskiej 
| raczy zwrócić uwagę także i na ulicę Dietlowską 
| i zarządzi wreszcie uporządkowanie tego cho- 


bójczym Bernard Jamioł (lat 28), technik, wrodze uy 
w Orłowej na Slasku, którernu koła pociągu odcię y 
głowę. Powodem rozpaczliwego kroku był brak 
pracy. 


Rozszerpany przez buhaja 


Przed kilku dniami zdanzył się w pow.  myśleni- 
kim straszny wypadek, Około godziny 13-te Wa- 
łemy Haidas ze Stróży, pow. Myślenice (lat 25), 
przywiązywał w staini swego 6 cio letniego buhaja. 
W pewnym momencie rozjuszony bubaj udenzył ro- 
gami Hajdasa w braich tak silnie, że wmętnznośct 
wyszły na zewnątrz. Nieszczęśliwy wieśniak zmarł 
w ciągu jednej godziny. 

en 

— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z so- 
boty na niedzielę mają dyżur apteki: Rynek 22, 
ul Florjańska 15, Karmelicka 8, A] Królewska 
5, uł. Dietla 76 i pl. Zgody 20. 

— PUBLICZNE UROCZYSTE POSIEDZENIE 
POTSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI odbędzie 
się w wielkiej sali Akadzmji we czwartek, 12 bm. 
o g. 12 w poł. Odczyt pt. „Śniadecki jako nauczy- 
ciel nardou“ wygłosi prof. dr. Ignacy Chrzauow- 
ski. Bilety wstępu na posiedzenie wydawać bę- 
dzie kancelarja Akademji w dniach 11 bn. od godz 
12—2 — Posiedzenie wydziału filozoficznego od- 
będzie się we wtorek 10 bm. o g. 5 popoł. Refe- 
rują czł, Szyjkowski, Sinko i Kleiner, następnie 
posiedzenie administracyjne. — Posiedzenie wy- 
działu historyczno- filozoficznego odbędzie sie we 
środę 11 bm, o g, 10 przedpoł Odczyt prof. Han- 
<ielsmonna n E Francja i Anglja podczas wojny 
krymskiej. Następnie posiedzenie administracyjne. 

— RAD DLA KLINIKI KRAKOWSKIEJ. Klini- 
ka ginekologiczna w Krakowie otrzymała ostat- 
nio z Instytutu Radowego w Pradze Czeskiej 100 
mg. radu. Ilość tę dostarczył znany radolog prof. 
Fernau, rozdzielając ją na 8 cylinderków po 10 
mg. i 4 cylindenki po 5 mg. udpowiednio do po- 
trzeb terapji radowej. 

— EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI, w gimn. VI. im. 
Tad. Kościuszki w Krakowie na Podgórzu pod prze 
wodniotwem p. o. dyrektora p. Władysława Nie 
dz.eli odbył się w dniach 23—27 maia br. Z oddział1 
VIN, B, złożyli egzamin: Bodnicki Wład, Cieśl cki 
Antoni, Fenber Anatol, Fleischer Salo, Frasik Józef, 
Gostkowski Jan, Hoffman Leon. Hoffman Zygmunt, 
Hotiat Bron., Janowski Zbigniew. Jersch na Wiaj. 
Kaczor Adam, Kempler Dawid, Koch Bogusław, Ku- 
stedki Wład. Kosturek Edward. Kowalik Józef. 
Krojca Leon Kuchnik Wlad., Laskowski Wład., Le- 
chardt Eug., Leinkram Marceli, Majgier Wlad.. Mro- 
czek Eug.. Paleczny Tad., Polek Czesław. Pycek 
Grzegorz, Samdberg Lean, Schrott Kaz. Sierosta- 
wski Wiad.. Sten Zygfryd, Sypowski Stam. Szul- 
dentrei Józef, Tomaszewski Anatol, Taubler Wil- 
helm, Urbanek Jan. Wecielnik Dawid. Wenreh Salo 
mor, Woźniak Merian, Bury Prue, Heród Jen. Stasio 
wia < A ES e -1 A Sira 

— ROZBUDOWA WODOCIĄGU Komitet Wo- 
dociagowy, ustanowiony dla przeprowadzenia ba- 
dowy I-go rurociągu tł)czaego z Bielan dv Kra- 
kowa, odbył onegdaj posiedzenie. na którem po- 
stanowił wykonanie robót według projektu Zarzą- 
du wodnciagu miejskiego i polecił poczynienie sta 
rań o mzyskanie koncesji na bw:dowe Nastepnie 
przyjał komitet do wiadomości sprawozdanie o 
rozpoczęciu robót przygotowawczych dla budawv 
T-go rurociągu. które rnzmoczeto jeszcze przed 
uzyskaniem pożyczki dla dania pracy  hezrobot- 
nym Na temsamem posiedzeniu zatwierdził komi- 
tet projekt budowy zbiornika na Woli Justow- 
skiej. oraz budynku w Bielanach. mieszczącego ko 
morę zasuw na skrzyżowania rurociagów tłocz- 
nych 

— SPADL Z BULWARU NAD WISŁĄ opod1] 
Sokoła podgórskiego ośmioletni Marjan eLcho- 
wicz. Chłopiec doznał wskutek upadku wstrzasu 
mózgu i w ciężkim stanie przewieziony został 
przez lekarza pogotowia ratunkowego na klinikę 
chirurgiczną U. J. k 


— POŻAR wybuchł wczoraj o 11'30 przedpołu- 
driem w mieszkaniu Franciszka Krupy przy ul. 
Król. Jadwigi i. 13 na niskim parterze. Straż po- 
žarna po wyrąbaniu około 60 ctn. kw. sufitu, œ 
gień ugasiła. 

— WŁAMYWACZE SKLEPOWI. Smietana Marek, 
(lat 23), zam, przy ui. Krakowskiej L 35, znany zło. 
dziej i Śmieńana Michat (lat 37), bez określonego za 
jęcia, zam. przy ul. Krakowskiej 43, przytrzymam 
zostali za włamanie do wystawy  skiepowej Ant, 
Budnera, przy ul. Syrokomii 22 przez wybicie szy- 
by i kradzież czekolady, łącznej wartości z rozbitą 
szybą 400 zł. 

— DWA ROWERY, Stermgast Henryk, zam, przy. 
ul, Kadwarygyskiej 1. 88 zgłosił do policji že dna 
6 bm. skradziono mu z korytarza domu, przy w. 
Szczepńaskiej l. 2 rower, wamtości 360 zł. — Tyka 
Norbert, zam. przy AÀ Krasińskiego 1. 10 zgłosił, ze 
w nocy z dnia 4 na 5 bm, dostał się nieznany spraw, 
ca do jego piwnicy, skąd skradł mu rowen warto- 
śc. 325 zd. 

— CZYJE PŁASZCZE? Stefański  Stenisiaw 
(lat 58), znany złodziej, przytrzymany został pod zt 
mzutem kradzieży garderoby na szkodę nieznanego 
wiaśc,ciela. Przy aresztowanym znaleziono dwa 
płaszcze damskie bronzowy i popielaty" oraz zanzuń- 
kę popielatą. Rzeczy te zdeponowano w Wydziale 
Śledczym, przy ul. Kamóniczej 24, gdzie poszkodowa 
ni zgłaszać się mogą celem ich rozpoznaniu w godzi 
nach 1-—13, 

Mei 


— ZABAWA DLA DZIECI W MIEJSKIM PARKU 
W PODGÓRZU NA RZECZ „EKSTERNATU* odbę 
dzie się jutno, w niedzielę, o godz. 3 pop. (w magie 
niepogody w poniedziałek), Ze względu na piąkny 
cel imprezy należy oczekiwać tlumnego przybywa 
wszystkich, którym dobro dziatwy żydowskiej jeży 
na senc, 
-ij 
Z okazji szczęśliwego wnodzenia córeczki WP. 
Dr. Markusów ofiaruje WiP. Wasserbengowa zamięst 
kwiatów dla położnicy 10 zł na cele Stowarzysze- 
nia ku wsparciu biednych położnie, 
=— 
— ZDROWE PŁUCA I KRTAŃ zachowuje 
ten, kto używa tutek (gilz) ALTESSE — iub 
MOKKA pełnowatki. 1781 


KOMUNIKATY 


— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJÉDN. KOB. 
ŻYD. („MLODE WIZO“). Dziś w sobotę spacer 
organ. Punki zborny punkt. o godz 3-ej pop. koło 
parku Jordana, 


| 
| — „MERKAZ HACEIRIM* (Krakowska 41). 
| Dziś w sobotę o 2-ej plenarne zebranie członków. 

— ZWIĄZEK KULT- OŚWIAT. „JAWNEH* 
(Sebastjana 36 parier), Dziś o godz. 5'45 wygłosi 
kol. Jakób Apfelbaum referat n. t. „Nasze prawo 

; do Erec“ Wykłady „Talmudu i „Imacha“ p.t, 
; W Kahanego odbywają się regularnie w soboty, 
: Początek 230 popoł. 

— ZW SJON. REW. (Zielona 17, I. p.) Dziś w 
sobotę o 230 referat kol. Kleinera „Tarbut i na- 
sze stanowisko względem zjazdu „Tarbatu“ w 
Przemyślu“, 

LIGA PLA PRACUJĄCEJ PALESTYNY 
Dziś w sobotę o 230 w lokalu Podbrzezie Nr. 4 
II. p of. posiedzenie. 

— ZWIĄZEK MLODZIEŻY SOCJ. „FRAJ- 
HAJT“, Dziś w sobote o 4-tej w lokalu Podbrze- 
zie Nr. 4, II. p. of Zebranie organizacyjne człon- 
ków. Po zebraniu wycieczka do Straży Pożarnej 
łacznie z TUR em. Młodsi:ż cnalucowa zjawi się 
na Wiecu protestacyjnym młodzieży żydowskiej 
w sali Ezry. Przedpołudniem lekkoatletyka 
WALNE ZGROMADZENIE TOWARZY- 

STWA AKCJI RATUNKOWEJ DLA UBOGICH 

CHORYCH odbędzie się w niedzielę 15 bm. o g 

11 przedpoł. w sali Magistratu Na porządku dzien- 

Lym n: in Sprawozdanie, zmiana statutu, wybór 
! nowego Wydziału 


Str. Haga 


„NOWY DZIENNIK“. niedziela 8. VI. 1930 


Nr. 146 


Niemcy wobec paneuropejskiego 
projektu Brianda 


Wiedeń, ©. 6. PAT. Z niemieckich kół po- 
litycznych dowiaduje się „Neue Freie Presse“. 
że rząd niemiecki nie ziakeepfnie memorjału 
Brianda w sprawie Paneuropy, jeżeli do planu 
tego nie bedą włączone Ameryka i Rosja, Rząd 
niemiecki nie zgodzi się też na żadne Locarno 
wschodnie. Mimo to oświadczy rząd niemiecki 
prawdopodobnie gotowość  pertraktowania z 
Francją co do określonych spraw gospodar- 
czych w ramach Panueropy. Co się tyczy sta- 


towiska innych państw wobec memoriału Brian 


da podaje tenże sam informator, że nader po- 


zytywnie odnosi się do memorandum Austria. 
Także i Turcja zgadza się na propozycje Brian 
da mimo, że nie iest członkiem Ligi Narodów. 
W Niemczech wzbudza wątpliwość ta okolicz* 
ność, że w grupie paneuropejskiej Ligi Naro- 
dów znajdowaliby się sami przyjaciele Francji, 
wobec których Niemcy czułyby się zupeinie 
odosobnione. lane państwa zachowują się wo- 
bec planu Brianda odmownie. Rosja jest nawet 
bardzo zaniepokojona. W Moskwię zapytują, 
czy plan Brianda niema na celu utworzenia 
frontu ogólnego przeciwko Rosji. 


Dlaczego rząd brytyjski nie zgodził się 


na budowę tunelu? 


Londyn 6. 6. PAT. Poza konkluzją komite 
tu obrony imperjum, iż projekt budowy tunelu 
pod kanałem La Manche pociąznąłby za sobą 
większe zobowiązania o charakierze wojsko 
wym oraz wygórowane wydatki dla zapobieże 
nia wymikającemu stąd niebezpieczeństwu, Bia- 
ła Księga podaje następujące motywy, jakie 
skłoniły rząd do odrzucenia planu: Powątpier 
wanie co do możliwości konstrukcji, słabe pod 
stawy ekonomiczne, olbrzymie koszty. zbyt dłu 


gi okres, zanim włożony kapitał będzie mógł 
przynieść korzyści i zbyt mała liczba zajętych 
przy budowie pracowników. Dalej poza wzglę 
dami ekonomicznemi i wojskowemi, rząd zasta 
mawia się nad możliwością reakcji dyplomaty 
cznej i dochodzi do przekonania, że niema żad 
mych powodów do zmiany polityki w sprawi 
budowy tunelu, stosowanej kolejno przez wsz” 
tkie rządy w ciągu ostatnich 50 lat 


Schronisko Burego przy Mor- 
skiem Oku — opieczętowane 


Zakopane. 6. 6. PAT. Od 8 lat toczyła się 
waika między władzami powiatowemi oraz 
Polskiem Towarzystwem Turystycznem a nie- 
jakin Burym, właścicielem starego, dnewnianer 
go schroniska nad Morskiem Okiem. urągającer 
go wszelkim zasadom higjeny i estetyki, o li 
kwśdację tego schroniska. Bury lekceważył 
wszelkie nakazy, zmierzające do poprawy sta 
mu i wyglądu schromiska. W roku zeszłym za- 

wreszcie eksmisję, dając Buremu 7 
Ani do wyprowadzenia się. Gdy i to zarządzer 
mie nie pomogło, starostwo przy pomocy władz 
„policyjnych i przedstawicieli gminy Brzegi, na 
której terenie leży schronisko, przystąpiło w 
dniu 6 czerwca do przymusowego wysiedłenia 
właściciefi i opieczętowania schroniska 


— WALKA Z CHOCHLIKIEM  DRUKARSKIM, 
Wo wczorajszym antykule p. t, „Maks Reinhardt" 
chochlik drukarski isine wyprawia harce. Prostuje- 
my tylko następujący kwiatek: „W efbicieł tego tear 
bm L'Arrouge.. wymamewrował dramat", iest non- 
sensem, a zdanie to powinno brzmieć: „Właściciel 
tego teaim L'Arrouge.. wytmarnewrował Brahma", 


Senat centrowo-lewicowy 
w Gdańsku 


Gdańsk. 6. 6. Przedstawiciele socjal demo 
kracji w. m. Gdańska oświadczyłi dziś goto 
wość podjęcia inicjatywy celem utworzenia no 
wego senatu i przystąpili bezwłocznie do roko 
wafń z przedstawicielami centrum. 


Dementi poselstwa chińskiego 
we Wiedniu 


Wiedeń, 6. 6. PAT. Poselstwo chińskie we 
Wiedniu ogłasza w dziennikach następującą 
oficjalną depeszę, otrzymaną z Nankinu: Ekspe 
dycja karna, kierowana przez prezydenta rzą- 
du narodowego gen. Czang Kai Szeka ma prze 
bieg normalny. Wiadomości rozszerzane przez 
przeciwników, jakoby prezydent Czang Kai 
Sek został raniony i jakoby powstańcy zwycię 
żyli armię narodową, pozbawione są wszelkich 
podstaw. 


„Zeppeiin* nad Marsylia 


Paryż, 6. 6. PAT. Dzisiaj o godz. 11.15 
sterowiec Hr. Zeppelin przeleciał nad Marsylią. 


| Konflikt o sztukę Hasencicvera 


MA ZZ a NE ZE O A Z Z 


we Wiedniu 


Wiedeń, 6. 6. PAT. W teatrze domu robo 
tniczego w dzielnicy Favoriten odegrano wcze 
raj komedję Hasenclevera p. t. „Małżeństwa 
zawierane są w niebie". Po pierwszym akcie 
zjawił się na scenie komisarz policji i oświaa” 
czył, reżyserowi, że tak przeciwko niemu, jak 
i przeciw autorowi i aktorom, grającym role 
Boga Oica, św. Piotra i Marji Magdaleny wnie 
sione będzie do prokuratorji doniesienie karmi 
za obrazę religji. Reżyser dał mimo to polece” 
nie odegrania sztuki do końca. Jak donosi „Die 
Stunde“, zapowiedziane są na dnie następne 
dalsze przedstawienia sztuki. Z obawy przed 
demonstracjami zarządzone zostało pogotowie 
socjalistycznego Schutzbundu w domu robotni* 
czym na Favoriten. Sztukę Hasenclevera zamie 
rzał przed rokiem wystawić teatr Reinhardta, 
zaniechał jednak tego zamiaru, skutkiem prote- 
stu prasy katolickiej. Nakładca berliński wdro 
żył wówczas przeciw Reinhardtowi skarge cy” 
wilną o zapłacenie kary konwencjonalnej za 
niewystawienie sztuki. Sąd wiedeński skargę 
odrzucił ze względu na „vis major“, 

——pe 


Warszawska Polona we Wiedniu 


Wiedeń, 6. 6. PAT. Do Wiednia przybył 
warszawski klub sportowy „Polonia', aby Spot 
kać się w sobotę i poniedziałek z wiedeńską 
drużyną pocztową. W środę rozegra się spotka 
nie między „Polonją* a „Fakoahem*. Drużyny 
tureckie Gałata Serail i Fener Bakcze walczyć 
będą w sobotę i niedzielę z wiedeńskim „Sport 
klubem“ i „Hakoah*em“. 


LE T E 


Michajłov' konający 


Wiedeń 6. 6. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Sofji: Znany przywódca rewolucyjne 
go komitetu macedońskiego, Michajłow jest 
umierający. Podczas gdy z iednej strony twier 
dzą, że padł on ofiarą zamachu swych przęciw- 
ników, z drugiej oświadczają, że Michajłow 
jest ciężko chory na suchoty. Miejsce pobytu 
Michajłowa trzymane jest ze względu na poli 
cię w ścisłej tajemnicy. 

—— 


Walki z powstańcam: w Indiach 


Peshavar, 6. 6. PAT. Posuwanie się od- 
działów szczepu Afridi na Peshavar zostało 
szybko wstrzymane. Dla utrudnienia pościgu 
powstańcy pokopali doły na drogach i w wiełu 
miejscach Ścięli przydrożne drzewa, zwałając 
je na drogę. Samoloty zaatakowały znaczną 
grupę cofających się, zadając im poważne stra 
ty. Oddziały wojskowe rozpoczęły walki z po” 
szczególnemi grupami przeciwnika, lecz trudno 
ści terenowe utrudniają ich akcję. 


Á Á ZOO O OOOO 


OLEG BERTING 


Zazilrość 


Nad Wenecją rozciągnęła się czarna noc. Pra 
ca skończyła się. Nastąpiła godzina miłości. 
Godzina miłości i nienawiści, która często sta” 
wowi druga twarz miłości wykrzywiona stra- 
szliwym grymasem. 

W sercu Giuseppe tkwi właśnie taka niena- 
wiść, zrodzona w mrokach ślepej zazdrości. 
Bianka, żona Giuseppa, jest piękna. Dlatego 
"właśnie nienawidzi Bianki. Wszak ona może 
również innych mężczyzn nęcić i oszałamiać! 
Giuseppe nenawidzi mężczyzn, którzy mogliby 
łą uwieść — wszystkich mężczyzn: 

Giuseppe nie ma nawet cienia dowodu naj- 
mniejszego punktu zaczepnego. Ale Giuseppe 
fest pelen zai i. Nienawiść jego zamienia 
się w ohęć popełnienia jakiegoś mordu. Giusep 
pe bawi się małym, wąskim sztyletem. Boi 
się ziermej stali, lecz jednocześnie ją błogosławi. 

Giuseppe chce zabić, gdyby tyłko wiedział 
kogo... Przedewszystkiem jednak Biankę. Gdy- 
by jednak wiedział dlaczego?.. Przed godzimą 
wyszła z domu i jeszcze me wróciła. Cała go- 


Arint Ach, co mogło się stać w ciągu tej gor | 


Giuseppe mierzy pokój miękkim. drapieżnym 
krokiem. Myśli plączą mu się w głowie. Obnażo 
ny sztylet chowa do kięszeni kamizelki. Dzwo- 
nią. To pewmie Blanka. 

Giuseppe wpada do salonu, przez który ona 
musi przejść i odkręca światło. Chce doktadnie 
zobaczyć twarz Bianki. Chce zobaczyć natych 
miast. Może ujrzy jeszcze ślady pocałunków im 
nego. 

Bianka ukazała się na progu. Ruchem pełnym 
gracji odchyla ciężką wtśniową  kołarę. Na 
wargach jej spoczywał powitałny uśmiech, któ 
ry rozpłynął się natychmiast pod wpywem 
ściągniętych rysów twarzy jej męża i jego prze 
nikliwego wzroku. Mimowoli cofmeła się i uczy 
miła ruch, jak gdyby zmierzała ku bocznym. 

Giuseppe nagłym skokiem przesadził stół, 
który zagradzał mu drogę. Stanął przy mel, i 
chwyciwszy ją mocno za rękę, sykną?: 

— Co się stało z twoim sznurem pereł? 

Obłędny triumi malował się w jego oczach. 
Ręka szukała trzonu.. Bianka podniosła drżącą 
rękę ku szyi i wyciągnęła perły z pod wysoko 
spiętej Sukmi. 

— Gdy wychodziać z domm, perły były na 
sukni! 

Słowa te brzmiały jak wyrok Śmierci. Wargi 
Bianki drkaty Coś tuż deito w krtani Wiekkie 


ciemne oczy przygasły zwolna i wyzierały ni” 
czem puste otwory na Śnieżno białej twarzy- 
Chciała coś powiedzieć, lecz słowa uwiężły jej 
w gardle. 

Giuseppe ścisnął rękojeść sztyletu 
wyciągnął go z kieszeni. 

Nagle grobową ciszę przerwał dzwonek tele" 
fonu. Giuseppe drgrął. Mocniej Ścisnął rękę 
Bianki, lecz druga reka, trzymająca sztyłet, 107 
luźna się. Przyciągną! Biankę do telefonu, Od 
dychał ciężko. Teraz dowie się może, kim był 
ten drugi, którego spotka taki sam los? Pozwo 
li jej mówić, jak gdyby go nie było w domu 
i w ten sposób dowie się wsżystkiego. Podntósł 
słuchawkę. 

Nagie twarz jego zmieniła się. Całe ciało. jak 
gdyby się odprężyło. Odparł matowym gło 
ak — Nie, lepiej jutro... — i odłożył słuchaw 

ę. 

Krawoowa Bianki dzwoniła z zapytanie. 
czy ma dziś jeszcze odesłać suknię, którą mie 
rzyła pół godziny temu i którą trzeba było po” 
ai — A więc dlatego perły były pod su 

a 

Giuseppe przyciągnął Biankę do siebie | wy” 

buchnął głośnem łkaniem. 


i zwośna 


CZEKOLADA „PL U TOS“ 
TO ZDROWIE MŁODEGO FOKOLEAIA 


, Kraków, Szewska 16 
Sklep własny Bielsko, 3 Maja 8 190in 


Giełda very 
Kraków, 6. 6. 1930. Akcje chwiejne. Dolar bez 
zmiany. 


Akcje przemysłowe: Elektrownia 50 


Papiery procentowe: 4-proc Prem. Poż inwe- ' 


stycyjna 108, 4 i pół proc. 1. z. Banku Krajowego 59 

Zebranie giełdowe zazaaczyło tendencję chwiej- 
ną. Zainteresowanie ogra 1iczone do drobnej ilości 
papierów przy na ogół małych obrotach Więk- 
szość efektów prawie w zupełnem  zanietłbaniu. 
Robiono jedynie Elektrownią zniżkowo w zaofia- 
rowaniu i z papierów procentowych 4-proc. Prem 
Poż. inwestycyjną i 4 i pół proc. 1. z. Banku Kra- 
jowego bez zmiany. Ruch ospały. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Waluty i dewizy oficjafnie bez obrotów 

Na rynku walutowym w obrotach prywatmych 
i międzybankowych nastrój spokojny Tendencja 
utrzymana. Popyt niewielki przy dostatecznej po- 
daży. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.89, 
czeki bankowo 8.90 i pół do %9% i pół, Warszawa 
dol. 8.87 i pół do 8.88 i pół, czeki 800—891. Lwów 
dol. 8.87 i trzy czw do 8.88 i trzy czw., czeki 
8.90 i jedna czw do 8.91 i jedna czw Katowice dol. 
888 i pół do 8.89 i pół, czeki 8.0) 1 pół do 891 
i pół. Notowanie dzienne Banku Polskiego nie ule 
gło zmianie, 

Giełdu warszawska 


Warszawa, 6. 6 PAT. Akcje; Bank Polski 170, 
170 i pół, Bank Zachodni 73, Bank Związku Sp. 
Zarobk. 72 i pół, Cukier 35 1 jedna czw. Liłpop 
28, Starachowice 19 i jedna czw. Haberbusch 110 
Fożyczki: 4-proc. prem. inwestycyjna 110, 5-proc. 
dolarowa 65, 5-proc. kon wesyjna 76 i pół, 10-proc, 
kolejowa 102 i pół, 8&prə. L Z Banku Gosp 
Kraj. 94 

Waluty: Dolary 3.538 i pół, 8.90 i pół, 8.86 i pół 
Kewizy: Londyn 43.33 i pół, 4844 i pół. 43.22 i pók. 
Faryż 3497, 35.06, 34.88, Praga 26.45 26.51 2639, 
Nowy Jork wypł telegr. 8.921, 8.941, 8901, Szwaj- 
carja 17268, 173.11, 17225, Włochy 46.74, 46.86, 
4662, Berlin 21281 i pół 

Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 6. 6 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.90 i pół do 169.40 i pół, Budapeszt 123.82— 
124.12, Bukareszt 420 i jedna czw do 4.22 i jedna 
czw. Londyn 34.40 i jedna zw do 3450 i jedna 
czw. Nowy Jork 707.85—710.35, Paryż 27.14—27.84, 
Warszawa 79. 35—379.63, Zurych 137—13750, Ame: 
rykańskie 704.75—708 75, Niemieckie 168.65—169.25, 
Polskie 79.15—379.56, Szwajcarskie 136 65—137.45, 
Czeskie 0.97 i pół do 2109 i poł, Węgierskie 12371 
—124.14. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.75, Hipo- 
teczny 66, Zieleniewski 33.90, Karpaty 4.39, Ga- 
ličja 27.90, 


Giełda zurychiska 


Znrych, 6. 6 PAT. Paryż 2026, Londyn 25.09 1 
siedem ósmych, Nowy Jork 5.16.60, Belgja 72.10, 
Włochy 27.06, Berlin 123.25, Wiedeń 7285, Praga 
15.32 i pół, Warszawa 58, Budapeszt 90.32 i pół, 
Bukareszt 307, Helsingfors 13. 

z e 

OBNIŻENIE CEN SUPERFOSFATU, Uwzględnia 
ląc nad wyraz ciężką sytuację rolnictwa, zebran. 
w dniu 4 bm, w Warszawie producenci superfosfatn 
postanowii; bardzo znacznie obniżyć na bieżący se 
zon lesientiy dotychczasowe ceny sprzedażte su- 
perfosłatu oraz udzielać kupującym dziesięsomie4.ę 
cznęgo kredytu, 


| Dobrzyckiego. Kazimierza Króla © Adama Kryń- 


! Leziński i Zofin Szntydtowa 


s 


1» 


>si 


Drugi Ogólnenolski Ziazd Polonistów 
traduje w Krakowie 


| bral Zjezdu wygłosił prof, Uniwersytetu Ware 
twarcie Il-go Ogólno- Polskiego Zjazdu Polo szawskiego dr. Zygmunt Łempicki referat n. t 
stów, poprzedzone nabożeństwem w kościele OO. „Polska i polskość w nauczaniu języka ojczyste- 
Franciszkanów i złożenien wieńca pod pomni- | go. Na tem zakończylo się pierwsze plenarne po» 
kiem Jana Kochanowskiego. O godz. 10-tej rano | Siedzenie Zjazdu. h i 
zebrali się w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego Popołudniu toczyły Się obrady w sekcjach nad 
uczestnicy Zjazdn w liczbie kilkuset, wypełniając | Programem nauki języka polskiego Programy, œ 
po brzegi Dz aulę. Przed rozpoczęciem 0- Wara A Wa we Lwow (WIA 
i —— > 
y sw ii dii VI—VIII), przedstawili kolejno pp. W Kwa- 
AKADTMJA KU CZCI JANA KOCHANOW- skowska, dr. J. Balicki i L, Skoczylas; dalej p. 
SKIEGJ K. Sosnowski (Kraków) przedstawił program dla 
ra program której złożyły się referaty: dr Zotji | SZKŚł zawodowych, a p J. Saloni (Warszawa) pro 
SAKO We GWarszawii| 4 t. „Kochanowski jako iz dla seminarjów nauczycielskich. Nad przed- 
artysta", dr. Stefanji Tatarówny (Kraków) n. t. d R 5 prosm rozwinęła się TRE 
„Kochanowski jako człowiek i obywatel“, a dalej La usja. dękcje ują p im. Sien- 
cześć muzyczno- wokalna, wykonana przez chów - eg oraz w Akademii Handlowej i w budyn- 
i orkiestrę uczniów Seminarjum naucz pod kie- j Ae i jum Nauczycielskiego. 
runkiem prof Komiora, M in odśpiewano utwory | „DZIŚ © godz, %ej rano na plenarnem posiedze- 
Kochanowskiego. a to „Tren X" (muzyka Moniu- KE ur ję wygłosi instruktor min. dr. WŁ Krzy- 
szki) odśpiewał uczeń -em Kozak. zaś „Dzban“ | $ "AR i referat n. t. „Najpilniejsze postulaty 
(muzyka Mfiinchheimera) wyXonał chór. dała: Bo Moje APC, = 
PIERWSZE POSIEDZENIE PLENARNE ZJAZDU | 16-ej trzecie i ostatnie posiedzenie plenarne Zja: 
zsgai prof. Klemensiewisz imieniem Tow. Nau- | Z%u. O godz. %-ej odbędzie się w sali Starego Te? 
czycieli Szkół Średnich i Wyższych. proponując | Stu uroczysty wieczór ku ozci J. Kochanowskie- 
na przewodniczace» Zjazdu prot Bronisława Gu- | 80, jako wyraz hołdu młodzieży krakowskich 
brynowicza (Warszawa) Prof. Gubrynowicz o- 
hejmujac przewodnictwo przedstawił pokrótce za- 


szkół średnich. 
dania Zjazdu, który ma kontynuować prace pler- 
wszego Zjazdu z r. 1924 pocz*m podziekował re- 
prezentantom władz i insiytucvj naukowych za 
przybycie na Zjazd. Wreszcie przewodniczący pos 
wołał do nrezydium honorowego Zjazdu pp. pro- 
fesorów Aleksandra Briickneva, Wilhelma Brnch- | 
nalskiego. Ignacego Chrzanowskiego. Stanisława 


s>“ "rw 


Wczoraj przedpoiudniem nastąpiło uroczyste o- 


—0-— 
„ODPRAWA POSŁÓW" NA WATV£ZLU 

Wczoraj, w godzinach wieczornych ołjyła się 
na dziedzińcu wawelskim próba oświetlenia sceny 
która jest już zupelnie wykończona, Oświetlenie, 
wzmocnione nowemi źródłami światła, będzie je- 
szcze czarowniejsze niż w r. 1923. Dziś wieczorem 
odbędzie się próba generalna widowiska w pełnem 
„oświetleniu i w kostjumach. Również wczoraj oč- 
"była sie próba iluminacji Wawelu, której z zaim 
teresowaniem przyglądali się spóźnieni przecho- 
dnie. Cała fasada Zamku od Bernardynów aż po 
katedrę i front katedry wraz z bramą sematorską, 
naświetlone są potężnymi reflektorami, w którydii 
świetle mury zamczyska rysują się nadzwyczaj 
plastycznie, 

Na przedstawienia „Odprawy“ wydał teatr tm. 
Słowackiego ozdobny program, w którym znajdą 
się ilczne fotografje, wyjątek z książki J. Lorento- 


skiego W skład prezydjum Zjazdu weszfi jako wi 
ceprzewodmiczący pp. Antoni Balicki, Emanuel | 
a jako sekretarze ; 

nn Władysław Szyszkowski i Maksvmiljan Taz- 

bir. 

Nastennie wvałosili przemówienia powitalne, 
życzac Zjazdowi owosnych obrad: rektor Hover 
mieniem Uniwersytetu Jagiellońskiego wizytator ' 
okregu szk warszawskiego Wóycieki imieniem 
Ministra WR i OP. prezes prof Kostanecki imie- 


niem Polskiej Akademii Umiejetności i wicepre- | wicza „20 lat teatru", dotyczący „Odprawy“, fran- 

| euskie streszczenie dramatu oraz kilka głosów 
prasy o dawniejszych przedstawieniach ma Wa- 
welu 


zydent miasta dr Schneider imieniem zarządu m. 
Krakowa. 


Po BAD przez sekretarza rapa n o- 


W procesie chorwackim przemawia 


obrońca Maczeka 


Wiedeń, 6. 6. PAT. W. B. K. donasi z Bia- | kolwiek i wówczas oskarżenie było bezpodstaw 
łogrodu: W procesie przeciwko  terrorystom | ne. zdecydował się Stefan Radicz, ze względu 
chorwackim przemawiał dzisiaj ostatni obrońca | na dobro państwa, na abolicję * rocesu i'zabral 
b minister dr. Trumbicz, który oświadczył, że | się do konstruktywnej współp .cy, wbrew ra” 
nie potrzebuje bronić dra Maczeka, ponieważ | dom, udzielonym mu przez mówcę, Współpra* 
niewinność jego nie ulega wątpliwości. Nastę: | ca ta spowodowała śmierć kadicza i jego dwu 
pnie dr. Trumbicz przedstawił obszernie kwe- | towarzyszy. Przez proces obecny ma być na” 
stjię chorwacka i rozwój jej w ostatnich 5-ciu i ród chorwacki tak samo, jak w roku 1925, zmu 
latach: W r. 1925 wytoczono taki sam proces ! szony do poddania się. Jedności narodowej nie 
przeciwko Stefanowi Radiczowi, drowi Macze- ; można jednak osiągnąć frazesami, lecz tylko 
kowi i całemu stronnictwu chorwackiemu. Jaki czynami“. 


1 


Paryż. 6. 6 PAT, Dzisiaj rano w Mie T Jak się Mt: w paczce znajdowała się ma 


urzędzie pocztowym nastąpił wybuch paczki, | szyna piekielna. Wybuch me pociągnął za sobą 
adresowanej do baronowej  Rotsch'idowei. | żadnych ofiar w ludziach. 
i T TEREN) EAC - DY 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


P. Moraczewski — ministrem 
poczt? 
(Teiefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 6.6 (Sin) W ostamiej chwili 
dowiadujemy się, że mimister poczt i telegra- 
fów Boerner ustępuie, zaś na jego miejsce zo 
stanie powołany p. Moraczewski. 


— „POALE SJON“ (ZJBDN, Z CSP) Dziś w 
sobotę o 3'36 (Podbrzezie Nr 4, Il p of.) posie- 
dzenie Zarządu. 


Krwawe rozruchy 
w Indochinach 


Paryż. 6. 5. PAT. „Le Matin“ donosi, że w 
dniu 5 bm. w miejscowości Phulan w prowincji 
Cholon w Indochinach doszło do rozruchów, 
w czasie których milicja anamińska użyła broni 
palnej przy rozpędzeniu 2.000 tłumu maniiestan 
tów. Dwie osoby zostały zabite, a 17 odniosło 
rany. 
om a 


Warszawa. 6 6. Sin. Bł. p. rabin Per! ! 
mutter otrzymał komandocję orderu Polonia | 


Restituta, 


Str. 16 
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PRAWIDŁOWA DROGA 


LG PRZYWRCCENIA ZDRGWYĆE NERU GW 


m 
ME 
POSZUKUJE subjekta dc 


Sklepu blawalumego na sc 
zon do Rabki. Zgłoszema 


Buchewsier, Kraków, Stra i 


dom 25 dnia 13 b, m — 
między godz, 12—-3. 
19638 


BUCHALTERKĘ przy ) 

mie fabryka guzików A 

B. C., uł. Sohyka 19. 
1961«: 


[Poad pomknja > $ 


KOMBINATOR mający 
się na kroju bielizny dam 
skiej (kombinuje, kro;: 
eudluje) poszukuje odpo. 
wiedniej posady.  Zgło- 
szenia pod „Fachowie” ' 
Go Adm. „N, Dziennika” 

8362 


STENOTYPISTKA po- 
sko—niemiecka poszuku 


je posady od zaraz. Zgło ' 


szenia do Admin „Now. 
Dziennika" pod „Sobota 
woma“. 8255 


AKADEMIK poszukuje 
od zaraz jaklegokkołwisk 
snjęcia (lekcje, wyjazd. 
guwemerkę, biuno-, Zgin 
sżenia pod „Akademik“ 
do Adm. „N. Dziennika“ 


[eż  ; 


MIESZKANIE 2 pokojo- 
wre. elegancko  umeblo- 
wane, poszukiwane. Zgło 


POKÓJ irontowy stoue- 
amy, przy ui, Pańskiej 4 
EB. piętro, z osobwem waj 
ściem z klatki schodowej 
dla jednego pana od 15 
czerwca od wynajęcia. 
814g 


POKÓJ umeblowany z o 
sobnem wejściem, Zz u- 
trzymaniem lub beg, do 
wynajęcia natychmiast, 
Wiadomość: Pędzichów 
L. 19, parter, 821g 


ŁOKAL przy ui. Grodz- 
kiej (w podworcu) do od 
stąpien:a, Zgłoszenia pod 
„Blisko Rymku" do Adm 
„N. Dziennika“, 831g 


Z POWODU wyjazdu od 
dam natychmiast miesz- 
kanie: 2 pokoje z kuch. 
nią, z komfortem, wraz 
z całem urządzeniem (me 
ble wiedeńskie), Zgło- 
szenia: ul. Smoleńsk 13 
parter, I. drzwi na pra- 
wo. 830g 


SKLEP dn wynajęcia z 
piwm:cą: ul Miodowa 39. 
32( 


2 ZEM 3 
DWA POKOJE na Liuro 
zaraz do wymaięcia, — 
Wiadomość telef. 4264. 
8137 


PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesięczn Zł. 6'00, kwartal, ZL 18'00 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 8 czerwca 1980 _ 


Chore. wyczerpane nerwy czynią życie 
gorzkem powodują duża cierpeń, jak 
uaprzykłed bóle kłuą ce. przeszywają 
ce. zawroiy głowy. uczucie obawy 
szum w uszach. zaburzenia w trawieniu 
bezsenność. niechęć de pracy. oraz inne 
przykre obiawy 

niedawno wydana, pouczająca 

drogę właści 
tych wszystkich 
broszur 


Moja 
broszura wskaże War 
wą do pozbycia się 

dolegliwość. W pomienionej 


ce wskazane są przyczyny powstawa- dg 
nie oraz leczeme cierpień nerwowych $ 


na podstawie długoletnich doświad 
czeń. Wysyłam tę ewangelję zdrowia 
ZUPEŁNIE DARMO 


wszystkim, zwracającym się listown:e 


E 
R | 
I 
| 


pod niżej wskazanym adresem. Tysią 
ce podziękowań 
skuteczny sposób, opracowany na pod 


stawie 
cierpiącej mdzkości. 
należą do niezliczonego 
narwowych 
niechri zażądaią 


A rzy 
Bej aa 


ARS wa 


BPSd 


NIECH $ tE KAZDY PRZEKONA 
ZUPELNIE GRATIS 


tę uświadamiającą broszurkę ksżdemu, kta da mnie napisze. Wyslarczy karta. 


EF NST EZSTEENEACK, Berin, $. ©. Hitakirnpiat 13. Oddział 330 8 


> 
rei? S 


DUŻY perski dywan (Te 
bris), prawie nowy, də 
sprzedania. Zgłoszenia 
„P. 21" do Adm. „Now 
Dziennika". 


MEBLE KUCHENNE 


przedpokojowe w wyko , 


| Lokal wora | 


ze suterynami w Krakowie przy ul. 
wskiej L. 12 


ce wynaleęcia 


wprost od właściciela realności. Wiadomość we 
firmie Kamienie Sztuczne, św. Tomasza L. 22. 


VAVAVAVAVAVAVAVAV 
| TROCHĘ HUMORU 


naniu pierwszorzędnem 
poleca specialmy skład 
Sehastjana 7 (dawniej 
Jasna 8). -595x 


LEŻAKI obite po 10 zł. 
chodniki kokosowe dia 
pensjonatów : Halpera 
Poselska 18. Dywany, ca 
raty, linoleum. 1949er 


[okazJR| 
kilkanaście rakiet 


wybrak, bardzo tanio 
do nabycia. Blich 3. 
IL p. II. of. 1872er 


DYWAN" 


TKALNIA DYWANÓW 
i KILIMOW 


KRAKOW-PODGORZE 
Św. Kingi 9. (linja tram. 3) 
poleca 


DYWANY I KILIMY 


tezkonkereney inie tanic, Kiinika 
dla nnarawy dywanów perskich 
i kiimów. — Teleton Nr 1609 


FRANN 


kapy - port'ery 
gobeliny 
iwyprawy ślubne 


poleca : 

Mina PFEFFERBERG 
Kraków 

ulica Poselska 9, II. p. 


w Krakowie z odnoszen. do domu = 
Na prowincji! z przesyłką pocztową ko 
Zagra.icą 2 przesylka pocztową è 


Wydewca: 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses, — Nowa Drukarnia Dziennkowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksyrmijana Feldmani 


poon 


„60 SB p: 
„ 10'00 = = 
„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedz'ałki 


Za Spółkę Wyd „Nowy Dziennik": 


chorych 
ne, doiegf.w ości, 
=" dającei mkoienie broszurki 


ja nie ebiecuje nikomu nic nieprawdziwego. 
gdyż wysyłam w ciągu najbliżazych dni 


naukowych hadań, 


RABKA "ia Stanisława | 


Pens;:. Heleny tifelewowej 
przyjm.uje dz'ec* od lat 6 poć opiekę facho- 


wo pedagcziczną. — Iniormacyj 


udziela i 


Jrospekty wysyła: Helena Mńelewowa, Kra 


ków. Dlugosza 10, 
„Stanisława“ 


od 4 czerwca: Rabka — 


1796x 


NIEDOMYŚLNY. 


— Czy mąż Pani wyszedł z domu? 


— Gdzież Pan ma odczy? Nie widzi Pan, że 
| tu wisi jego koszula? 


620 ys » 18/60 
19'80 
3000 


i dni pośwtąt. 


Sławko” 


stwierdza ten iedyny 


dla dobra 
Ct wszyscy, któ 
szeregu 
i cierpią na te 
moje. 


WYTWÓRNIA K.limów 
artystycznych, fabrycz- 


' cusk.ega 


Nr. 168 


mmm: 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz wkoń- 
czyć kursy fachowe ko 
respondtncyjne, proijesa 
ra Sekułew.cza, Warsza 
wa, Żorawia 42d. Kursy 
wyucza'ą kstowas: bu- 
chusleri:, rachunn wości 
kup.eskiej, koresponden. 
ci nandiowęj Stenogra- 
fii, nauk? handlu prawa, 
kaligrafi. psania na ma. 
szy naca *CWATOZNAW- 
stwa, argieiskiego, fran- 
niemieckiego, 


! pisowm. oraz gramatyk: 


! polskiej, 


Fo skończemu 
— Żadaście 
1888a 


Swiadectwo, 
prospektów! 


ZAWOJA. Willa Stani- 
sława'* poleca pokoje 
słoneczne, z calodzien- 
nem utrzymaniem. Ra- 
djo. telefon, pian no, kort 
tenisowy na miejscu, Do 


; godna komurnkacja aü- 


| 


tobusowa _ bezpośrednio 


| Iraków—Zawoja dwa ra 


zy dziennie Zgłoszenia: 
Stanisława Batrkowa, — 
Zawoja 612g 


j TWONICZ Pensjonat 


ny skład dywanów orien : 


tainych 
warunki dogodne  Grfi- 
nerowa, Kraków. Tarło: 
wska 6, l. mętro. boczna 
Zwierzynieckiej, 1298x 


w najlepszym gatnnku 


od Zł. 11*— 


S. LANDESDORFER 
Kraków-Podgórze, Rynek 13 


BAJECZNIE 
TANIO 


nn wyjszd Pyjamy dam- 

akja i dziecięce, boażurii œ 

raz wszelkiego rodzaju bie- 
liznę najtaniej we 


FABRYCE BIELIZNY 
SCHEIN 
Krnków, STRADOm 11 


Na prowincję wysyłam bes- 
płatnie cenniki 


FIRANKI od najtań. 
szych do najwykwintmie 
szych poleca Wytwórnia 
firanek, Podgórze, daw 
niej Trauguta 5, obecnie 
ul Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie- 
go). 462x 


UNDERWO00D 


i inne maszyny do pisa- 
nia najtaniej i nadogod- 
nych warunkach poleca 


Skład maszyn bisrowych 
Max Lówenstein 
Kraków 
Zwierzyniecka 8, II. p. 
UWAGA NA ADRIS! 


Ceny niskie — : 


rowie dia dzieci mło- 


izieży 1 Wmosłuci. Int. 
Hlollenberg, Iwonicz 
Zdrowie. 18641 
Ę 3 a 

+ 

kine S ż 

E 

BRACKA 9 nnt, Bogato 
zaopatrzun. wypożycza 


ma książek A. Gumplo- 
wicza. Stałe ROWOŚC UA 
skladz.e. Bracka 9, front 

1539er 


ZGUBIONO w kin.o 
„Warszawa dma 3 czes 
wca złoty zegarek dam- 
ski marki „Doxa“ z ma- 
psem Jakób Regimie, -- 
Znalazcę upraszam łaska 
wie oddać zgubę do Fruh 
auf, Miodowa 10. za od- 
pow'edniem wynagrodze 
niem. Równocześnie ©. 
strzegam przed naby- 
ciem wspomnianego, 

827g 


NAPRAWY DYWANÓW 
Dywany perskie, kikimy 
do naprawy przyjmuje 
„Dywan“, Tkalnia dywa 
nów, kilimów: Kraków— 
Podgórze ul. Kingi 9, — 
tramwaj 3. Poleca dy- 
wany, kilimy. Ceny bez 
konkurencyjie, Telefon 
Nr, 1609. 1274m 


WYKWINTNE wody ko- 
lońskie i periumy „Mot. 
pass" poleca: Lóbed Ur: 
bach Krakowska 7. 
1647x 


KAMERA, sklad aparz.. 
tów ł przyborów foto- 
graficznych — wykonuje 
wszełkio roboty ainator. 
skie — tego samego dnia 
Kraków, ul. Szewska 27. 
telefon 2298. 10057 


EEE WWE NE WE" nzE) 
OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym larme, — Strona W 
tekście | nadesłanem ma 3 lamy po 74 mi'm. — Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 miim, — Najmoielszo ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 
CENY w złotych: l.strona 1'25. — Tekst 1'—. Nadesłane 0*75. — Za teksten 
0'25. — Drobne od słowa 020. Dia poszukujących pracy 0'10. — Gratula 
cje 1250. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 2595. 


Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhannner. 


